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Pr o gr am działa n i a ~:~~;l~~~~~~;~~~~~0~~~€~~~~:::~~::: 
1950 r . wypełniły c~cpose llremier a szalek pt'lelrnzał clo komisji praw-

r Z .... d . „ n ar od u p o I ~ ·~ • e 9 o Racły '.Uinistrów i :\lin istra Sharbu niczej i l'l'!l'lllaminowcj wnioski od 'SI!• U - · . .;:,_ „ . o
1
lr
0

asze, . tlcbata nad w~·gtoszon~·mi ex- powicdnich władz o wyi:ażen ie zgo 
d y przez Sejn> na poC'iągnięcic do 

· :\'a '}los[edzenie pnyhvł rza cl z odpowiedzialności karnej posłów : 

* ~:. -.·: Expose to,\r. pre111iera J. cyranki e 'V i cza ' ~;:,:i:~;·:; ~~~~:~:~z~m·l\1:;~!~~ ~~::~~::!~~ ,~~;~:a:M~:s~f;;~:e!o ze~ 
[ Xpose P rezesa Rady 'vlin istrów • Id em Pol!>lii Itokossow.;;kim n a cze - twolcnic 11a wszczf'.rie i tlrowadze-

tO\v. J. Cvrankiewicza wygłoszor•e wygłoszone na posiedzeniu Se1"mu Ustawodawczego RP I '~ ,~. _lo?ach dYtllon.taf~Tznych za je 11ic JlOSt~powania karnego przeciw-
" d niu wczora jszvm w Sejmie zawie li m1r1sca. czlonkow1e korpus u cl~· · ko posłowi Stanislawowi K owal· 
ra szeroki program działalności rządu pogłębiająca się przyjaźń ze związ- środki wytwarzania w stosunku do plomatycznego z a masaclorem Zwiu skiemu oraz o zczwolcnie na t>OC:<\ 
i narodu polskiego na rok 1950 - kirm Radlieckim, ,jego pomoc i l>rlY ~\~·kon ania l fJ49 r. wy nosi ok. 17,4 1,u Radzieckiego W. Lebiediewem gnięcie do odriowieclziahmśri d:vscy 
pierwszy rok Planu Sześcioletnieg<l. kład stanowi niepośledni cz:vnnil< na proc. na czele. p!inar nej przez Radę Acl w oka<•kl\ 
Realny program mus i być oparty na szej siły. Braterska współJ>raca •t W 1950 r. pov:si.aną nowe elektro J>o<;icdzenie otworzył marszałek posła Broni:>lawa Kloca. 
przedstawieniu nrówno naszych du- bratnimi krajami antyimperialis tyrz wnie cieplnc. t>ie~e ma rtenowskie, Sejmu ''H .Hlysław K ow alski, klól'~' Izba pl'zystępu ,ic do pierwszego 
1ychcza""'wych osiągnięć, s tanowią· nego obozu pokoju. który w C'iągu o- \l":< lcownic, ~ta lo\\·nie, fabryki ma· pt owiadomi.ł na wsti;pie lzb_ę. że ~- p unk tu porządku dzienn ego. Mar-
<..yth punk t wyjścid p racy w roku statniego roku odni<lsl ta k wsp ania- r.z~·n. rozs;&el'z~· sic produkcja c<'ln- rzr mal_ msma ze . zrzcczcmem . su; szalrk uclzic:a głosu pre1esowi Ra 
l fJ50. jak i całe j sytuacji mic;dzyna· le sukces:v i rozrósł sit: do tak po- lnzv \;·llikirn syn tet vcznvdt, llOW- I man~lałow 1Joselsldch od t>oslow : rl~J t\olini<;lriiw low . .Józefowi Cyra n 
rodow:?j , w której d:tiałalność na5zą tężnych rozmiarów. że obt•jmujc sta~\ nowe di l~dnie'. b c:dą rozhudo 
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Sla~1slawa Ilala~a • .lrrzego Drewno kir wiczo;.vi, który ,·.-śród burzli-
bc;dzicm v rozwij~Ć'. Expose szefa trzecią część ludnośc i całego ~wiata w~k1cgo oraz Stefana Bancerza. W;\Ch •>l•la~ków rozpof'zyna swe 
R1.a du zdwiera l eż pncl>umowanie wy - stanowi gwarancję naszego hrz- (Dal,;z~· ciąg na ;tr. 2-giej) . Se.im Ustawodawczy stwierdził wy cx1Josc. 
nil•:ów nasze j cbtychczasowej pracy• pieczrństwa międzynarodowego. 

:;7J:~~;,~:~m;;;·~:~:;::~;;:;~; ~:w~:t0 suk~~:.;~m Cesarz Hirohito i jego g ne ałowie 
sywy, a stal się iednakże rokiem J\ więr rel• rn:;o - to p icr wsz:v donuścili się nay· cięższych zbrodni przeci w ludzkości 
ich kl~sk, rnltiem wielkich 7.W '\' · rok Planu Sześtioletnie g-o, projekt ł' 
cięstw w walce o pok11j i post~p. ",;;~~~~:~Ol~v.v r:.~~~i~i~1;~~.~.::ki;v,]. 1~;·::~~ ZSRR domaga. się postawienia japońskich zbrodnic:rrzv. wo_ie?nych 
Do te j walk i o 1>ok(1j i post•:,> ed M ędzyna od T b ałe s dl o c I <ITÓd r olski wn ió:;ł nie mały I ""-t:u1i1i.:;m:v w lPn r ok w w a rnn-1 prz l r owym ry un m prawie lW s 1 
'\1 k ł.i d. i\liarą tego wkładu są nas1c ~:wh . ~w~·do~kil"~o PP~dt~rm i~owe : !llOSK,\ _\ IP\P). - ;\9enc-ja T1\SS J niem irh cl1ialania ' na orga ni1m Ż\'· no w l'111clżu ii i o~ rocl~k bak teriolo• 
o~i:i,gnięda polityczne, gospodarcze i i „n n; lrnmu~ia Plai~u 1 r!~ lr.t.n .t>go 1 clono~i· 1\mbasadorcwic z:,H R w W ... - wye·h lud7i, produkcją poci~ków i o · qiczny (fm m<1 jl: 11 1 731 ). ' a pods t'!· 
\\Vnil;i na~1e j działalno!<ci kulturnl -, 1 ::r~e~r~zeni: za•la n .planu l !ł-19 r. ~;y ngto nie Lo11dynie i Pt>kinłe w1.;· p1aqnn \<'.\niem metod ia rażania le- <1ie ZE'zn1t1 osk 1rżonego \ arnad)', by 
ne j i O~\datowe j. Miarą naszej amlJ i. Ro„111e?1~' 1 kr~eJllllC"my ~os1;odar- c; \'li rt \dom l'S \, W ielkiC'j Bry lan•i n torinm przE>ciwnika. OdrJ tlał drugi łt oo c zior.kc jupoł1sk icj najwyższe j 
t:ji w tym \1zgl~dzie na_ rok 1950 są Wysoka I zbo! I r~o z k_az~~·m ~mem 1>rzrde _wsn~t: i ( hi11sk1C', RC'pub!iki Ludo wPj no t<: te j formac ji miał 4 i pól tvsiąca spe- rud : wojt'flllPJ i clow\id< ' r aczPlne110 
m1sle pla ny pohtyooe. 1 ~o~podarcze r progu riierwszego roku Pl.inu k•m c!n~k1 lworrzcm.11 cntuu~1m~w~ cl r-111aq,1 F1c-q · •i<: posl<1w icnia prz.cd cjaln Ych wy l ę~1arni dla rormnażdnia il ! m1i k wilnl1111skiP J t•sliilnno, że io•· 
?raz na s7.P ~lan_v .w dz1edt1111~ ro~w~- Sześcioletniego, musimy subie 

1 
1>olsk1.d1 ?Ja~ !)ra('u .~:i.r~:rh 1 dzu;lil Trybunałem. :-..t i<:d~yna ~·ocl.owy.m gl~1" 11ch eł pr7e1nac10nych do rozp•>· 11.acj,1 nr 1:!1 przygoto\1ywala środki 

)U kultury. 1 osw1aty. Zadama, 1al~1e ws7ys<·:v uświadomić, że odtąd j oparr1u„ J~k1e znaJ~u.1e~v w na- ny ch organ1za torow 1 111~p1ratorow ,1szechn iania dżum)'. \I Ojny hakteriologicznej prteciwko 
sobie staw1an~y. ~a rok 1950 są d~1ze. wsz~·stkie SJ)ra wy muszą by{· pocli>o- sn·m w1ełl•~m sprzym1erzc.i:ic·11 ZSRI_t i 11 oj ny b'1k terlologicrnej -: ce>arz~ I ' 11nkc JC' f ormaCJ i nr 100 Jiyl ;' a na· ZSRR, Ch inom, l\1ongol~kiej Repu bi i• 
Chcem y podmesc o 16,9 proc. ogoln<i• rzadkowane· temu wielkiemu i za- oraz w kraJach d<'mokra C'.JI ludowcJ .. l<i pouii IliJohi to i 4 generalow ja pon loriicrnr• z funkcjami formacji n r 73 1, ce Ludowe j, a także prwciwko wo j-
" ar_toś(, produkcji .Prtemyslowej w sailnirz<"mu c·rtowi. jakim ,jest wyko p I sk ich. z ·,,1 1 óż 1 iq, 7.e formacj a ta specjał i- s!wm USA i inn ych pa1istw i s loso-
1 1 orow1~a1'.h~ 7: rol;: iem 19~9: . Chce- na nic planu. Ocl w~· lwnania Planu rzemys No la s lwierdza na po cis lawie ma te rnwala się w zarażauin bydła i l a- " <1la brn11 IJ,1kle1 iologirzną w 1939 r , 
mv :i!ln1~ 1 1 ~s1c1e podmesc pro- Sześcioletniego zależy ifobrobyt, sto- Pierwszy rok Planu Sześcioletnie r ialów procesu, odby tego w ~1rudnin sie wów. 1: rzeciwko ZSRR i l\longolskiej Re pu-
cht!<cli: ~r?dlrnw wytwar~ania. Od· i>a żyriowa. nnwl>.i lrnltun· i oświa- go 1>rzyniesic dalszy poważny Hl~9 r. prz<>d Trybuna lem \\ ojs k<" P07a l l'mi forma< jam i J•1 poi'!czycy blice Ludowej , w lu lach 1940 - 42 
damy .do uzyl~u nowe "'?zne z~kłady ty. stan zd. rowotny. bezilieczc11stwo i wzro<;t. 1n·ollullcii we wszystkirh ga w r_m .-w Chahar.owskn pn~< lwko ja I ulworzvli net lr,n In ii urn Chin ś. rodlrn- przeciwl:o Chinom. 
pr~mvsłowe ' nowe 111A:r.1tę d_zial y ~y r a la przynloś{· naszego kraju. I ł~<'iac:i przem~·sln. ~ pC1n•.l.im_zhrorl nrnrzo11.1 wo1ennym - wvc h i puludniowy ch 2 analogiczne Hó11. ;i l ~i. z Zl'Znat'l OC'JtPra!.iw Kdclżi 
!~7 i~tniel•1cycl~ zakl_aclach. Rozpo~1 . Che:: t~·lko stwierdzić. na pochla- O gól na \1"<1rlc~ć produkcji prz.e- gc>n. Ya:nac11ie . i inny m - że japoń- iormarje pod nan1·ą „Ei" i „'\a mi' c:'l•' -il i Kav. asiittd W) ni ka , Ż(;) lorma· 
n~emy procluktję wielu wytworow wie clo.'iwiad r zenia realizacji Planu I my~Ju p<J n;;1\1·oy ·c,go według cen ~!de ko!a 11ąd1ące z ceo;arzem H i1 !J- 1 \\' loku eks11ery me ntów nad żYwy- c J 'ł nr 7 ll )J O\\ stal a w 1 '131> r. na mo• 
n1.eznanytl~ d_oląd naszemu prze~1 y.>ł" Trz.''1rtniego, ?:e is tnieja. wszelkie 1 niczmi·~nnych \\'Zl'asta 0 16.9 proc . hito ~a uele p r1.vgo towvw~ły w cią- mi ludźmi w formac ji nr 7:ll uśmier· cv specjalnego lajr.rgo rozkazu Hiro· 
w1. Podniesiemy o przeszło 1edną objekh-wnr dane w~·lrnnania planu w stosunku do WY konania 19-1'.l su 1\ 1e lu lat wo 1 nę ba klenologiczną. con o ponnd :l t ysiące obywate li chit1- hit o, z ~ś w I ')40 roku nd podstawie 
tr~e~ią nakłady lnwestyc~ jn~ i. ~i;- Sieś!'ioletniego. Ale zwyc·ięskip wy· roku. · Pla ny zbrodniar/\· japoń skich przew1
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s kic h i rad1ieckich. P1 zew ód s <i doW\' dabz', h rn1kcJ1ów cesa rza t. I worzo­
<lz1emy walczyc o usunięcie. 1st111e1ą- konanie planu zależe{· będzie od ·su- Bardzo zn aczny je,t wskaźnjl{ dyw_a ly ma sowe ~ tosowa~ ie przeciw ko t.stalił, 7.f' japo11sr v a~i rrsorZ '/ no 4 nowe filiC' łrj Jormdcji. \V ten 
cvc1t .. 1eucze w tym wzgh;d'7:1~ dys pro nw twór('Zl"go wysiłku. .iaki klasa \\'zr ol'tu szeree:u- przemysłów produ anm om 1 ladnosci cywilne j bakterii me tylko JHZH10Lowali, ale i sto~'l- sposi1b zdcmaskowanr 10slal cesa rz 
porq1. Ghcemy "'.Pr~wadztc syst:m robotnicza a z nią mas:v Jlracu.iąre ku.i <łCych środki w.rtwcirczo.~c i. D) clżnm.v, ch_ole~y, 1yfus_u, n ~sacizn y , " a ll brot1 beldrriologicwą: w rok ·1 Bil ohilo ja lrn jeden z gliiw nych n cze 
planowego iatmdn1ama kadr speqa- dad1.a z 0>lebie w ua jbli:i.szwh la- przemysłów 1.\'C::h należ<]: przcm~·sł 1qgl1k<t i mnych n1e bezp1ecznych 1 !1'.l<lłJHZE·ciwko \lonq olskiej Repu hl:- siników p:·zygolowania wojny bakte-
łis!ów. i zapobiec płynnośc_i kadr w ta!'h. · · m c torJ·zacy jny, w którvm odsetek choróh ep ~demiczny.ch_. . . • ce Lu do".l'!~j i ZSRR, w rP jrmie rzek iioloq icnicj. 
dz1edz111~c!1 szczegol~1e waznych dla Prz:ys_tępujem:; do realizacji P ia - w zrostu \~·yno.<i 4.5 proc„ prze~ysł P.ro•ln!•C.J ą bahtenl 1 p~c1skow b~k- C h<dhi n-~1111 , :v Id L<1 c!1 HJ40 1!)42 w GL''1ERAL SLUŻBY SA, ·n AR· 
gospo1laik1 na rodowej. r.u Szesc1oletn ;.e~o w wan~nkach_ po maszynowy _ \Pro~t 0 24.6 proc„ 1_enoloq•c,.1~ yf:h , szko le111c111 sp~CJ.il- WC'}r1e przN1wko ( htn om, a. nadto NE.J - ISII SIRO. 

Zrobimy w 1950 r. clalszy krok w J· t~·.cznyeh. _ktore stwarzaJą w~'Ją t- przem~·sl taboru i sprzętu kolejowe ~:) c!1 ocl~7 iaJo.w ~lla . maso11 eg.o za1:a · dokona I. ~ s1en'rlu lrnk_ten olog1czny,· h P rzewód sacl0wv us l1lil. że gen . 
dlied·linie podnosze nia rolnictwa 11,1 kowo pom.'·slną atmosfe n : cl la dał - l\'O _ wzro~L 0 27 1 proc przenw~ł za111a l u_ano~n. \\ ?cl } , hJ'.dła 1 rns1e rlywNs 1: przecmko ? SRR. J-ii Si rn zorg 111irnwał i sieli na czele 
wyższy poliom we wszystkich jego n ,\•r·h sukc·es11w gospo~arczych. Z.i<'- I budowy maszyn ric•żkich " _ ~vzr~st 11_011· Z~ Jm?wa ly . sic spec !alne form~- Sąd _radziccld . skazał 12 \apoiiskich r 'i'nrncJi n r 7:l I bPzpośred ni o !<i ero• 
działac.h . Rok bieżacy bc;dzie rokiem dnor zona kla~a robot111cza 1>ocl przy 0 ~2 1 proc przemvsł elektrote 1 -1 CJe hahlen olog1czne .nr 7~! 1 nr JO(), zhrod111a r1y WOJ<rn nycll , k torzy p rlv- '''i: l 11·~w:ctk il1 1i haclaniami i 1brodn i­
dalszego ro l woju Pa i'lshi owvc.h Go· wództwcm PZPR. stanowi Q!irocll'k, 1 nic·1. i~y _ \1:„ro<t · 0 .;7 6 p .0 C' 

1 
_ " ~h?~lz~te w .s.k ład ar~ 11 kwantuń- gotowy wali i s tosowali broii bak ter io czvmi ks1 "IYmr>nldmi na Ż\ wych lu· 

Slmdarstw Rolny ch spółdzielni pro· \vetkól którego skupiła si ę ogromra m' sł chemic~n~ _ ~,.'2 .0 ~ c., pr;:t 3 s~<.1c1 . I tC'1 ne fi h e . t) ~h rnrn:acji roz- logiczn~'- Eyłoby jeclnak nicspra " ie- d l id eh, c,solii~cie opracowa ł metody 
dukcyjuych i o~rodków maszyno· więhzoś{- na rodu przeniknic;ta. jcd- :, .„ hu• , ·n;,; v ·z:·o:l ~ li :7 m1eszcwno ':'ztlłuz k~er~mkow głó" - clliwe - i.twi erdza nota - pozosla- 1,;„„da 7.M<1:i:onyc h clżu m;1 pe hel i 
"ych. Będzie to rok dat~zego silnego n ;i. ic~rą PRACY DLA POLSKI LU - r·;·oc:'. metali nieżelam~·ch _ w zrost nyc~h 1 . ~1 der";en . przew1dz~~nych w ) a· wle~ie b~z k~rf in~ych _r1 l•hl'llych or s~w1s l n• c 11·;\I s pet jalne bomby por-
wzro!>tu handlu soci'alish.·cznego ro», DO\\EJ. 10 191 pi·oc cei·a 'k' b d ,1 . P00~ ·: 1m µ,anie opcraq p1y m \1 01 ny c;anizatorow 1 111spnalorow tych po· cel;1no\\'e, t;m , „r.omb - [$ii", p rzeznoi ' ' P ł k'lk · · · t · " mi 1 u O\\ an eJ - - p11eow ZSRR t h I d · I · ł rl l · k rozwoju naszego handlu zagraniczne- . rze< ·1 . ·o~a m1es~ącam1 na.s ą- v;zrosł. 0 4li.l roc. itd. · . ' · . wornyt z iro ni. • : 1011 e t n , zrzucani a a ~~ n ' ow „ za. : c:-
go ze w~z1 s lkimi kra jami które chc:.i pilo z kolei zJedno<'zeme ruchu lu - U d . 1 . J? ,_1. , . d 1 " .~ormacja .nr 73_1 , rozlokowa na w po Do ich rzt;dn nalezą przede wszy st- ;r.onvc h pen cl z :-amolotow. ls11 Siro 
z nami wymieniać lowai'y na zas<t: uowego w ramach Z,it'dnoczourgo , ·eh l~;:odkJ11~,~'.11J.~ :m . pio u ~u.1-1~ bhzu Chatht~a! hnyłrr około 3 tysię- 1 kim: J kic' rnWilł uobi:'c·ip ekspccl ycJą fnr· 
dzie wzajemności korLyści, a nie dyk Stronnictwa LudowPgO. - dal~z:v ;.odui<c 'i l rzcl·~~'.;-an t~ ·'~ ~go;r1;.J cy pr:<eowm;•o~v naukowyc.h i tech- CESARZ .JAPO!\!IT- T!JROHITO . I lilM'ji nr 71 1 w Chinuth w latacJ1 
la.n da i p1esji. I: r ok na drod;r.(' wciąż poslę11u.j :u·ej e ·.vn osi J p • . lS ~ ]J<lłl. t\\ O\\C'~o nwznvch. _oc.clna ł~ te j. fo rn1acj i za l· P r Zf'WÓd sądowv w Chaba rowsk Il I 1 r.40 .12, \'.' lo t.. n k lt•rC'j wywołano e -

. . k onqolidarji llOlitycznrj narodu. ,'a- r>onacl li~ pioc. Globaln:v mowaly ~1ę hadan1em 1 hodowaniem j u~talit ż • na mocv spE> CJ <ilnv ch t.~.j - p!ilem ię clżumy tyfusu ild. które 
Otworz}y~~1.Y rok 1 ~->0 !Iową umo- turrr lnym na~tę11stwe~ zjednoczenia \arosl !Jl"?.e:11Y~icr.\' produku.i;icvch ~mierci onośnych ba kte rii, sprawdził - nn:h rt'l'.'.,u7Ów Hi; ohi lo ::::.- ii two rzn- ~powodowały ,;:ni e rć t} się~r osób 

"a ze Zwrnz.uem Radz1eck1m, na mo- h 1 d . t d 1 · · c1 1 · · k ' · 1 cl · . ·i · cy' klórei· iia sze obroty z kra'em so· r~t <' :1 _u O\~' <'.!l"~ .l«;S ~ sze " .-'!no-c- 'PO"ro . t lllF Jej u nos~t cyw1 neJ. 
, 1. , . k b' ) n .ente 1 1acirsn1enie so.111szu m1e<l1~· B d • , d I · Prnn :1,r,za rol<' ls11 5'1 ro usta lili ~~a~~~~'. ~~~o~~\~~Or\~teudź, ·~~ą~~~~i~ ;;:.eą robo tniczą a prac·ująq·m rhlop ę z Iem y praco w ac .wy aj' n i ej·, e,p ,. e1· oszczę d n., ei' ~7~Zf'k~\'~hwo Jl\ ~l\'.1?'llllbćl Nisi i fon rui· 

m • n ieustannie dąż ·ć do rOZWO' U i n~. , „ . C"IJ, . O rZV ~ 0 7.V ; O S/Crne ZC'Zl\Ulllil 
} łrb·a 1 a .'i ' ł 1 Zda.Jemy sobie oczyw1~c1e sprawe, Z b na procesie w Chabarowsku. z 7C• 

pzosgRR' l nazd 1-1· ·~a sz_e i le wsp,.o P'.~cły cl l. Że wrogowie Polski Ludowej, zarólV o owiązania kobiet na dz1·en' . 8 Marca Zlo illl tv,::1 \\' \'llil;,1, Ż!:) na rozkaz hii 01 . , aJ m1 c mo .raq1 u o· 1 . . 1 . . . s· · . . 
wej w driedzinie rrospodarczei· i we no wt <J~aJn, ·1!1 '

1
1. zła::-1ra~H:ą. nJie tz~- Apel robotnic PZPB im. Stal ina \\"Z\' d . . . · iro stO';;ow:rno hro~ baklcnol.o~icz-. . tk"I _ 

1 
d . d . h T· i; rzc~ a 1 swe,1 < zia a nosc1. . e~ "'- · M11ia k•Jhict zakładów bawclnianvch tow. Klimczak zwi<;kszy wy a1nosc m1 przccm!rn ZSRR 1 l\fonqolsk1ei Re \\!>F.Y& cc.1 lllll"C> zie zmac . a m eł · · - I ·1 · \l"j'ącv a·o pode· ·a "' ,. <·ł111' a11 · c.h rlz1·C'1v1· ·1rsk1' l ·1 · ' d 102 ·· 1 l · " · · · · hl' I I - · · -· · · .1 . t ' l t _ . y w p n1 ~w1a1 om • ze w m1arc u · · jmow · nn„ zo;;owq - " Y ·• · " c · c: 1 1 p. o proc. , zespo 011 . "'c1eg1en " e r 1 pt ir!' uc owt'J , '-C rown1ez na 1ego 

~'a~~~1;:fc~ai 1:!sz~r!~;~a~:~~~·w~i1,:!.~ p ostępów budownictwa s or.jalis\yr:r.~ nJ1 dl<> uczczenia l\.liędzynarodowego Kobiety PZPB i W Nr 22 - do 103 proc. , zespól low. Dq ga- i 1ozk<1z dol·onywano zakaża n id zbior· 
~ił . · · ' · ą~ 1~cgo '~' naszym kraju, .w miarę .na- Dnia r..:obiel, zna l ozł SZC'roki orl- d kl . sicwic1 - dn. W4 proc. wykonania bc1 . ni.łiit'". . wody i :i;ywności. \ V l'l4S r: 

Y _ . . . . . . „ 1astan1a naszych zwyc1cs tw - Z:\- ,„ " . , , ·-· . . . . , e aru•ą. .. zy produkcy1ne1. j Is11 Si ro k 1 rro11·ał przv qotowa111am1 P1ezes Rc·dV "-ltmslrow zapow1.C'd z1 J OSTRZA SIĘ \VALI'A I' LASO\VA C>Z\\lCk 11 ~rod hc1t11•ch r;psz koblL',, I I · I · b. kl · I · 
1 ' · · d. . s . . ::. ~ .~ · · '. . · . . . „J,1, inslruklorka tkalni, iobowiq- . <o rns os< v:a n1 a Hon1 d · e 110 OCJICZ occ~un_ie po ol~r?d y .e1mu Sler~g·• l\'llel1sm:v przykłady różn~·ch for. m zal1uc;mo11ych w lo.clzk1ch •n->lylu· 7.t•j<: sic; w ok rc'. sie od J do 28 łutf· ~J J Zobowiązania kobiet ill f'j p1zrch•. l n ZSRR, S ta nom Zjedn::>-

~',a~n.y~h . ~rojel,t~w . u1slabwctoc~a'~ ~z) :h· clywN·sji polityrz.ncj. a l. po usiłowa- 1 ~ji'ch i zakłc. d:tch. ZP ,,szys tkich od- dla uczt.~C'ni<1 Swi~tc1 Kobiel codzi•~ n w PZPDz Nr 1 C7"fl). n1 i \ \ if'lk ic'i Brylcrnii. s lając po •'c:.J\\aznie,szym z mc1 <:zie mewat · „ e ·1- · I 1· , . „ ·I I · · · · • ,J" „ . ; . t 1 t . . , d 1 . d ~ m e p, z ni.anta r cmen O\\ \HO„ l l 1 ciziałów produkcv jnych ndp1vwaj.J c cuczac:: ~l i' bych tkaczy, ce lem . pod no w me• n <1 r. zelC' for mac)l nr 7 ll . 
l· 1 ;~ic l t)ro,?.'- co ycząC\ a l ze1 ~.- do naszego aparatu pa 11.sh'o"·cgo i i I" 1 : . N' b l ni esienia ilości i jakości produkcji I 7p!Jrani.e czlonkiń Ligi Kobiet w Działa l no.O:<· je.go oclznacLala 5i<; szcte 
mlo „ra Y'-dCJ~ naszeg~ a~ara Ru dP~,n · gospoda rczego, do Ż~' !'i a. politye1.11c- h ez iczone z.o rnwiąr.ama. 1 a ZC' l'' t· 1 Foza tym pos lana\1 iam p rzv pracy n·i Pi PDz. ·; 1 o<lb vło sic; "' na stro iu gólny:n o':rndci'1~h1 em. Yama da ok re 
s woweąo p1zez u czymeme z a · ~a · go Pr ' b l 1-1· 0 ·1· . · . . 11•ch 1 ·11aso11·I a'h poclci·n1o11·ane , ~ k 1 · - · -1·1 I ·- s· · · · • d ,, 1 , . - . d • . . o :V a. r. są m _z1"e.1'"111zy l ·'· ' '~ · · ~ · rosnclc1 wyprodtikowac 200 me~ ..... sźtzerC'qo zapału Po 1cJeracte , wr· ~ ' gc.1. ~11 lfO Jako 1cdnego z nai -ro O\~) c t tereno\\} eh o1ganow je no szłusc1 nalezu byc rzuJnYm bY - . l d . d . l I t „ • . d l S . . . t .k. t litej w!adzv paiistwowe j w qminie . · - . "' · · - · • zvw10 ow:i o po" ie me uc rn·a Y, i:rt· 1.y - nsw1a cza ow. tefania Ko- 9loszo11' m przez dyr. nacz. tow. Inis- czy~1111e1uy~11 uo:cs n~ ow. prz1'.go o· 

.· . . · . - 1 t . • R ; 1. _ .' im _:rapobier: „ cechow~nC' pt'ZC'dc wsz slk1m dąz·~· b1era. podkrt'śl ajacvm ogromne zndn eme " an do ,. 0111y baklenolog1czneJ. JlO\\lecie 1 wo1ev.oc /. wie. ca tzaqu ?'la sze Pa11stwo Lttdo ·e J"es t d·~s · d ct l · · · k · z 'ł k k ' · · · ' · GU' FR ·'L Sł "'"B\' p ANIT A n t , cl · ł . l 0 d . ł • . . " . „ . . mem o a szr·r poprawy 1 l \\I~ sze rspo t ·ac ·1 tow Okon podnic~i :> lC' 'fO swiC'la, obchodzonego motzysci• · ' '' ' ' ~ . ,u,, ;:ia · ·~· 
ci on ios eJ us ~wy Jl q zi,e i:;11? a n- a nslatcezn1e si~ne, b~ pokrz3'.zowac I nia nasze j prcdukcji. \\~konanie bazy produkc1 jne j ze 101,5 p17Pz kobiety całego Ś\l'i a ta , zehrane NE.f - KTTA'.\'O ~.lASADZO. 
~romnc 7 11 '.1czcu1ic <

11
.a sc she1s1zey~ wszelkie prze('1wko niemu skierow a - B·,·lzicmv prncowaC:: wii;te j, le 1'1 01·. do 105 proc Zespół low Czyt zglosily masowo swó1· uciziat '.v akqi Na mon· 1. c~ zn<111 gen. YamcHly K.1-1eszcze zw1azan a m 1011owyc uuz1 11 dzialaiti ·ro,.. · w N'ie sta1111 ·1e · · · . ,· · . . . · · · · . . · · · · ' · K I·•· · · ' 

1, racy z ludÓwym apara te m aństwo- e a \\ „o · u . • ple] 1 O•t.C.zt;< niej - brzm1<1 zobow'.l] - z 97 p oc. clo IO:! proc:. Zespoi zar.ouąkowa1:ej przez PZPS im. Slt1 · ~-vas1 my, cH 1.1c:ukcl 1 rnnych „uslalono, 
11ym, dla wzmożenla wa lki pz biuro- - hncl. T~w. W1ecz~rek, .k ro jczy.m , po- z~; h.v.'.. o i:, dc; w~>cle<J lo1 maq 1 nr 731 
J-aatyzmem i dla rozwoju l>Udowuit- rrnkiewicz sprawie stosunku Pai1stw> proste i jasne'. walka o l>Okó j, walka fia ncus kim, _ rząd polski nie chce ~1a~1ow1ta zo ~ CJ?nizowac zespoi 11<11· " ': s1"ynia lJ':-:- r. do _ma1 c.a 1945 r.! 
twa socjalistyc:r.rrego w Polsce. Waż- i Kościoła. Premier jcszc..-e raz sp re- o poszanowanie prawa i umów mi<;- dopuścić cJo lego ze rwania. \ \'niosek: wvzsze1 Jakosc1. ~es1!oly szwacz~k: ~l ':!J~\\.ał , 05o:i1sc1e i:rzygoll~wamam1 
ne zuacz~nie mają też prace nad zmia c' ZO\\'ilł zasadnicze stanowisko 11adu d7yna rodc wych, o rozwój wspólpracv r1,.~d pol~ki pra rrnie normalizacji sto- le w. t? w. Bednarz _1. \\i alc~ak pocI111 n.- <:CJ._1\ o 1n ~ .hc1k tenolo91cznc 1 ~ ?rnł . ~­
na podziału adminis tracyjnego pań- '~ lej sprawie - nieugi~le dążenie między na1odami bez wz!Jł«;du na dzic sunków z frdncją i jedynie od rządu s<\ o ,1 proc. 1ako:;..: swc1 produkqt cizod '~ ,C! 'lstnsm~·anrn p rz~nw i;.o C 1yl 
s twa, natl uporządkowaniem gospodar do nor.ma1izacji stosunków z Kościo- lące kh różnice ideologiczne, wałka fra1tcus kiego zależy normalizacja h c. b1.e ly , z~trudn'.one w hrnr;-e: posta- nom w 1 ~4- r. Nota; po_daJe. szcze!!o-
ki e tatowej w organach państwo- Jem na płaszczyźnie urnania re p rzeciwho podżegaczom wo jennym i tych sto~unkl>w. • now1ły zw1ększyc oszczc;dnoso na ai łowy ~pi s zbro?111cze1 dzialalnosd 
..,~ ych i w przedsiębiorstwach uspołecz alizowanej prlCZ rząd polskiej racj i ich awanłurniclym przedsięwzięciom. Tow. Premier C yrankiewicz podkre ty kui'.'l"h piśmiennych . i podnwść. dy.· ger~', Ktlilno . z:iro~~no . w dziedzinie 
nionych i wreszcie nad ulepszan iem sttlnu. Polska Ludowa zapewnia w~1! \V wa k e te j s toimy i stać będzi e·. ~lil. że pi ogra m nądu jest realny . scvplinę p_racy. Zcspo~ m!odz1cz_ow y pr7 : ~oto:' Y".ama s1~tlko'~ do .P~owa­
slv lu p ra cy J;ierowniczych organo· •\' ndć religii, praktyk religijnych i m y u boku ZSRR i całego świata de- .Je~,t Io otZ}'Wis la p rawda widoczna ke i. ;-.,L:ir~mczak w kra jalni pod111eo;1c dze111.~ \\ 01ny baktenolog1czne1 1 pro-

d · l I · · l t l · l k ._ ,_ ·.· · d I· · 1 d11kc11 w~zelk" d · · paihtwowych i wprowadzeniem do z1a a nosc1 c 1nry a ywne1, a c - mo ratyCZl\ego, walczącego o woł- dla każdego. Realny jest program rzą Jc. .... osc p10 u , c11 .o p roc. . .. ~ .!: go . ro_ za1~ s~c..zep10· 
nich zasady kolegialności. rzecz jasna - nie dopuści do lego ność, przeciwstawiającego si<; impe- clu i realne są wszystkie przesłanki, Godne podkresłenia zobowiązania CDab._y cią„ na str. ~-g1CJ) 

l mponująco przedstawia się pro· by pod przvkrywką re ligiiml mobil i- rialistom. , ,,·yrazem t ej polily ki jes t na których s i<: on opiera. Podstawą p c rljc;ly członk inie organiza.cji ZMP 

9ram rządu w dziedzinie oświa ty, ku l zowano siły wrogie Polsc.c Ludo- zapowiedziane przez tow. Premier•1 programu rządu i narodu są : patr io- kol. ~ol. Paslersk. a , Kwa p1sz .. e~s. ka, Komu nik at 
tliły i rozwoju urządzcll socjalnych. ~·ej, czy tc:i: uprawiano marnotraw· u1nanie rządu Re publiki Vietnam- tycu1v entuzjazm twórczy naszerro lu ~?nas1ak, Gawo1;ska, Dro~dzynska 

::; Iwo grosza p ublicznego. Prezes Ratly skie j. Tow. Premier omówił przy oka du pracującego, solidarność i wspól- J.Mowska Urban ska J ez1011owska UW,\GA: l\:IERO'W"•"· .~Y 
Nnjwymownic i może ilust ruje to Ministrów 1iodkreślił też. z siłą, że ·· t k • 1 k f · · ' • · ' ' • • · I Ol JT'' „ 1 to1 kt, że h ucl.i:C't na oświatc; wzrasia z11 ~prawę s osuu ·ow po s o- rancu- praca ze Związkiem Radzie<:kim j kra Oz1l,ołowska, J11~osown~, .l\lar~mcz.yk, ' , .:CZNT GRUP 
sil?:licj, aniżeli budżety w innych dzi<.> Pol~ka Ludowa udzieli petncgo pop 1r skich. Zaralizowo ł on spokoj ną. po · jami de mokracj i ludowej. twórcze si · I\ ry~zka •. Bork o\1 ska, ." ojlerska , K~al SAl\IOi\:SZ'l'ALCENIOWYCH 
dzinach życia. cia większości ksic;żv. która z pohu- stawę rządu polskiego i nerwowe po- ly narodu polskiego i solida rność lu ka . 1 Gh~tkowi.k~, .klore posld nowily w dniu 7 lutego hr. w lokalu O -

. dek palriolvcznych pragnie współpra czynania rzatlu [rancusl<ieqo. Rz<1d cizi p racy budu.iących ~ocjalizm. z w•E?~s~vc wydaJn_osc pra.~y o ~ proc„ :;roc.lka Szkoienia Part~·jnego, Tra u 
Ro!;: 19.JO b<;clzie rokiem wzmoi:oncj CO\\·ać z Pul'istwcm. fran cuski uprawia wrogą politykę wo \'.' opar ciu 1 

0 te siły zr"alizuj0 • 1.lOdmesc swą. Ś\\ iadorno~-: poh tyc~ną g utta Nr. 1, ollbc:dzie się 
0 

godz. 13 ti0sl<i o \\' ojsko Ludowe h<;dąc.e sil- Expose P1·ezcsa Raclv Ministrów o - bee naszego '~ ~ chodźstwa . R1<\d pot- my zada nia pierwszego roku Pl l · 1 przes tr;:egac wzorowe j d~ stypltr y I refera t n. t. ll:irżuazyjno _ demo· 
r. ym CZ)Tnikiem utrwalenia niepodle rna\licl te;:; Zd~cldniczc momenty nasuj $\i broni ;,łu sznych praw wu;hodż· nu -ześcioletniego w7możen111 wclłkę pracy. ""j !nat;o.·rn.ta rewolucja 1905 r. 
g:c.~c i i ch1onv poko.iu. po!itvki zagrunicz•·eJ. Zasudv, którv· stwa. RZ<!d francuski chce zerwać wię o pokój i przyśpieszymy dzicii trium- o J s Dłuższy ustęp poświecił tow. J. Cv- mi kierniem\' sie w 1\·m wzalcdzie sa zv 1."CZ" ,-e 11asz 11a1·o·d z naroclcm f s 1· p 1 (D k · · ~rode' •. zlrnlenia P arty.inciro „ -- u oc1a muu w n sr:e. o ·on czcmc na stronic 6-ej) 11rzv K. 1 •. _ PZPR 



Pr O gr am d Z 1• a'· a fi 
1
• a Rząd _RP nawiązuje st~s~nki dyplomatyczne 

l z V1etnamską Republiką Demokratyczną 
. WARSZAWA (PAP). - W dniu I sprawuje faldy~ wla«bę na4 ba-

. I 3 II. 1950 r. sekretarz generalny M. Jem, Rzą.d RzeclllYP~ PoI*lel r z q d U_ i n ar od u· po I§" ie „ o ~ ~~:~~ord~t:~~i&:!er:;;~~~ :;::~ei:=ty~: ..... ~ b· 
~ Zagran.icz.nych Vietnamski.ej Reqlu- Rząd Rzeczypospolitej PolskłeJ. 

E t • J c k • • Dyrekcję Kolei Państwowych I pro- bliki Demokratycznej, pana Hoang wiuząc w r.w6J pnJ'Jatm7Clb sło­XpOSe OW. premiera . yran 1ew1cza wactzonesą,pn.oenadzakończentem Ming Giaina, ' pismo następującej sunków międzY obyd"l'VIGlmo pd.-
reonantza.cji resortu. ...ł.n-

ł Poczta może zanot.ować 9\lkoesy w treści: &twa.ml, wyrata cotow'Olł6 na: ... _. 
- wyg oszone na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego Rp usprawnieniu usług Pl7.e7. skrócenie PANIE MINISTRZE! nła storonk6w dyplomatymmych mltt 

(Dalszy ciąg ze str 1-szej) &czeg61ln!e wysokie zwiększenie cą konsumeJę pr.retwo.rów Sl>O'iYw- cza:..,-u przebiegu pnzesyłek i wybit- Mam zaszozyt powiad.ODIU Pa.na, dzy R.7Je.c:o:pospolitą Polsk4 a 'VW· 
WYWane kamieniołomy, cemenłow nakładów wykazuje dział obrotu to- ozych. Korurumcja cukru na głowę ny rozwój prem.uneraty czasopism. ż~ Rząd Rzeca;yposp0lite1 Polskiej za namską Republiką DeJDCJkr&tyczn' I 
nie I t.' p. warowego - zgodnie z szybkim teln jest dziś u nas w stosunku do 1938 W oparciu o ustawę o państwo- poznał się z treścią OŚ\viadczenie. ookona.n.ła wymiany pnied51awfclell 
Przemysł państwowy rozpocznie pean rozwoju uspołecznionego apa- r. wyższa o 70 proc„ mydła o 40 pro- wym gospodarstwie leśnym nastąpi- 1 'ki h produkcję wielu ważnkjszych arty ratu dystryłbucyjnego, cent, tytoniu o 60 proc., piwa o 134 la riasadnicza reorganizacja admini- prezydenta Vietnamsk ej Repubb dyplom.a.tyca.:nyc • 

kułów przemysłowych, dotychczas w innych działach gospodarlti na proc. stracji leśnej. Przed ministerstwem Demokratycznej, Ho Chi Minha, ·Za Ministra Spraiw Zagran!cmych 
nie wytwarzanych, jak żelazo • ni- Todowe; wyraźny wzrost wykazuje Szeroko irozw.ija się kontraktacja tym staje pilne zadanie j~k najszyb z dnia 14 stycznia. 1950 roku. Swi&-
kiel, miedz. elektrolltycm<> z rud kra b d ln · szego o<kobienia pewnyt'h opóf.nień ... Vł t _..,_ R blik sekretan generalny MSZ „ u IJWJlictiwo mieszkaniowe '.z 24,4 rośl , powodując rt:W'ięksrz;eme g!o- dom teg<1, ;1,e e na„.,..... epu o. 
Jowych, kotły specjalne, czerpaki. miliard. zł. w r. 1949 do 30,5 mlrd. balne plonów i !tały wzrost rento- w wy;kcmruniu P:lanu \vywÓ7..ki drew- Demokra.tyczna, repre-rentująo jcd- Stefan Wierbłowsld 
barki, trawlery, motorowce, produk u. w r. 1950), działy soc.ta.lne i u- wności gospodarstw chłopskich, dro na. nolltą wolę nairodu vletnamslrlero, ambasad.ac. 
ły syntetyczne I w. in. rządrenia użyteca;n.ośd publicz.nej, bnych i średnich. MINISTERSTWO ZEGLOOI 

Inwestycje przy równoczesnym ogra.niczeniu bu Przemysł leldd J>Ołorly rłówny na- wykonywało skutecznie SIW'Oje za-

jes?:~go~=Y J~~oc.In~~~~~j~ :~F:d~;~~::i:i :O~i! =~~~;~~1;:~r~1~~== ~a:r:~i~r:7iE!r!~~;:E Rada Ministrów uchwaliła 
plan roku ubiegłego. Wzrost ten - czególnych resortów gospodarczych. tów własnych przez zwiększenie wy go. Tonaż naszej floty jest dziś wyż • k , 
na tle dużych l)TZecież rozmiarów ro Aby !T..apewnić wykonanie wielkich dajności pracy i zniżenie norm zu~y szy od przedwojennego. Polska bu- szereo- DOW"'Ch pro1e tow ustaw 
bót w roku 1949 - jest niewątpll- :z.a.dań, jakie stoją przed przemy- cła materiałów w ogóle, a z.mniej- duje dziś i oddaje do użytku statki e ' . 
wie bardzo poważny. słem węglowym, przeprowadzony szenie zużyda sulr"owców importowa I pełnomorskie, które na burtach no- WARSZAWA (PAP). - Rada M1 czego R. P., a wśród ~ich projekt 

W ramach tegorocznego planu bar będzie su.roki pr0gram meehanizacji nych w szczególności. ... szą nazwiska przodowników pracy. li nistró\V na posiedzeniu w dniu 3. 2. ustawy o przekształcen~u ~rz1;du 
dzo powaime zwiększenie wyka2uje robót górniczych. Res.ort komunikacji wYkonał pllul działaczy robotniczych 1. daty hlsto- 1950 r uchwaliła szereg projektów ~inistra Skarbu w urząd JIU?ima 
plan importu inwestycyjnego. Poroy- Na Kartę Górniczą tysiące górni- przewO'Z6w kolej-Owych. Celem dalsze ryc.znyCh wydarzeń w historii ruchu . . Fm~sów. Ponadto Rada Ministrów 
ślny przebieg realizacji importu na ków odpowiedziało akcją przyjmowa go usprawnienia go.spodarki kolejo- robotniczego. ustaw, które weJdą pod obrady se- przyJ~a szereg rozporządzeń i u-
tym odcinku w roku 1949 oraz. fakt, . I f • • wej powołano do z·yn•- Generalną. (DokońnwAn1'• w dnlu Ju<--~); s4i budżetowej Sejmu Ustawodaw- chwał. że coraz większy odsetek dóbr inm ma d ugo a.lowych zobow1ązan pro- .... ...,. """" v ... ,.,.,,,,..„J... J 

stycyjnych dostaTczany jes.t nam dukcyjnych, za.inicjowaną, przea: 
przez bratnie naa:ody ZSRR .I. demo- sławne10 dziś w całej Polsce górni- c I • • 
kracji ludowych - gwarantują wy- ka Markiewkę. w celu s.k.oncentro- es a r z H ·, ro h ·, ł o • . en er a o w I e konanie planu Importu inwestycyj- wania uwagi kierownictwa resortu 1· Ie g_o g . 
nego w roku 1950. na sprawa.eh górnictwa, rząd wnosi 

1 znim;u eha:ra.kterystye.zną ~cb.ą do Sejmu projekt u.<;tawy o przeka- d k 
Planu Inwestycyjnego na. rok .1950 z.aniu spraw energetyki Min. Prze-· • • • h b od n·, przeciw I u z oś ci . 
jest położenie nadsku na prQdukcyj mysłu Ciężkiego i przeprowadzi. re- - Sprawcy najClęZSZYC Z r . . 
ne gałęzie gospoda:rstwa narodowe- organizację Min. Górnic.twa aby u- ZSRR domaoa się postawienia ,·apońskich zbrodniarzy WOJennych przed M'ędzynarodowym fO oraz wzmocnienie nakładów na spa:awnić rzarząd .sprawami węglo- „ 
budownictwo mieszkaniowe i socJ"al wymi. (Dalszy ciąit. ze str. 1-szej) T b I Spraw·1edli wości nia. spneczna z honorem l 1umienJem ~ ry una em narodów, 9raz mając na względzie, ie ne. W szcugólności nakłady na prze Wartość globalna produkcji tego nek, Jak ł w zbrodniczych doświad· 
mysł, góni.ictwo i rzemiosło wuasta resortu wyniosła w r. 1949-40 pro<:. cieniach na żywych ludziach, wresz· Wakamacu Yudżiro był od 1941 do dycje skierąwał Wakarnacu do rej-:i· wymienione wyżej przestępstwa sta­
ją w roku 1950 do 42,2 proc. nakla.- wartości produkcji całego przemy- cie w czasie ekspetłycji chińskiej, 1945 r. dowódcą formacji nr 100. Na nu Tr'Zech R7.ek I Kailaru. Badały one nowią jaskrawe naruszenie prawa 
dów. słu polskiego. W przemyśle ciężkim gdzie Kitano m. in. przeprowadzał mocy zeznań Yamady, I-Iirażakury, możliwość przeprowadzania dywersji mi~dzynarodowego i zwyczajów wo· 
Nakłady na rolnio!Jwo i leśnictwo z.rodziły się nowe formy współzawo „eksperymenty" z bombami zegaro· l\1itomo i Hataki ustalono, że na ro:r.· bakteriologicznej przeciwko z.s~R I jennych, wobec lego, że komisja Da· 

w kwotach absolutnych są znacznie dniotwa, jak np. inicjatY"W& za.logi wyml, zakaźonymi zarazkami wągli· kaz Wakamacu produkowano broń Mongnlskiej Republice Ludowej 1 do· leklego Wschodu postanowlła w dniu 
wy/.sze niż w r. 1949. Wzrastają ró- zjednoczenia ha·jduckiego. tow; Wa- ka. bakteriologiczną i dokonywano dy· konały szeregu aklów takiej dywer· 3 kwietnia 1946 r., że naruszenie 
"l'.'Tl'.eż nakłady inwestycyjne w Jaszczyka, Kulińskiego, Mateli, GENERAŁ SŁUZBY WETERY· wersji, polegającej na zarażaniu wo· sji. Wakamacu brał w 1941 r. 1 w praw I zwyczajów wojny stanowi 
zakresie komunika<:j~ żeglugi i lą- Przemysł rolny i spożyWczy skute NARYJNEJ WAKAMACU dy, pastwisk i bydła zarazkami ,wą- 1944r. udział w naradach sztabowych, p"nestępstwo wojenne, a decyzja z 19 
czności. omie pola-ywa eoraz bardueJ rosną YUDZIRO. glłka I nosadzny. Specjalne ekspe· poświ~con)'Ch przygotowaniom do czerwca 1947. r. postanowiła, te 
----------------------------------------:-------------·--------- wojny bakteriologicznej. „wszyscy przestępcy wojenni powln· 

Nauka Po Ska Wobec nowych Zadan• ~!iA~~~1 i~~~~~~~ f:~,:~~Eii:~:~~s:::~~~it~~~k~i 
Był on szefem sztabu armii kwan: 1 9 

. 
, 

tuńskiej od 1942 r. do 1945 r. Na mocy kw etnla L 46 r., iż ... zostaną, przed­
zeznaii Yaroady, Macumury, Taka· sięwzlęte wszystkie mo~lhve środki 

w celu wykrycia I aresztowania 
hasi i Tamury ustalono jego czynną wszystkich osób podejrzanych o do· 

Mimo wciąż wzrastających o~ią­
gnięć organizacyjnych, rozwój na­
szego szkolnictwa. wyższego, zarów 
no pod względem treści programo­
wych i struktury organiżacyjnej o­
raz rozwój nauki, charakteryzują 
poważne opóźnienia w stosunku do 
innych odcinków naszego życia. 

Abv zaradzić temu stanowi rze­
czy i\1inisterstwo Oświaty wraz z 
Radą Główną do Spraw Nauki i 
Szkolnictwa Wyższl'go przystąpiłq, 
w obecnym roku akademickim do 
reorganizacji programów i struktu­
ry wyższych uczelni. Doniosłą, zmla 
ną stało się wprowadzenie dwusto-
1miowości studiów. Pierwszy sto­
Jlień obejmuje trzy lub trzY l pół 
letni .program nauki, po przerobie­
niu którego stu<lent uzyskuje tytuł 
zawodowy. Drugi stopień - magi­
ste:rski udostępniony bęclzie absol­
wentom stopni;i. pierwszego, któny 
pragną pogłębić swe studia. ł po­
święcić sic pq.c:v naukowej. Trwać 
ono będzie od 2 - 3 lat po czym 
słuchacz ubiegać się może o tytuł 
naukowy. Dwustopniowość studiów. 
wprowadzona dotychczas na wy­
działach technicznych, rozciągnięta 
została na wszystkie kierunki I spe 
cja.lnl'ści. 

Wyjątkiem są jedynie studia le­
karskie, które trwają 5 lat i maj~ 
wyłącznie charakter akademicki. 
Celem zapewnie.J'lia odpowiednich 
warunków rozwoju tego kierunku 
studiów utworzono w bieżącym ro­
ku akademickim z uniwersyteckich 
wydziałów lekarskich, farmaceu­
tycznych i stomatologicznych - A­
kademie L~karskie. 

Po pięciu latach pracy teo~·etycz­
no - praktycznej, absolwenci Aka­
demii w ciągu dalszych dwu lat za 
jęć w aparade ogólnej krajowej 
slużby zdrowia zdobywać będą pra 
wo samodzielnej praktyki lekar­
skiej. 

Zmieniony program nastawiony 
jest na wychowa.nie pracowników 
nowego typu - lekarzy społeczni­
ków. 

Zasadnicze zmiany nastąpiły rów 
niet w dziedzinie organizacji pra­
cy naukowej na ""Y .łsz~·ch uczel­
niach. 
. Wyższe uczelnie, katedry i zakla I 
dy naukowe są i będą przez długi 
jeszcze czas podstawową bazą nauki 

· badawczej. Polski świat naukov;y 
coraz lepiej rozumie konieczno~ć 
ścisłej koordynacji, a w nastqp­
stwle i planowania badań nauko­
v.ych. Swiadczą o tym samorzutnie 
powstające na wyższych uczelniach 
instytuty i zespoły pokrewnych ka 
tedr, zacieśniające więź organizacyj 
ną i opr,acowujące wspólny plan 
pracy. Zadaniem obecnej reorgani­
zacji jest przyśpieszenie i pogłębie­
nie tego procesu. Dotychczasowy 
system, w którym poszczególne za­
kłady związane z katedrami praco­
wały oddzielnie bez należytego po 
wiązania ze soba, uniemożliwiał I 
prowadzenie na większą skalę ba­
dań naulrnw:vr.h oraz lc-.h nl'!nowa-

nie. Poważną też bolączką było sto 
sunkowo niewielkte • \yyposażenie. 
ja~ równ~eż 1 nledostate,czna Uość 
personelu naukowego. 

W związku z tym na początku 
1950 roku przystąpiono do przebu 
dowy instytutów uczelnianych i zes 
polu katedr. Łączyć one. będą kate­
dry i związane z nimi zakłady na­
ukowe o zbliżonych zadaniach nau 
kawo-badawczych 1 dydaktycznych. 
W bieżącym roku akadel\lickim 
powstał cały .szereg nowych 'insty­
tutów, jak np.: Instytut Medycyny 
Pracy w Bytomiu czy Imitytut Hi­
storii w Łodzi. Celem tyeh nowych 
jednostek będzie realizacja wspól­
nego planu pracy naukowo - bada 
wczej. 

Obecna reforma umożliv,ria stoso­
wanie w Polsce podstawowych wa­
runków nowoczesnej pracy nauko­
wej, opartej na planowości i zespo 
łowości. Rozbudowa sieci samodziel 
nych instytutów, pracujących w o­
parciu o zakłady uniwersyteckie, u 
możliwi zaspokojenie określonego 
zapotrzebowania. społecznego w sze 
rckim tego słowa. znaczeniu. 

Aby zapewnić · normalny rozwói 
nauki, koniecznym jest zorganizo­
wanie systematyc;znego kształcenia 
kadr. W 1950 r. uchwalono specjal 
ne stypendia naukowe dla shtden­
tlw osiągających nieprzeciętne wy­
niki w czasie studiów. 

Wprowadzony będzie także sy­
stem kształcenia pracownik6w nan 
kowych typu radzieckiej aspirantn 
ry. W radzieckich szkołach wyż­
szych Istnieje specjalna kategoria 
studentów, przygotowujących się 
do pracy 11aukowej. Są to tzw. as­
piranci. Otrz;vmują oni stypendium. 
odpowiadające płacy urzędnika 
wyższych szczebli uposażenia. Aspi 
rantura trwa trzy lata, w czasie 
których przyszły naukowiec nie mo 
ie za,jmować si~ inną pracą prócz 
zleconej mu przez szkołę wy!szą I 
to w ilości nie mniejszej, niż poło­
wa normy wykładowcy. 

Podstawowe zagadnienia organ! 
zacji nauki w Polsce b1;dą przed­
miotem obrad Kongresu Nauki. 
Zwołanie Kongresu stanie się nie 

wątpliwie wydarzeniem. przełomo­
wym w dziedzinie organizacji I 

przyczyni się do ożywtenia ruchu rolę w pn:ygotowanlach do wojny konanie zbrodni wojennych„.'' oraz 
k D i ł ln Śr.. j bakteriokgicznej I udział w konferen postanowiła, że w celu rozpatrzen'-nau owego. z a a. o " ego wzmo cjach, na których omawiano sposoby • "' 

że walkę o nową, postępową myśl stasowanla „Bomb bi!" i nak~eślano spraw przestępcow wojennych na Da 
naukową I nową metodologię. h d l ł · 1 ·i leltim Wschodzie dowódca naczelnv plany dalszyc z a an ormac1 mocarstw sojuszniczych powinlen-Przeprowad'l:ona obecnie retor- nr lOO. 
ma posiada wielkie znaczenie dla Kasahara zajmował alę osobl§de „wyznaczyć specjalne Mlędzynarodo­
rozwoju szkolnictwa wyższego. Po- problemem stoRowanla broni bakterio we Trybunały Wojenne", - rząd 
zostaje jeszcze do wykonania o- logicznej, przede wszystkim przeciw· związku Radzieckiego proponuje wy-
~:~::er::ra~:k:a~~~ro~~a~y~ł:= ~:w~r~RC~noon~~lskieJ Republice Lu· znaczenie w najkrótszym teńninle, 
dów. Niemnie,j ważnym czynnikiem w ten sposób przewód sądowy I zgodnie z punktem A a.rt. 5 decyzji 
jci;t przygotowanie podręczników, wyrok Trybunalu w Chabarowsku wy Komisji Dalekiego Wschodu z 3 kwle 
bez których efekt reformy nie bę- kazał, Iż kierowniczą rolę w przygo· tnia 1946 r. _ specjalnego Międzyna-
dzie pełny. towanlacli do wojny bakteriologlcz-

Plan sześcioletni, którego celem nej 1 w stosowaniu broni bakteriolo· rodowego Trybunału Wojennego ł PO 
jest zbuclowanle fundamentów 110- glcznej odegrali nie tylko zbrodniarze stawienia przed ten Trybunał naslę· 
cJalizmu w Polsce, stawia przed skazani już wyrokiem Międzynarodo· pujących przestępców wojennych, 
szkolnictwem wyższym poważne za wego Trybunału \-Vojennego Dalekie- zdemaskowanych jako sprawców naj· 
tlania. Realizacja planu nie ograni- go \Vschocln I Trybunału \Vojennego 1 • 
cza. się bowiem tylko do produkcji w Chabarowsku, lecz również cesarz c ęxszych zbrodni przeciwko ludzko-
dóbr materialnyeh ale związana Hirohito i generalowie: Isli Stro, Ki· ścl: 
jest silnie z preygotowanłem leka- tano Masadzo, Wakamacu Yudzlro I CESARZA JAPONII HIROHITO, 
rzy, inżynierów, pedagogów itd. Kasahara Yuklo. oraz generałów: ISH SIRO, KITA· 
Kadry te muszą dać wyłsze uczci- W związku z tym i mając na uwa· r-;o MASADZO, VAKMIUCU YUDZI 
nie. Obecnie wprowadzone zmiany I dze, że protokół genewski z 17 czerw RO 1 KASAHARA JUKIO. 
ułatwią niewątpliwie szkolnictwu ca 1925 roku zakazuje stosowania 
wyższemu sprosta.nie tym pował- b1oni bakteriologicznej, co od dawna Rząd radziecki oznajmia. jednocze· 
nym zadaniom. już zostało przez narody cyw1llzowa- iinie, że wszystkie materiały procesu, 

Il. Olbrychtówna I ne potępione jako najcię-łsza zbrod· który odbył się w Chabarowsku w 

Realizacja stalinomskiego planu 
grudniu 1949 r. nad Japońskimi prze· 
stępcaml wojennymi - Yamadą i in· 
nyml - oraz dokumenty, dotyczące 

Innych osób, wymienionych w niniej­
szej nocie, c~ do których ujawniono, 
że dokonały one zbr.odni wojennych, 
- będą w cało§ct pnekazane do dy­
spozycji Międzynarodowego Trybu· 
nału Wojennego natychmiast po Jego 
utworzeniu. 

Rok temu, 1 lutego 1949 roku, 
opublikowano postanowienie KC 
WKP(b) i rządu radzieckiego 

· o opracowaniu nowego general­
nego pla.nu przcbud~ MoskwY. 
W po~anowieniu tym czytamy 
m. in.: „„.ZwlllłYWSZY, że w ciągu 
najblitiszyCJt 3-4 lat zakończy 
się reali!laoja. głównych zadań 
plMJ.u dziesjęcfoletnłeg.o (na lata 
1936-45, przyp. Red.), i że dal­
sza rekonstrukcja stolicy powin­
na odbywać się na podstawie na­
ukowo opracowanego planu, któ­
ry odzwierciedlałby potc:żny roz­
wój gospodarki, nauki i kultury 
w ZSRR, Rada l\Iiuisirów ZSRR 
i KC WKP(b) postanawiają: 
Uznać za koniecz.ne sporządze­

nie nowego generalnego planu :re 
konst.rukcJl Moskwy, obliczonego 
na okres 20-25 lat". Pierwszy 
plan rek<m.strukc.u stalicy, opra­
cowany pod osobistym kierow­
nictwem Towarzysz.a Stalina, u­
chwalony został w lipcu 1935 r. 
Przy opracowywaniu tego pia.nu 
kierovnmo się dą'ieniem do za­
chowania zabytków historycz­
nych. utrzymania trad:ycyjnych 
linii rozwojowycl1 mJast.a, przy 
jednoczesnej regulacji · unowo­
cześnieniu sieci arterii mf2Jskich. 

W myśl tego pl3111u rnzwinęły 
się na w:elką ska•lę roboty bu­
dowlane. Miasto otrzymało wspa 
niałą sza tę architekt0111iczną, 'L!'e­
konstruowano i ro:ziszerzono ulice 
I place, wyprostowano ulice i Z'C­
ułkł, ozdobiono je kompleksami 
nowych wspaniałych gmaehów. 

G€neralny plan rekonstrukcji 
Moskwy kładł gl6wny nacisk na 
polepszenie warunków mieszka­
niO'\.Yych mas praCtUjących. Zni­
kłY s nnwierD?hni ziemi wszelkie 

przebudow-y Mo8kwy swą aiedzi.bę A:ka.demia Na.uk 
ZSRR, 80 wyższych •Cl(.Clni, 183 
licea technicame, dziesiątki te· 
atrów, setki klubów i Pałaców 

go JIOChaju rudery. ZMt~iły Je 
nowe c'bJielnfoe robotm!ctre, urzą­
dzone według ostatniah słów tech 
nilr·i budownictwa mieszkanfowe­
go. Wyglądem SwYm dzielnice ro 
botnicze nie ustępują w nimym 
dzielnicom centralnym. Budow-

. nictwo mies7Jlumiowe rinwiuęło 
się z niebywałym rozmachem. W 
roku 1917 łączna powie1'7iChnia 
mfoszkalna. domów mOBkiewskich 
wynosiła. 11,5 miliona m. kw., w 
okresie 1917-1946· zbudowano 6 
milionów rn. kwadr., a. w ra­
mach powojennej pięciolatki zbu 
duje się jeszcze 3 milion~ m. kw. 
powierzC'hni mieszkalneJ. Tempo 
budownictwa jest coraz szybsze, 
buduje S·lę obecnie jednocześnie 
całe dzielnice. Tak np. na bul­
warze „Czerwona Preśnia" po­
wstać ma. wkrótce kilka wielkich 
14 piętrowych bloków, · których 
kubątura wyniesie 1.200 tys. m. 
szesc. Na ·wniosek Towarzysza 
Stalina rozpoczęto w l\loskwie 
budowę pierwszych wieżowców 
o oryginalnej architekfonice. 

Obok tego plan stalinowski 
przewiduje J><>lepsrenie warun­
ków mies7'kaniowych w starych 
domach. · 
Wodooiągi moskiewskie ()trz:t­

maly niewyczerpane iródlo dzię­
ki budowie kanału Moskwa -
Wołga, który przeistoczył Mo­
skwę w port trzech mórz: Białe­
go, Bałtyckiego i Ka.<;pijsl•lcgo. 
Zbudowany z inicjatywy Towa­
l"J:ysza Stalina rurocia_g gazowy 
Sara.tow - Moskwa. ·'.długości 800 
kilometr0w) dostarcza &tcilio WY 

soko . kaJ.CJl'YOD:l.t'lfO ~e- Kultuey. Większość tych instytu­
go ga.7a1 ziemnego. Pod w.:qrlędem . c.11. ·utworzonych w okresie wla· 
zużycia ga.-.m Moskwa st.ot na dzy ra.dzioolrieJ, otrzymało spe-
1>ierwszym miejscu na świecle: oja.Jnie dla. nich wybudowane lo-
n& każdego mieszkańca przypa- kale czy gmachy. 70 'J)l'()C. gma.-
da pn,ecięt111e 42'7 m; sześć. ~u chów sz:k.otnych i '75 proc. rma-
rocmie. W 1949 roku zi:azYfik-0- chów kluboWYch wybudowano w 
wa.no w Moskwie 54.537 mieS'l- ciągu ostatnich 20 lat. Sz~erół 
kań. ehara.kterystyc.my: na miejscu 

W życiu Moskwy ogromną ro- starej rmlery, znanej pod na.zw~ 
lę odgrywa komunikacja init"jska. Chitnwski, w któreJ mieściły się 
Moskiewskie tabory trolleybuso- domy noclegowe (O'PilS jednego rz. 
we, autobusowe i tramwajowe nich znajdujemy w sztuce Gor-
wzbogacaj~ się co roku o setki kiego ,.Na dnie"), wznosi się o-
nowych maszyn. Po wojnie roz- becnie wspaniały gmach szkolny, 
pocrzęto produkcję lultsusowych a w dzielnicy „Worobiowy Gory", 
autobusów ZllS-154, trolleybusów która była niegdyś odległym 
o masywl)yCh ktlll'OSerlach meta- przedmieściem, powst.a.je obecnie 
Jowych, · (mogących ;rozwinąć 26-pięflrcwY gmach Uniwersytc-
szybkość do 70 ~- na godzinę), tu Moskiewskiego. 
bezgłośnych wagonów tramwajo- M05kwa tonie w zielmii. Co ro-
wyd1. W okresie od 193a do 1944 ku zakłada się nowe Jdomby, 
r. oddano do u:iytJcu trzy linie kwietniki, skwery, rozszerza bul-
moskiewskiej kolei pod7Jiemnej. wary i parkl, Na wiosnę i jesle-
Obecnie buduje się linię okrężną nią na drogach prowadzących do 
t. zw. „Wielki pierścień". 1 stycz- Moskwy, można zobaczyć całe 
nia 1950 roku oddano do uzytku sznury potężnych samochodów 
pierwszy odcinek linU oltólnej - ciężarowych, wioząeych niezwy-
od Dworca l{urskiego 'do Central- klych pasażerów - wieloletnie 
nego Parku Kultury i Wypoczyn- lipy i. inne drzewa liściaste, które 
Im im. Gorkiego. z podmoskiewskich lasów prze-

Pla.n stali.nowski p:rrewłduje prowadza. się na ulice i place sto-
znaczne polepszenie stanu arterii licy ZSRR. Ogółem w latach · 
lrnmunikacyjnych stolicy. W clą- 1946-48 zasadzono w Moskwie 
gu ostatnich 5 lat pokryto asfal- przeszło 600 tys, drzew i trzy mi-
tem 3 miliony m. kw. na"\\ierzch- Uony krzewów. 
ni; na najbliższy okres pruwi- ' Dzięki twórezej pracy ludzi ra-
duje się wyasfaltowanie 1.800 tys. dzieckieh, dzięki mądrym wska-
m. kw. ulic. . za.nio-m Towarzysza Stalina. par-

1\: oskwa jest nie tylko cen- tii bolszewickiej i rządu ZSRR -
trum politycznym, I~ i ośrod- s każdym dndem. rośnie i pięk-
k.le:m lrulturaJrurm .Z.S.BJL 'lD ma nieJe sooJalisb'czna Moekwa. 

*. * 
Kopie powyższej noty doręczono 

rządom: Australii, Burmy, Holandii, 
lndU, Kanady, Nowej Zelandii, Paki­
stanu I Francji, - jako członkom Ko· 
misji Dalekiego Wschodu. 

Wspaniały 
sukces górników 

KATOWICE (PAP). - P ierwszy 
miesiąc realizacji zadań, postawlo­
nych praemyslmvi węglowemu w 
plainie 6-letnim, prz.yniósł górnikom 
polskim Poważny sukces. Pła.n wY­
dobycia węgla kamiennego wykonał 
polski przemysł węglowy w styczniu 
br. w 102,6 proc. 

Na pierwszym miej.sou pod wzglę­
dem przekroczenia planu wydoby­
cia, rznajduje się Bytoans.kie Zjedno­
czenie Przemysłu. Węglowego, któ· 
rego załoga 7Jl"e:a.llzowała pbn stycz­
niowy w 106 proc. 

Pod względem podniesienia wy­
dajności w stosunku ck> grudnia ub. 
roku, czołowe miejsca w styczniu br. 
zajęli górnicy - Bytomskiego, Dą­
browsk;ego 1 Rudzkiego Zjędnocze­
cia Pr:tem.Y&iu WUlowego. 



Btr, I 

Zadania 'organizacji partyjnych w dziedzinie 
rozwoju spółdzielni produkcyjnych 

Wyjątki z referatu, wygłoszo11ego przez sekretarza KC PZPR tow. Ro1nana ZAMBROWSKIEGO 
na naradzie sekretarzy Komitetów Wojewódzkich i Powi~towycl1 PZPR w d11. 31 stycznia 1950 r. 

Zagadn:enie E;póldz.ielczoścl pro­
iiukcyjnej jest częstym tematem 
obrad naszych władz centxałnych i 
narad aktywu. Nie ma w tym nlc 
dziwnego, gdyż jest już teraz ja~ne 
- po przezwyciężeniu odd1ylenia 
prawicowego i nacjonailist:vc-.t..nego w 
iPa11t!i - dla całej l!laszej iParl~. dla 
całego jej aktywu, że spółdzielczość 
produkcyjna •to jedyna droga do so­
cjalii;mu na wsi. Dla chłopów pra­
cujących jest to ;jedyna droga do 
iwyzwolenlia się od wyzyslku boga­
czy wi~skich, do podniesienia kul­
tury uprawoweoj c. dobrobytu "W9i. 
.Jedyna droga do likwidacji zacofa­
nia wsi w dzied!lliinie kultury mate­
rialnej i duchowej. Dla klasy irobot­
l:lii.aej ~ld7lielcrr.ość produkcyjna 
orz.nacza jedyną możliwość rz:abeJlP:e­
cz.enla stałego W7Xos1ru bazy żywno­
~ciowe:l :i surov.rcowed, niezbędnej 
OJ.a irozwoju przemys]lu, dla mdu­
nrializacji lcraju :L - oo się z tym 
[Wiąże - dla J.iaz:ebnęgo 'W1lrosW kla 
8Y rooot.n:czcj 1 Q.udnoścl miejskiej. 
Nauka Lenina d. Stalina oraz do­
świadczenia ZSRR ·ws!ke.zują rtlezbi­
aie, że nl,e można na. długą metę o­
pierać e'konomiki kiraju na dwóch 
ró:źnyoh bazach: na socjalistycznej 
- przodującej w przemyśle i:. dro­
bnotowa.rowej w irolnl.Ctwtl.e. Musia­
łoby to doprowadrz.ić do zal.amanta 
budownictwa socjalistycuiego. Dro­
bnotowarowa gospodarka chłopska 
rodzi bo\V\iem oodziennlie. gystema­
t}'C'L'Ilie, tywlołowo e w skali maso-

v."ed kapl'talliin, burtuUJJę. boga«y 
wiejskich, a w W'Mtlfl!caoo okTesu 
przejściowego między kapiltallzmem 
i socjaliznnem. w w~ach a:a­
ostrzającej się waiłk. klasowej bo­
gacze wiielj$Cy wykorzystuj~ swoją 
pozycj(ł ekonornietzm1 producentów 
dość 11'.Ilacz.nej części :r:boiźa towaro­
wego ii w ogóle iproduire)l rolniczej, 
aby uprawiać wyzysk małorolnych 
i średnio.:rolri.ych chłopów, aby dezor 
gan:iu.ować rynek, podważać naszą 
gospodarkę planową, uprawiać e:pe­
ku1ację, utru.d'llliać nam ireaikzację 
planu uprzem~owierua kradu. 

Próbki ted akcji bogaczy wiej­
skich, wynJikającej r; samej ich ka­
pital;istyO'Lilej, w.iilczaj natury, mamy 
obecnie w takt.ach przetrzymywan~a 
przez nieb iz:boża w nadziei na zwy± 
kę cen. 
Linią naszej ~ Je.ft !P(>lityka 

ograniczaniia i ·wyp!eran:a bogacza 
wiejskiego oraz aktywnego ip!"Lygo­
towania warunków dla masowego 
ruchu spółd2'i.elnd produkcyjnyclh, na 
którego bazie moi:liwa b~ie na 
wsi l:Jlnvidacja ·w·y-zysku. 

Doprowadzeni-te do masowego, do­
browolnego ruchu tworzenie. prze«: 
chłopów małorolnych i średniorol­
nych spółdzielni produkcyjnych -
to długofalowe, olbrzymie, rewolu­
cyjne, historyczne zadanie klasy ro-
botniczej i nasrze_j paru~. • 

Realizacja tego zadania ou..nacza 
przewrót :rtnvolucyjny, którego do­
konanie w ZSRR v.011tało pr7.RZ To­
wan.ysza Stal'.na ocrnrone jako 
„!lkok z dawneco Jak~owe~o sta­
nu społeC11:eństwa do 11oweco atanu 
jakośeio,vego, równoznaczny w 
.swycl1 skutkach z pnewrotem re­
wolucy~'Dl w październiku 191'7 r." • 
Cała poL-ttyka naszej partu od ro­

ku z górą skieirowana jest z całą 
.hviadomością na przygotowanie te­
go skoku. W tym kierunku zmierza. 
nasza polityka uprzemysłowienia, 
a przede 'l.V:sz:rstkl.m nasze !Plany ro:z. 
woju iprodukc.ji traktorów, maszyn 
rolniczych c. na.wozów sttucznych, 
nasza polityka rozvroju ~onom!cz­
nego Państiwowyoh Goq>odaNtw 
Ro1nyoh; przygotowu.11' warunki dla 
tego skoku nowe formy epójni eko­
nom.lcmeJ miasta li. wsi. których 
wyrazem są: mybk:i. :r~ól S1P6łdzlel 
czości zbytu !:. zaopatrzenia ZSCh, 
masowa kontraktacja t rozwój spół­
dzielczych ośrodków maszynowych. 
Są to v.rsey~o - obok nMzej kle 

sowej poilityki poda.tikowej d kredy­
towej - potężne cl.źw.i~ie dojrze­
wanla mas chłopskich do masowego 
ruchu spółdzielCZl:>Ścl produkcyjnej. 

I 
Decydująca dźwignia masowego ruchu 

spółdzielni produkcyjnych 
W oS;amial okresie, ściślej mó­

w.14c. 'Vlf okresie ostatllich dziesięciu 
miesięcy pojaw.iła gię duż równie<! 
na,fbardziej decydująca dźwignia 
przygotowania warunków masowe­
go 1rozwoju rochu spółdrz.ielni pro­
dukcyjnych - !Pierwsze kLlka!e't 
11J;>ółdz.lelnil pi.'Odukcyjnyoh 1 pieirw-
1.:rAł kllL!tadzie$fą°t Państwowych O­
środków llV!as:zynQ'WYch. 

Dlaczego właśnie :Istnieją~ epół­
Cltz:!elnie produkcyjne mają do ode­
~anie. decydu~~ rolę w przygoto­
'W'8nl.u masowego ruchu tworzenia 
a!.ę spóld.i!elni produkcyjnych T 

Dlatego, ~ jak uczy lenin.lml 1 oo 
1Z111a1auo całkowiit. ,po1iwl.eordzeni. w 
ZSRRt ' 

• Tylko wtedy, dy uda lłę w prak 
t7oe wy-kaa.a6 chłopom wy7.szo§6 1po 
Jec:meJ. lu~iektywn~ zr:ieszoneJ, 
u1elowej 1Jl>rlLW7 roił, tyłko wtedy, 
Jdy uda ~ę dopomóc chłopu za po­
IDOCI\ ZMleszotiego, art.elowero rospo 
4&.rstwa, jedynie wówcma klasa ro­
b~. dzłerią.ca w swych rękach 

wła.dzę ~ l'M>Olii wlśole 
dowiedde chłopom eł~ teio 
stanowiska, rttUEY wiśde pnedącnie 

na swo.JI\ stronę na dobre l w 9PO­
s6 b trwały wieiomlli.onowe masy 
chłopsktt ... Mamy mtli.on:r odd.złel­
nych cospoda.rst.w l"otlll'7JUQODYch, roz 
pr<lS'Lonycb w wi~j glu&y ..• Je­
dynie wów()IJ',M, &"dy w a>nktyce na 
podsta.wie btisklego chłopom do­
śwladC2lenł& zostanie udow-Odnlone, 
że przejście do zneszonego, artelo­
wer~ rolmetwa JC!St nieribędne I mot 
llwe. Jedyn:e wówoma będdem7 
mieli prawo powied2A-eó_ ł.e„. na dro­
che do rolniołlwa BOOJaltatycaieco 
7ll'obłliśmy powdny kl'()k na.prrotL 

„„..Jedynie ~ 2'dedn002let:lla po­
siadają wariość, które IOO!riały zOl'­
l'llDl.rowa.ne pneiz 8MDY«lb diłopów, 

z Ich własnej łnioJa.iywy l których 
korzyści ir;ostały przetz nich llJlr&W­

dwne w praktyce". (Lenin). 

Oto dlaczego t.ak w~lkie maCLe­
nie madą dla nas już Powstałe !llpół­

dzlelnie produkcyjn., 

Poważne zmiany w atmosferze wsi 

wyt.&yli oni llczebn.ie i F'ZiPR-ow­
ców i ZS~wców". To, że są .r;mia­
ny rw a1mo«fene wsi w stosunku do 
spółdzielni produkcyjnycih jest :nle­
wątpliw:!e podłożefl)., na którym. na­
stąpll w ostatnich miesiącach 1"02-
wój ilicribowy, ilościowy s,t>óldzielni 
produkcyjnych. 

Drugie co umo2illJwUo ten ll'OU.wój 
- to uchwały paźdz.ier.nikowe Biu­
n. Polityczinego, które 8'two:rzyły 
szereg istotnych dźwigni dla przy­
śpieszenia temipa tworzenia &pół­
dzl.eJnl produkcyjnych :I. ~tóre pmy­
c.zyniły. się do więksrrej mobilizacji 
naszych organizacji partyjnych. Wi­
d~imy, że koncentracja wysił:ków w 
poszczególnych powiatach, słuszny 
dobór powiatów, słuS7.oll.e nasitawie­
nie się na tiworze!I11e Slkup:i$k sipół­
dtie1ni produkcyjnych daiło ju2 pew 
ne u:e2ultafy. W 28 powiatach mamy 
184 - czy1i 1'l.lększość wszystkich 
spółdzielni produkcyjnych. Mamy 
już 3 powiaty, w których liczba 
spól'.dz.ielni przekracza cyfrę 10 - a 
·więc Nys.a (17 &p6łdzie1n1 produk­
cyjnych), Strzelin (14) i Jarosław 
(Il). 

nym, stanie rzeczy moM.a mówić o 
poważniejszych .możliwościach od­
działywania tylko w v.rymienionych 
28 ;powiatach, w których sh.11pia się 
184 spółdzielni produkcyjnych. Wie­
my przecież, że w ponad 100 !P<>wia­
tach organizacje partyjne stwierdzi­
ły możliwość stworzenia zwartych 
skupisk ~ółd2ielni produkcyjnych. 
Trzeba, aby powiaty, które jeszcrz:e 
ri1e wykonały teg" zadania uczyły 
się z doświacl.czemia tych przodują­
cych 28 !PQWiatów i ażeby nadrobiły 
swoje zaniedbania. 

Na dotychczasowe możliwości od­
dz.ialywa.nia jsbniejących epółdzielnl 
;produkcyjnych ujemnie vrpływa 
fakt bardzo niskiej licu.by spóldziel­
ni produkcyjnych :bo tylko 27) zor­
ganiwwanych w starych v11slach. 
Niedostateczne jest też ciągle je-' 
szcze w organizacjach partyjnych 
zrozumienie znaczeni.a ;rozwoju spół 
drz.ielni produkcyjnych I typu, któ­
rych powstało dotychczas zaledwie 
24. Słabą jest jeszcze ciągle współ­
praca organ!zacji PZPR rz: ZSL w or 
ganizowaniu i w pracy spóldz;elni 
produkcyjnych. 

Uchwala Biura Organizacyjnego 
Mimo niev.•ątipliwyoh C>SUtgnięć :l:lo z·wraca również uwagę na niedo­

śc!owych w drz;:edm1e zakładania stateczną pracę wśród kobiet, na 
nov.'Ych spóldz:ielni produkcyjnych, brak aktywności Zl'vIP i ZSCh, na 
w ciągu o.st.atnich trzech miesięcy ciągły jeszcze brak przełomu w dzie 
zdajemy sobie sprawę, że tą ilością dz.inie jpropagandy ma,SO"Wej spół­
&półdzielni je-s-zcze nie jesteśmy w cl.z!elczości, na slaby rozmach S7.kO­
stanie w jakiś poważnie,iszy s.posób I lenia kadr, na niedos.tateczne zasila­
oddziaływać na masy małorolnych i nie POM-ów najlepszymi kadirami z 
średnlorolnych chłopów. Pr7.y obec- wielldch ośrodków przemysłowych. 

Spółdzielnie produkcyjne winny promieniować 
wzorową gospodarką 

Krytyka wszystkich tych niedoma­
gaft przez Biuro Organizacyjne i sze 
reg konkretnych uchwał podjętych 

przez kierownictwo partyjne w tej 
sprawie, niewąbpliwie przyczyni się 

do wzmożenia pracy organizacji par 
tyjnych w tej dziedzinie. Zasadnicze 
jednak znaczenie uchwały Biura Or 
ganizacyjnego polega przede wszyst­
kim na tym, h na. p<>dl!tawie wyczer 
puj4cej l krytycznej analizy dotych­
czasowego stanu gospodarczego ist­
niejących jui 11półdzielni produkcyj· 
nych, przykuwa ona uwagę wszyst­
kich organizacji i instancji partyj­
nych do wewnętrznej sytuacji pol~­
tycznej i go!podarczej spółdzielni pro 
dukcyjnych. Charakteryzuje ich osią 

gni~c!a i za.ra.zem akupia na ich sła­
bościach i niedoma&'aniach, wskazu.­
jęo równocześnie środki ich przezwy 
ciężenia. 

Od 11ytuacji g~podarczej Utniejiy 
cych S]lółdzielni, a więc od ich moż.. 
liwości i zdolności promieniowania 
.zależy na. obecnym eta]lie, czy powsta 
nę no,ve setki i tysiące spółdzielni 
produkcyjnych, czy też nie. Dlatego 
też nie wolno w tej chwili odrywać 
sprawy walki o organizację nowych 
spółdzielni produkcyjnych od spra· 
wy walki o jakość ])racy już istnieją 
cych spółdzielni produkcyjnyrl1. 

nych woj. poznańskiego, które zespo 
łowo pneprowadziły zbiory, uzyska 
no również znacznie wyższe plony, 
niż w okoliczn~'ch wsiach niezrzeszo-
nych. , 

Mamy już takie spółdzielnie, jak 
np. sp6łdzielnia im. „15 Grudnia" we 
wsi Szczawienko, w pow. Wałbrzych, 
która założona została w dniu otwar 
cia Kongresu Zjednoczeniowego. Ini­
cjatywa załotenia tej spółdzielni wy­
szła od samych gospodarzy, spośród 
których kilku było podczas wojny w 
ZSRR. Do spółdzielni przystąpiła od 
razu cała gromada, tj. 42 członków. 
Organizacja partyjna, licząca 7 człon 
ków jest aktywna i współpracuje ści 
śle z Komitetem Powiatowym. Wszy 
stkie ważniejsze sprawy spółdzielni 
(kredyty, budowa nowych budynków 
gospodarczych itd.) omawiane są na 
podsta·wowej organizacji partyjnej i 
uzgadniane z KP i z Wydziałem Rol­
nym KW. Zarzą.d spółdzielni ma po 
dzielone funkcje, pracuje kolektyw­
nie. Dobra jest również współpraca 
zarządu z członkami spółdzielni, któ 
rzy pracują z dużym zapałem. Wszy 
scy ·wykonują normy, a większość z 
nich dzięki wprowad2eniu współza­
wodnictwa pracy, osiągnęła już po 
1!50 do 170 pro~. normy. 

Spółdzielnia wzmocniła się ekono 
micznie. Mając 340 ha ziemi ornej, po 
siada już 85 krów, 35 koni, kilkadzie 
s;ąt ś;viń, poza tym inspekty wa1·zy 
wne i kwiatowe, pasiekę z 40 uli, ma 

Powatn!l gTUpa spółdzielni produk gazyn na zboże i na nawozy 11ztuci;.-
i-yjnych osiągn~ła jllż duże rezultaty . . . 
gospodarcze i promieniują one na..j ne. punkt zlewu mleka, .stolarnię lruź 
okolicznrch chłopów małorolnych i nię, wyposażoną w maszyny ·i narzę 
średniorolnych. Są to przede wszyst dzia, dom kultury, przed5zkole i żło 
k!m te spóhizi~lnie, . ~v których dzię bek salę teatralną radiowęzeł i glo 
ki wprowadzemu dmowek obrachun- . ' ' . . 
kowych przestrze&-ana jest dyscypli- śmki w każdym domu. Spółdz1elma 
na pracy, w których wszyscy człon- szykuje się do poważnych prac inwe­
kowie wnieśli wkłady inwentar~owe 11tycyjnych w 1950 roku, w którym 
i udziały członkow;;1de zgo~ie ze wybuduje 2 obory na 100 krów. 
statutem, w których członkowie spół 
dzielni sami uczestniczę w robotach Takich spółdzielni, jak im. „15 Gru 
inwestycyjnych i O!!trożnie, z rozw:l dnia", mamy już w kraju kilkadzie­
gą, tylko w n1iarQ istotnej potrzeby siąt. Ale cyfra ta nie może nas zado 
zabiegaj~ o kredyty. Spośród 51 spół waluć, jeśli weźmiemy p-od uwag~, 
dzielni produkcyjnych województw: że wszystkie istniejące spółdzielnie, 
wrocławskiego, olsztyńskiego, śl11skie a mamy ich już przecież 384, winny 
go1 szczecińskiego,. gdańskiego, Jubel I t!lieć ch8:rakter wzorowy .. Zadaniem 
sk1ego i wars:i:aw5k1ego, z których po naszym Jest, a.by wszystkie .spóldziel 
siadamy dane o :r;biorach 1949 r., w nie produkcyjne, które zorganizowa,.. 
47 zbiory te niemal we wszystkich liśmy i zorganizujemy, były wzoro­
kulturach były wyższe, niż w okoli- we 1 ażeby jako wzorowe oddziaływa 
cimych gospodarstwach niezrzeszo- ły, promieniowały na masy małorol­
nych. W 20 11półdzlelniach produkcyj nyi-h i średniorolnych chłopów. 

Na 28 s'tyoznia br. mieliśmy ure- j lep..ceych nasz.ych sp6łdrz:1elni pro- S 
je6.trowanych 348 sipó.l:dzleLni prcduk dukcyj:nych mClhodzą :PQWażne prze- prawa dniówki obrachunkowej 
cyjnych, w tej il.iczbie 16 młodzieżo- mia<ny psychologiczne, że rz:.na.czna 
wych. Charakterystyczny jest poważ cręść chłopów otrząsnęła 1~ już Dalej trzeba .stwierdzić, te jeśli 
ny wzrom spółdzielni produkcyj- spod W'Pływu k1.1łacklch brednt uchwała Biura Organizacyjnego z ta 
nych w o9tatnkb tmech miesiącach, o epółdzieln;iach produkcyjnych. kim nach;kiem akcentuje sprawy go­
w ciągu których powstało 175 no- Swiadczy też 0 tym nowy ton sygna spodarczego i organizacyjnego stanu 
wych spółdrz.ielni produkc)•jnych. łów a:n:lcho~ących IZ terenu. Np. spółdzielni produkcyjnych, to dlate­
Ocz)"viście 175 cry 34.S to jeszcze nie J)l"Lewo-nicząca W<>!iewód.z.kiej Rady go, iż poważnym błędem na!VLych Ko 
jest masowy ruch, to rusza dopiero Narodowej w Poz.nainiu, tow. Het- mitetów .Powiatowych było skupienie 
awangarda. Ale cyf.ry te v.ryrastają mańska stwfordu, że „w terenie całego wysiłku na ilości spółdzielni 
niewątpliwie na podłożu Jsto"bnych jest wielkie z.a1n<tere.sowanie IPJJÓł- bez troski o ich jakość. Trzeba 
rz.mian atmosfory na wsi wobec za- dzielczością. '.V pow. Nowy Tomyś-1 stwierdzić, że w rezultacie szereg 
gadnienia spółdzielni produkcyj- np. na ze-brama, na które,początko- ~p?łdzielni jeszoze nie oparł swojej 
nych. Przecież Wiemy, te tych 348 wo trudno było kogoś z domu wy- działalności na twardych podstawach 
$I>óldzie1nii produkcyjnych :nie po- dągnąć, przychodzą ~raz gospoda- gospodarczych. 
:wsta.fo w jakichś ST.<:Zegó1nych rze ~ak liC!Zllie, że ni~ mogą się w Szereg Komitetów Powiatowych 
vtsiach, w jakichś srz;crieg611n1e sprzy- sali !l)omieścic". I sekirebarz Komite- '1.ie zrozumiał, że chłopu jako indywi 
d~jących warunkach. tu PowiatoweJ9 w Jędrzejowie tow. dualnemu gospodarzowi nie tylko tru 

Cyfry te wyr&:iły - po pierw.stie Trela :.twierdu w swoim sprarwoz- dno zdecydować się na gospodarkę 
- z tego !aktu, że w znacznej części daniu: „w Ras~owie wy-brany IZO- zespołową, ale że w pierwszym okre 
małorolnych l średniorollllych chło- stcl zarząd e.półdzielni produkcyj- sie trudno mu również zorganizować 
pów pod wpł~"lvem bezpośred!l!ego nej. W gromadzie ..ej ]\czono głów- j\ bez pomocy z zewnątrz, ze stro 
zetknięcia się delegacji . chlopsklch nie na az.łonków PZPR. Okazało a.": ny klasy robotniczej, ze strony orga 
e irad.ziecklml kolcbozarni i pod v.'J)ly jednak, że chociat nie :Liczono r.u- nów władzy ludowej, ze strony na­
twcm 00.dzial.Y\-..o.nla na chłopów naJ pełnie na ~ to orne- 1 nej parti" 

Szereg KP nie zrozumiał, ze pierw 
szy okre:5 w spółdzielni produkcyjn3j 
jest okre~em ciężkiej walki między 
starymi przyzwyczajeniami, a nowy 
mi ·wymagania.mi pracy, i to walid 
toczącej się nie w próżni lecz w 'śro­
dowisku, w którym d~iała wróg kla 
sowy, bogacz wiejski i jego zausznik. 

I jeśli zasadniczą słabością czę~ci 
naszych spółdzielni produkayjnycn 
jc:st ni!~wprowadzenie i niestosowa­
nie jeszcze dn;ówek obrachunkowych, 
to winie za to trzeba nie tyle człon,. 
ków spółdzielni produkcyjnych, ile lla 
sze terenowe kierownictwo partyjne. 
Chłop bowiem nie jest przyzwyczajo 
ny ani do norm, ani do akord6w, ani 
do .z:apisywania dokonanej przez sie­
bie pracy i rzeczy te przychodzą mu 
z trudnoi<cią. Zadanfo wdrożenia go 
do tej sprawy - to przede wszystkim 
zadanie xobotników, najbardziej świa 
domych robotników. ,'·.t:ńrv:tn l\l)fa'"' 

te są bliskie i znane. Oto ogromne 
pole dd działania dla naszych organi 
zacji partyjnych i dla ekip łączności. 

Fakty wskazują na to, te tam, 
gdzie dniówki obrachunkowe zostały 
wprowadzone i są ]Jrzestrzegane, 
wpływa to pozytywnie na dyscyplinę 
pracy. Z woj. olsztyńskiego np. infor 
mują: 
„Członkowie ap6łdzielni, jak r6W'­

nież ich rodziny coraz większą wagę 
przywiązują do pracy zespołowej. 
Nieznane są wypadki, a:i;eby członko 
wie zostawiali pracę w !półdziel­
niach, a pracowali na działkach przy 
zagrodowycl1. Dawniej zdarzało się 
często, że czlonkowie nie wykonali za 
rz:ądzeń przewodniczącego, ale teraz 
takie wypadki są coraz rzadsze". 

Jasne jest, fo niestosowanie dnió­
wek obradmnkowych obniża mate­
rialne, osobiste zainteresowanie człon 
ka spółdzielni dla pracy w 15póldziel­
ni, nastawia go fałszywie na ogląda 
nie się na pomoc z zewnątrz i kon­
centruje całe jego zainteresowanie na 
jego gospodarkę przyzagrodową. 

NicstoW\\'anie dniówki obrachunko 
wej wplywa również ujemnie na dy 
scyplinę pracy. ł\p. w spółdzielni Wię 
czenin Polski, w pow. gostynińskim 
na 36 członków spółdzielni pracuje 
tylko 22. )fa ogólną ilośt! l(j60 dnió­
wek obrachunkowych nie ma ani jed 
ncj dniówki kobiecej. Na 9 spóldr.iel 
ni produkcyjnych w pow. Strzelce 
Krajeii~kie <loh}d tylko w Bobrówku 
wprowadzono dniówki obrachunkowe. 
Dyscyplina pracy we w~zystkich !!pół 
dr.ielniach w tym powieciP szwanku 
je. Szwankuje nawet w Bobrówku, 

&dzie wprowadzeniu dni6wek obra.. 
chunkowych nie towarzyscy dostatees 
na troska zarządu o wciągnięcie 
wsz~·stkich do pracy. Obok takich, 
którzy mają ]lonad 100 dniówek obra. 
clnmkowych za 3 miesiące, są w Bo­
brówku tac)', którzy ich wcale nie ma. 
ją, albo też mają po kilka dniówek. 
Ch!~ nasz i nasze kobiety wiejskie 

słyną z pracowitości i gospodarności. 
Do tych ich cnót i do ich l'Ozumu win 
ni apelować kierownicy i organiza­
cje partyjne. Dniówki obrachunkowe 
są czynnikiem organizującym pracę. 

Komitety Powiatowe niedostatee?r 
nie ·wnikały w te :1prawy, niedosta~ 
tecznie zajmowały się gospodarczym 
życiem s1iótdzielni. Niewątpliwie jest 
tutaj także wina aparatu CRS, któ­
rego zasadniczym zadaniem jest wła 
śnie wprowadzenie rachunkowości do 
spółdzielni, kontrola dyscypliny pra.­
cy, a który przez długi okres Janied­
bywał te zadania. 

Dniówki obrachunkowe zapisywane 
bywają raz na miesiąc, raz na dwa 
miesiące, a przecież, jak wiadomo, w 
ZSRR do k~iążeczki kokhoźnika wpi 
suje się codziennie to, co on zrobił 
i kołchoźnik widzi, jak mu rosną w 
k<.iążeczce dniówki obrachunkowe. 
~famy już takie spólclzielnie, gdzie 

sprawa jest dobrze postawiona i 
gdzie mamy już· dniówki obrnchunko 
wo i wspólzawodnictwo pracy i po­
ważne rezllltaty gospodarcze. Trze-­
ha, ażeby townrzysze zapoznali się 
z tymi dobrymi doświadczeniami i 
przenieśli je do tych spółdzielni pro­
dukcyjnyc·h, gdzie te sprawy ile sto­
ją. 

Uregulowanie wkładów inwentarzowych 
- to konieczny warunek normalnego 

rozwoju spółdzielni 
Następne zasadnicze zagadnienie, ie przez przewodniczącego, 2 k<>nie. 

podniesione w uchwale Biura Organi W Popowi~w pozna1'tskim nie wszy• 
zacyjnego, to kwestia wkładów inwen scy czlonkowie wnieśli wkłady siew­
tarzowych. Również i w tej dziedzi- ne. ).'aszy zadeklarowano za mało -
nie .aytuacja jest niezadowalająca, po 3 q na sztukę bydła. W świetle 
chociaż na tych terenach, gdzie spół tych przykładów uwydatnia eię cała 
dzielnie istnieją już pewien czas, a1<.tualnośc uchwały Biura Organiza.­
sprawa ta jest 'v zasadzie dobrze :z:a- cyjnego, która głosi: 
latwiona. „Pilnym zadaniem KP i organizacji 

Oto niektóre przykłady: partyjnej spółdziefoi produkcyjnej 
jest odważne i uczciwe postawienie 

Spółdzielnia produkcyjna Chełpo-- sprawy wkładów przed chłopami. Do. 
wo, po,v. płockiego, kupiła od człon- konanie na gruncie tej i1prawy pierw 
ków spółdzielni za gotówkę 7 koni z szego rzeczywistego przelomu w ich 
kredytu zaciągniętego na kupno świadomo!ici już od pierwszych dni 
krów, a 11 koni znajduje się w dat- istnienia spółdzielni winno dać rękoj­
szym ciąg-u w indywidualnym posiada mię prawidłowego rozwoju spółdziel­
niu członków. W Głosko-wie, woj. war ni. Nie może być uważany za członka 
sza wskie, po protokólarny in przyję-l spółdzielni chłop, który nie wywiązu 
ciu i oszacowaniu

1 sprzedane zostały je si1; uczciwie z obowiązku wniesie.. 
przez członków spol'didelni, w tym ta!< nia wkładu inwentarzowego", 

O prawidłowe gospodarowanie kredytami 
Trzecią spraw11 za.sadniczą jest za I spółd~ielnie otrzymuję dotacje. -

gadnienie polityki kredytowej. Partia Uchwała Biura Organizacyjnego 
nasza zdaje sobie sprawę, że kaidy zwraca uwag4ł Komitetów Powiato· 
nowy ustrój wymaga nakładów finan wych na to, że: 
sowych ze strony klasy sprawującej „Sprawą nsadniczej .wagi jest 
rządy. N as za władza ludowa nie przejście od nadmiernego S7Alfowania. 
szczędzi też pomocy finansowej dla kredytem na budynki mieszkalne dla 
POM-ów i· spółdzielni produkcyjnych. członków spółdzielni do kredytowania 
A le trzeba stwierdzić, ze w dziedzi- przede wszystkim inwestycji o chara 
nie kredytów inwestycyjnych i wszel kterze proclu'kcyjnym" ... 
kich innych mamy w spółdzielczości :14' • * 
produkcyjnej jeszcze wicie iaktów W cl4gu dwóch 1nie~ięc:r, które nas 
braku porządku, braku gospodarczej didelą od siewów wiosennych, najważ 
odpowiedzialności i dysc~'pl!ny :finan niejszym zadaniem Komitetów Powia 
sowej. to'' ych jest wniknąć w te wszystkie 

Nie jest rzecią normaln!l, !e ilo§ć braki go!!'podarcze, zmobilizować or­
środków na inwestycje indywidualne ganizacje partyjne i aktyw do ich 
przewyższyła. inwestycje produkcyj- przezwyciężenia i przygotowania .-pół 
ne, zespołowe. Jest rzeczą niedopusz dzielni produkcyjnych do trudnego 
czalną, żeby dawano kredyty na .z:a- zadanie, jakim są siewy 11·iosen.ne. 
kup inwentarza tym spółdzielniom, w Trzeba, ażeby przed siewami wit>­
których chłopi nie wnieśli wl\ladu in sennymi były wszędzie wprowadzone 
\Vent.arzowego. Muszą być również dniówki obrachunkowe, wniesione 
ściśle kontrolowane kredyty obrotowe wklady inwentarzowe, opracowane 
udzielane spółdzielniom. Pomimo za- plany inwestycyjne i żeby był przy 
kazu zdarza się jeszcze częl!to, że gotowany plan akcji wiO!!ennej. 

Spółdzielnia produkcyjna winna skupiać 
ma/o i średniorolnych do walki z bogaczem 

wiejskim 
Przechodzę do pewnych spraw 

poutycznych i organ:lzacyjnych. 
Pierwsze zagadnienie - to zaga­

dnienie walki klasowej. Mówiłem 
już, że walka klasowa toczy się i 
w samych spółdzielniach z 'vpływa 
mi, :r: przenikaniem bogacza wiej­
skiego. Toczy się ona wokół takich 
zagadniet1, jak wkłady inwentarzo 
we i dniówki obrachunkowe. Ale 
są I inne formy. Mamy \\.Tęcz fakty 
terroru, podpaleń, gróźb i szepta­
nej propagandy. I trzeba stwierdzić, 
ie nie!{tóre nasze spółdzielnie pro­
dukcyjne nie są nastawione ofensy 
wnie wobec bogacza wiejskiego, że 
gdzieniegdzie przemyka się oportu­
nizm w stosunku do bogacza wiej­
skiego. „Ty mnie ni~ ruszaj i ja cie 
bie nie będę ruszał". „Ty mnie nie 
szkocl.ź i ja tobie nie będę szkodził". 
Jasne, że bogacz szkodzi - niekie­
dy w !orm!.ch nieuchwytnych, ci­
chych, ale szkodzi stale. 

Rzecz jasna, że taka poz)•cja ci­
chego ,.paktu o nieagresji" między 
spółdzielnią produkcyjną, a boga­
c.iam. .wiefaklm deu:oralizu.le Doli-

tycznie naszą spółdzielnię 1 przesta 
je ona skupiać wokół siebie masy 
małorolnych i średniorolnych ~hło­
pów. 

Chodzi o to, ażeby postawa spół 
dzielni produkcyjnej wobec boga­
cza wiejskiego była ofensywna. 
Chodzi o to, żeby 3półdzielnia pro­
dukcyjna zajmowała się takimi z& 
gadnieniami wsi, jak skup zboża, 
płacenie podatków, ażeby broniła 
małorolnego chłopa przed boga­
czem wiejskim. W ten sposób 11pól 
dzielnia będzie awangardą polltycz 
ną, jaką być powinna. • 

Organizacja partyjna winn& nie 
ustawać w wysiłkach zdobycia cl.la 
spółdzielni tych mało- i średniorol 
nyćh chłopów na terenie gromady 
którzy początkowo nie zdecydowalL 
się wstąpić do spółdzielni. Musi o­
na szczególnie czujnie patrzeć na 
czystość władz spółdzielni produk­
cyjnej, oczyszczać je z elementów 
wrogich klasowo 1 politycznie, z lu 
dzi o niejasnej przeszłości lub o nis 
kim poziomie moralnym. 

t.Dokońcr.enie na itr. ~ 
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Z cyklu: wkład naszej nauki w dorobek wie8zy świata 
Mgr. A. Pr z.ełęcka 

st. asystent U. Ł. 

Stanisław J erz~ Lec 

Edward Strasburger wielki · botanik polski ~ 
I 

Roi mowa z Różq Thalma'nn 
W najbliższym czasie ukaże się na półkach księgarskich 

tom wierszy Stanisława Jerzego Leca, wybitnego poety liry­
cznego i znanego satyryka, autora zbiorku poezji p. t. „Bar­
wy" oraz dw6ch publikacji satyr·yczwych: „ZOO" j „Satyry 

EaMy, 'kto nieco bliżej interes.owal 
sit bota.nikł musl&t Ilię zetknłć i: dwo 
ma. ltlaaycznymJ, w tej d%iedzinie wiea 
dzy podrtclllikami -:- a mianowicie: 
• .Przewodnikiem do zaJtć mik:roskopo 
'fl"1Ch" oraz ,.Pod.tęcznikiem dla Szkól 
~eh", 

Xslą,łki te , motna apotka.ć we 
wsąstldeh ptacowniaeh botanicznych 
nie tylko polskich, a.le 1 ugra.Jlicz. 
nych. Au.torem tych podrtcznikliw jest 
uezo.ny łwia.towej sła.wy, rodak nasz 
·- Edwa.rd Strasburger. 

Zaczęło się od „f!po­
dobania do kwiatów" 

Edward struburger urod%1ł •it w 
~. 1844 w Wa:sza.wie1 w rOdzinie, kt6 
ra. dala krajowi wielu znanych inźy 
:nier6w, lekarey, nauczycieli, profeso­
r6w uniwersytetu 1 td. Ojciec jednak 
Edwarda Strasburgera., acz dał · syno. 
wi stara.Illle wychowame nie ~yślał 

byna.jmniej kierowa.ć go na. drog~ na.­
uko'\11\- Młody Strasburger sam wszedł 
na. tę drogę. 

Gdy w rokn 1860 za.wiózł go ojciec 
do Paryża, a.by ta.m praktykował na 
„cukiernika." - Edward Strai;lmrger 
skorzystał s okazji i zaczął uczęsza 

czać na. wykłady do Sorbony, do Col. 
lege de l'ra.nce i td. 

Interesowała. go apecjalnie botanika. 
Upodobanie do kwiatów objawiał już 

jako mały chłopiec, jeszcze w Wara 
sz&wie, wymykając sit cztsto do „za 
czarowanej" cieplarni Hosera. 

Mia.ł teł już za. sobą liczne wyctecz 
ki botaniczne, które pod opiekę wy­

chowa.wcy: zgorzeUckiego pastora. -
upalonego przyrodnika. - . odbywał 

u Slłlk'U. 

Wycieczki te kontynnowa.ł Strasbut 
~ i w Pa.rytu, btdąc zwla.szcza. czę 

stym gościem tamtejsRgo OgrOdu 'Bo 
taniczp.ego, 

N& jednej 1 wycieczek spotkał ba­
wl~ego wówczaa we Francji profeso. 
ra Warszamk!ej Akademii Medyko­
Chi.rUrgicznej - Jerzego A)eksandro. 
wicza. Profesor poznM sit na. zdolno. 
6ciach, inteU~neJi 1 za.pale chłopca. 

i nczął go 'namawiać do .pójAcla. na 
ńrort na.ukowt w dziedzinie botan.tki, 

Poczqtek kariery 
naukowej 

Byt to punkt t:WTotny w tyciu 
Edwarda Strasburgera. Gdy bowiem 
po dw6ch latach pobytu we Francji 
powr6ell do Wa.rsza.wy, ojciec, prze. 
kon.a:ny prz~ prof. Aleksandrowicza, 
nie eta.wiał jut żadnych przeszkód w 
ra&lizacji naukowych planów syna.. 

Struburger zaczął studiować w 
Wa.rsza.Wl!kiej Szkole Głównej n& wy 
dstale prof. Aleksandrowicza. 

W rok :po upadku powstania atycz-. 
:niowego (1863) Strasburger za nam0a 
"'Ił aw'eiio profesora 1 opiekuna. udal 
11.t n& dawe 11tudia. do N'iemiee. Do. 

stamzy si~ do sławnych wówczas za.a 
kladliw naukowych jak Ulliwersytet w 
Bonn i w Jenie, pracował u takich 
Bla.w botanicznych, jak fkha.cht Sachs, 
Prtngshetm, Słuchał między innymi 
wykładliw wielkiego darwinisty, Haa 
ecla - 1 WSZfdZie, czy to na wykła­
dać.il, ~Y w pracowni - zwracał uwa 
gl! swoJł inteligencją, niezwykllł pil. 
no§ci\, pracowitością. 

Uko:dczywsey pract doktorską z dy 
plomem naukowym w kieszeni utalen 
towany przyrodnik wraca. do Wauza.. 
wy, gdzie szybko uzyskuje prawo wy 

kla.da,nia na uniwersytecie. 

Warszawska. Szkoł& Główni!. w oso 
bie nowego docenta uzyskuje wybitną 
silę naukową. W skromnych ramai:h 
warszawskiej uczelni rozpoczyna Stras 
burger ll'We wla.sne bada.nia botanicz­
ne, by je z kolei kontynuować na. U­

niwersytecie w Jenie, który mu po­
wierzy? ka.tedrt botaniki. 

Na drodze do sławy 
„Warszawski Tygodnik Ilustrowa.a 

ny" pisze wówczas o wielkiej stra-
cie, jaką na.sza. Szkoła. Główna przez 
ta przenosiny poniosła, zaznaczając 

jednak równocześnie, że , jest to fakt 
b~dący powodem do du.my, Nigdy bo 
wiem nie zda.rzyło się jeszcze, a.by 
któryś ze sławnych uniwersytetów nie 
mieckich ofiarowywał. ka.tedrl! młode ~ 
mu d'W11dz'iestokilkoletniemu docento-
'llj polskiej uczelni. 

Jeszcze dumniejsza była kilkana~cie 
lat póź.ni~j Warszawa, gdy prasa jej 
doniosła o powołaniu sławnego już 

wówczas Strasburgera na stanowisko 
rektora. w Bonn. „Tygodnik Ilustroa 
wany" pisze wówczas: „Miasto nasze 
spotkał zaszczyt niemały. Jeden z je-
go synliw obrany zosta.ł rektorem za­
granicznej wszechnicy". (Zaszcźyt nie 
mały - ,r:a,pewn.e, ale - o czym „Ty 

godnik nustrowany" zapomniał ,,._. 1 

wielka szkoda, :!:e nauka polska 
miała. wówczas dostatecznych warun­
ków, aby uczonym tej miary co Stras. 
burger, zapewnić możliwości pracy w 
kraju, na. polskich uczelniach). 

Działo tit to w czasie, gdy 1m11! 
Strasburgera. znane jul: było całemu 
światu naukowemu, Wiele było dzia­
łów botaniki, ktOrymJ, sit interesował 
nasz uczony, a.la najcenniejsze były je 
go badania. w dziedzinie cytologii, czy 
li nauki o komórce, Strasburger jest 
wla§ciwia twórcł tej nauki. 

T ajelJlniczy kwiaf 
paproci 

Jeszcze v; pracowni ws.rsza.wskiej 
Szkoły Głównej rozpoczął on badania 
z tego zakresu. Z tej to pracowni wy 
szła. jego rozprawa. zwi:µa.na. z bada­
niem szczegółów ro.zmnażania. paproci, 
Rozwiitzując to zagadnienie Strasbur­
ger był w tej dziedzinie kontynuato­
rem chlubnej tradycji nauki polskiej. 

Rozm.na.:!:anie paproci było od wiei 
k6w zjaw1skiem· dziwnym i niezrozua 
mialym dla. przyrodników. Przez setki 
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Odpowiedzi redakcji 
działu literacko - naukowego 

HENRYK STRZELECKI. W liście swoim, załqezonym ao 
wierszy: ~t?wr6t dzieci ~e ślizgawki„ oraz, „ Wojs.ko Polskie'' ~ami 
w~·ręczyliscte nas w oceme W ~szY.ch utw~row: „wiersz_e ~e --::, pisze· 
'Cie - Stf źle ułożone, a blędow 1est w mch chyba na7więce1 . 

lat botanicy nie wiedzieli, gdzie szu­
kać poczłtku rozwoju bujnych, zielo­
nych pióropuszy liści tych roślin, do 
patrywaU się daremnie jakfohś na· 
si on. 

Lud ubra.l ten bra.k wiedzy w baś'd 
1 kaza.ł tym. którzy chcą. ,,zdobyć 
szczęście" iść raz w roku, w tzw. noc 
św1ętoja.ńską - szukać tajemniczego, 
cudownie pięknego kwiatu paproci. 
Dopiero polski przyrodnik Leszczyc­
Sumiński sto dwa. lata temu zbada.ł tf 
tajenmic~, 

Sumiński stwierdzi?, że nle w kw1a 
tach, jak u roślin na.siennycĄ, trzeba 
szukać komórek r9zrodczych - nie ma 
tu bowiem kwi:«ów - w pospolicie 
przyjętym znaczeniu tego słowa.. Wy 
twarzają się one natomiast na spod 
niej stronie lilici naszej Orlicy, Nerecz 
nicy, czy jakiejkolwiek tnnej paproci 
drobne, brązowe skupienia zarodni z 
zarodnikami. 

Zarodnik.i te, upa.dlszy na glebt, 
kiełkttją, i dają maleńkie, sercowa.te, 
centymetrowej wielkości tzw. przed­
rośle. Na. tym to przedroślu, drol>­
nym,, niepozornym, niedostrzegalnym 
najczęściej przez zbiera.cza odbywa. 
się proces podobny zupełnie do tego, 
ja.ki zachodzi w kwiecie roślin na 
siennych, Na. tym przedroślu, w dro­
dze rozmnażania płciowego, a. więc po 
zlaniu sil! komórki plemnikowej z ko 
mórką jajową z zapłodnionego w ten 
sposób jaja. rozwija. się bujna, zieloa 
na paproć. 

Loozczyc-Sumiński odkrył pierwsZJ.V 
tajemnicę tego skomplikowanego roz 
woju. Strasburger ba.dał dokładnie 
szczegóły tego procesu, interesując się 

przede wszystkim naukt- o komórce, 
jej rozwojem, rozmnażaniem itp, Do­
szedł też w badaniach swych w tej 
dziedzinie do kapitalnych odkryć, któ 
re wsławiły go w ca.tym świecie, a 
które obaliły raz na za.wsze szereg błę 
dnycb, panujących, w tej dziedzinie 
poj~. 

Żywy kontakt 
z Ojczyzną 

Strasburger pierwszy w hist'orii bo 
taniki pokazał jasno 1 dokładnie, jak 
przebiega skomplikowany ba.rdzo pro­
ces rozmnażania Sil! żywej kom6rld. 

Najsławniejsze uniwersytety ra.gra­
niczne w hołd.zie dla. wielkiego uczo­
nego obdarzyły go swymi najwyższy 

mi odznaczenia.mi. A sam Strasbttrger 
mimo, te - jak to pisano wówczas w 
Warszawie - „pod innym sło:dcem 
dojrzewały owoce jego umiejętności" 

-,- żywego kontaktu z krajem nie tra­
cll, Opiekował się zawsze troskliwie 
studiującymi za granicą rodakami; 
przesyłał artykuły do wychodzących 

w kraju czasopism przyrodniczych, u­
trzymywał ścisły konta.kt ~ naukll! pol 
ską. 
Związany silnie w dzie~e i 

młodości ze Srodowiskiem 1 kulturą 
polską do koli.ca życia więzi tych nie 
zerwał. I na.wet · taka zewnętrzna 
rzecz, jak akcent w wymowie dosko­
nale zresztą poza tym opanowanego 
przezeti języka niemieckiego - jak 
stwierdza. biograf - pozostał „twa.r 
dy, słowia:ński ". 

Amerykanie o 
·„Amerykańska kultura" propagowana jest w Europie zachódniei 

przede wszystkim przez pismo „Reader's Digest", kosztujące tylko 
100 franków miesięcznie, a informujące wyczerpująco o życiu w Sta­
nach Zjednoczonych. Pokłosie tego pisma za ubiegły rok jest bardzo 
cie1ławe - ciekawsze, niż chcieliby tego jego wydawcy. Zacytowa­
nie niektórych fragmentów zamieszczonych w • ..Reader'.s DJJJesf' 
artykul6w, przeznaczonych specjalnie dla Europejczyków ,korzysta. 
jących z planu Marshalla. zainteresuje niewątpliwie 118fjzych czytel~ 
ników. 

Amerykański 
;,urok osobisty'' 

„Typowy mężczyzna amerykańsld 
~ !)ego partnerb _ kob!l.eta, jeśli cho­
dz:I o WYgląd zewnętrzny I urok oso­
bisty, stanowią niedaJąey się po· 
r6wna.6 ideał" (nume-r listopadowy, 
str. 24). 

Kobiety ameryka.ńskile uważa.ją, 

te „Ameryk~ stał 11lę „miękki" 
z tego powodu, że musi pm-cowa-O w 
sztywnym kołnierzyku, Od którego 
trudno mu &lę uwolnić. oraz z po­
wodu ?JWYkłycb konfliktów, Jakie 
pociąga za sobą ma.ł:l!eństwo. Tak 

jest naJba.rdzl,eJ egoęenteyoma, DAJ. 
nieszczęśliwsza, na•Jba,rdzieJ trwonią 
ea pien.i.ąd7.e i na.jagresywnleJsza ze 
wszystkkh kobiet śwl.a.ta" ('Paźdz.ier 
nik, str, 50- 51). 

Teraz jui wdemy, dJaat..ego Ame­
rykanie uważają stlę za ideał, jeśli 
chodrm o wygląd zewnętrzny i UTOik 
osob:sty. 

„Prosperity" 
.„zakładów 

pogrzebowych 
Z d~ lektury wydawanego 

dla oświecenia „z.aoofanycll kultu­
railnie" Europej<!z:yików pisma' „Rea­
der's Digest" - dowdadujemy się, 
że „25.000.000 Atn«y'kanów to lu­
d.de ohlronicmie ch<JIIZY" (styczeń, 
str, 77) li że „w roku 194.8 wydano w. 
Stana.eh z.jednoczonych 99 miUonów 
dolarów na środki! przeczyszczają­
ce" '.,paidzlemik, stlr, 63). 

Pismo nie podaje, ile milionów 
doiliall:ów wydano w owym' roku na 
buoowę s.rpitali, rtw-;.erdrz.a jedynie 

' Mus1'cie bardzo popracować, aby w t.ierwszym rzędzie opano-
k 1 proc. budżetu na oświatę, 71 - na wydatki w~enne 

w.1:Ć zasady poprawnego pisania (ortogra ia, gramaty ~). Poza t?'r;i 
jefli chcecie aby •wiersze ll7 aJze były dobrze „11lożone· ' - mrmcze więc, 'IJllmiast wyjść na. podwórze, smętnie, te w Stanach Zjednocw­
dużo, b. duio czytać, „podpatrnjąc" przy lekturze „sekrety" praw· by w rą.baniu dr.rewa zna.leźć WY· nych „istnieje strasmwy brak łó-

żek 8.2!Pitailnych (100,00-0), Bnk per-
dziwej poezji. ładowanie dla swej r.łoścl, zamiast sonelu ocenia. . się na 30.000 ple· 

PAlVEŁ PIEKARSKI, ŁóDt. Poezja nie polega na mecha- wymierzyć żcmie cios pięścią w lęgniarek" (styczeń. str, 77). Trudno 

b 1 , lk " ł ' · · lk " · l" twarz, dyskretnie opuw.em on mie· zrozumieć tych. k:Wrzy zapowiadają, 
nlcznym do ie1,aniu r,ymo_w,· ".wie a -. ,,,w .ascicie ~ , „,zro~umta zamkni„cfo ni>llktó-ch szpitali" 

s:7Jka.nle l ze zg0!1'1Jknmłą miną idzie " •J -.... szumiał". I następme,· mm zaczmecze mowę w1.qzac wierszem, uto,pić swoje (c:Lerw'iec, str, 32). 
·po;;yflcie wprz.6d o tym, co właściwie chcecie w nim wyrazić. I ~-~~-~a~' w kąclktt Lecz J'eś1ii Am••.-rvkanlin uzme:ra, 

..__.,. (numer listo;padowy, -J 

PLEWIJ\lSKA HELENA, ŁóDt, PZPB. J:!R 8. Wiersz :Wasz str. 24). ~~~ za~=!wa~~sm~t= 
pt „Prawda o ZMP w P'f-PB NR 8" - powm1er: bezwzglę~~ne zo- Należy on wrócri rego do „60 ml- gdyż ,,.Siany ZjiWnocrone SI\ Jedy­
Std~ zamieszczony w kqciku satyrycznym W asze1 fabryczne; gazet- lionów .Ameryka.nów, któny regu- nym kra.jem świata - ol:iok Kana-

k. J · " dy - gdzie stosoW11418. jest 1ia S!rlu· 
1 c1enne7. •--i~ plJ·-„ n„...,,.._ alllloholowe, a · . , . _„„ v „ ""'~"° k11." (kwiecień, str. 70), „Trumna -

RYSZARD ZDUJ\lCZYK, ZGIERZ. Piszecie wiersz, poswtę- by6 m~e .fesł to jeden z tych w takim w-ypadku - kosztować go 
eony prasie Polski Ludowej, a gazet, widać, nie czytacie. Skąd te ty- 3.250.000, któr'zy w tym „trochę" będzie 200 dohli:rów a hiie wydatki 
tuly: „Republika", „Echo", „'ABC"? Dla r:ymuf p.n:esadmJI\. względnie _ „Jeden z pogrzebowe 750 dolarów" '.kwiecień, 

_„_ lkó „ siir. 90). 
'BARTCZAK. Jak na pracę ucznia gimnazju.m, zbyt duto błę- 75o.ooo nalO"gOwyCih ....:r.o!hol w Zakłady pogm:ebowe w stanach 

'dów gramatyczn)'Ch, ortograficznych i stylistycznych, Trzeba (październik, stir. 76>· Zjednoczonych :znajdują się wi~ w 
NCZyĆ s_ię polskiego. „Jego umiejętność rozmawiania ok.resie wielllćej koo.iuniktury i po-

. przy stole ograni074 się do używa· myśl!Jnoś<?i, jeśli się weź:mie_ pod 
'MICHAŁ SANIGóRSKI, ŁóDZ. Prosimy o porozumienie szę . . . . tłda' uwagę, ze oprócz zmadych smier-

0.„·biste .i k::erownikiem dział1:1 literacko - naukowego. ma. tat.ieh zdań jak. „prOStię P c I cią naturalną w Stanaoh Zjednoczo-
J>' ml sól" (ljstopa.d; str, 24), być DWie nych 30.000 Iulbli gdni-e rocznie pod 

REDAKCJA. dilasteao. że ..kobieta łlGJ.enkańska Wami samoctiodów" O.i.Diec. str. Tr). 

~· 

P atct·yczne". 
Zamieszczamy poniżej wiersz, który 'f.vchodzi w s~ład 

nowego tomr,1, poezji,· „Rozmowę z Roz4 Thalmann" (wzenz 
poświęcony pamięci wybitnego przywódcy niemieckiego m­
chu robotniczego - Ernuta Thćilmann(1). 

Nie m6w, wiem wszystko, 

~ 
O wdowo, po mojej nadziei. 
Leży Beriin kamienną wyspą 
na falach nocy, Ltcz dnieje. 
Pod cyklist6wką twarz robotnika, 
codzienna w tysiącznych twarzach. • · 
Ale milion ust ją codzień powtarzał, 
ociosał w czer'\\:onych okrzykach. 

Ty mówisz o nim: Ernest, 
ja m6wię o nim: młodość moja.. 
Ale coś m6wi przez nas -

~ 
nie głos mój, nie skarga Twoja. 

Jeszcze oczyma wisiałem na. kolczastych drutach, 
ale przyszłość była nieśmiertelna. 

~ Biła nawet w butach podkutych: 
~~ „Thalmann, Thalmann, Thalmann!" 

Kiedy mnie wlokło twarzą po błocie 
dw6ch młodych, jasnych Wikingów 
słyszałem jeszcze w dalekim przelocie 

~ 
pieśń o czerwonym W eddingu. 

Widzą daleko i ostro 
oczy przez uczuć bielma. 

~ Tyle ci chciałem powiedzid po prostu, 
~ Rozo Thalmann. 

~~~:~~:~;~~ 

Am: ery kanach 
Urozmaicone, 

ale - z puszki 
Pormćmy jednak ten maikabryoz­

ny tema;t li poszukajmy, co pisze 
„Reader's DLgest" o iil'.lnycb spra­
waoh, 

„W Ameryce moina otrzymać je­
dzenie ba.rdzo urormnaioone i od­
znaczaJą.ce się pierwszorzędną Jako­
ścią, lecz ostatnie badania kllni'Czne 
wykazały, że 38 proc. doroslych jest 
źle odżywionych" (marzec, str. 80): 
czemu zres'Z!tą nie można się dziwić, 
jeśl& zauważyć, że „w pewnych oko­
licach Stiaatów Z.Jednoozonych spo­
żywa. się więc.ej produktów mrożo­
nych n.li świeżych" (wnesień, 
$~, &9). 

Kultura ciemnoty 

kresu wielkiego powod2leni& do sia­
nu normalnego" (.paźd7.il.er.nik, *· 
ui ' 

Normalnym je.st równiet <tta niie­
go, że „w Stana.eh Zjednoczonych 
popełnia.ne je&t pr:zieclętnie co 18 le· 
kund jedno morderstwi>'' ~marzec, 
str. 2). 

Dziecko 
„wróg spoi eczeństwa" 

W Ameryce Istnieje kryTLy$ m.esz.' 
kaniowy, !!!'Właszcza. dla tych, któ.rzy 
mają dzieci, gdyż „25 próCenl mlesz 
kań do wynaJęeia. stoi pustką r.r;e 
względu na obawę właścicieli pruci 
dziećmi". 
W Chicago, aby ,otrzymać mieszka 

nie „należy za,placlć 500 cloluów 
„odszkodowania" od jedneco dziec­
ka." (maj, str. 18). Wobec tego izale~ 
ży AmeiryilGmom na rl:dobyci'll „pi1t· 

Jeślil jakiś Anierykanin nie chce· tej wolności", jaką jest dla nich w1>l 
się ;posłu~iiwać modJJitwą dla poko- ność „.od rozmnażania się. 
nan:a :rozmaitych 'lrud'IJości, może p d 
udać się do jednego z 25.0-00 siz.arla- O stawy 
ta.nów, noszących tytuł d-0ktora ~ • · k " k• " • 
posiadających dyplomy, które stwier „rOJU amery ans lego , 
dzają, że są oni „doctors of psycho­
logy" lub też „<loctors of met.aphy­
sics". 

„Szaria.ta.ni el wyci§kają każdego 
roku z klientów miliony dolarów za 
rady, których wartość właściwie 
równa się zeru" nuty, str. 33), 

Amerykanie jedn:alk: wierzą tym 
„ekspel"Loon", gdyż ich ooajomość 
psychołogil: psychiatrii i psychoana­
lizy jest bardzo mętna '.luty, str. 34), 

Ogólny poz:om intelektualny p:rv.e 
ciętnego Amerykanima jest raczej 
niski, gdyż „przemysł koszhtią.cy 
miliony dolarów, jakim jest :unery­
ltańs.ki system nauczania, w dala 
szym eią.gu dostarcza złe produkty" 
(marzec, str, 53), 

W okresie od 1940 do 1949 roku 
„bll'>ko 6,000 szkół zostało zamknię­
tyeh ri;~ względu na brak nauczy­
cieli" (luty, mr. 11), 

Morderstwo 
co 10 sekund 

Ohoć brak nauczycieli, nie brak 
jednaik: bezrobotnych. 

„15 milionów Amerykanów pobie­
ra rocznie różnego rod-ia.ju zasiłki 
dla bezrobotnych" (styczeń, str. 81), 
„Readie.r's [):gest" uważa jednak 
fakt ten za „zwykłe przejście od o-

~~-1 · ~ 
'-~~' 

Ta garść cytatów :i: o~tru.ego 
rocmika „Reader's Digest„ dosta­
teczn:e chyba wyjaśnia wszystkim 
zainteresowanym, czym ma być tak 
zwana „e.ra amea:'Ykańska". Alko­
holi.,;m, wysoki procent niedożywio­
nych, za.mykanie szkół i ~italł, bez 
robocie i walka z dziećmi. oto jedna 
strona medalu. 
Drugą jest pla.n Ma:rsballa., 1 

proc. budżetu państwowego na o­
światę, 6 proc. tegori; budżetu na o­
piekę społeczną, i oohronę zdrowia 
oraz 71 proc. na. wydatki wojenne. 

„Reader's Digest" już w .sierpn>W 
1949 "roiku uważał, że „kra.je Europy 
zachodniej mogą i powinny powięk­
szyć swe siły zbrojne" (str, 60), Uwa 
ża:t on :również (w nrze Sitycz;nfo„ 
wym, na str, 24), że „broń atomowa 
powinna być użyta pneoiwko lud­
ności cywilnej, a przede wszyStkim 
pruclwko pogańskiemu społecii-eń­
stwn R-osji Ra.d!Z'.ieekiej" (styczeń, 
stlr, 37), 

SZikoda ty:lko, te „Reader's Digesit" 
nie umieścił zastosowania bomby 
atomowej wśród środków mających 
„regulować liczbę Ul'odzin dla umoź 
liwienia komfortowego życia. nie­
którym mieszkańcom Stanów Zjed· 
noczonych. 

o_pr. wg. „L'Aotloin ... 
E. Martuszewskl 

?ZL. LES --------~; ' -a _ _ 
„25 mil, Amerykanów to ludzte chronicm1e chorzy", przyczem naJ· 

ciei.sz.e choroby aoob'ka ale wśród członków rz.adu u. s. A„. 



„Kochać kraj, jemu służyć powszechnym jest echem" 
(W 215 rocznicę urodzin Ignacego Krasickiego) 

Czytając liczne oświadczeru,a polskich księży katolickich w 
siprawie nadużyć i przestępstw, jakie miały miejsce w orgaruzacji 
„Caritas", nie trudno dostrzec, iż zarówno wypowiedzi indywidu­

alne przedstawicieli naszego duchowieństwa jak i zbiorowe rezolu­
cje i de~laracje podejmowane jednogłośnie na zjazdach - od po­
.-;iatowych zacząwszy, a na ogólnokrajowym skończywszy - nie 
ograniczają się do sprawy „Caritas", lecz wiążą ją w większości 
wypadków z bardziej ogólnym i bardziej zasadniczym :zaga.dnie­
niem: zagadnieruem stosunku Kościoła do Państwa. 

O czym to ŚY·1iadczy? $wiadczy o tym, że olbrzymia większość 
nuszego duchowieństwa myśli i czuje po obywatelsku, że w dzia­
łalności swej duszpasterskiej odgradza się od haniebnych tradycji 
Massalskich czy Kossakowskich, infułatów zdrady i zaprzaństwa 
wobec ojczyzny, a nawiązuje do zaszczytnych, patriotycznych i po­
stępowych, tradycji Kołłątajów, Krasickich, Stasziców i $cie- . 
giennych ... 
3 b.m. minęła właśnie 215 rocznica urodzin ks. Ignacego Krasic­
kiego (1735-1801), który mimo wysokie stanowisko w hierarchii 
kościelnej (piastował godność biskupa warmińskiego) cz.uł, myślał 
i tworzył (był znakomitym pisarzem) w duchu nii.łości ojczyzny, po 
stępu i wskazań praw.dziwie obywatelskich. 

Słuchając np. wypowiedzi księży: Pasternaka, Sulwińskiego, 
Ch;czarka czy Bąka na Krajowej Naradzie Księży w dn. 30.1.1950 r. 
znajdziemy w nich echa patriotycznych wskazań, zawartych 
choćby w liście V ks. b iskupa warmińskiego - pt. „O obowiąz·' 
kach obywatela": · 

Ojczyzna! Czcze nazwisko, kfo cnoty nie czuje, 
Swięte, dzielne, gdzie jeszcze poC'Zciwość panuje; 
Panuje tam, gdzie szczęścia los publiczny celem: 
Największy zaszczyt wolnych być obywatelem ..• 
Nie potrzeba dowodów tam, gdzie jest rzecz jawna. 
Ojców naszych prostota, cnota starodawna, 

W satyrze I. Krasickiego pt. „Pochwały milczenia" !'Potkamy 
wyrazy uznania dla księży, którzy wypowiadają śmiało, co im dyk­
tuje serce i przekonanie obywatelskie, Jak i słowa potępienia dla 
tych przedstawicieli wyższego zwłaszcza duchowiet'i.stwa, k tórzy 
widząc zło „nabierają wody w usta". Pod ich to adresem pisze zna­
k omity autor „Myszeidy": 

I O wy, których powinność prawdę mówić jawnie. 
moehić słowo przykładem dzielnie i ustawnie, 
milczenie was potępia, gdy myśl świecka trwoży; 

świętą śmiałość, bezwzględną, niesie zakon Boży, 
Zbyt trwożliwą roztropność nie godzicie z stahem: 
mać, czuć, mówić, dać przykład, to jest być kapłanem. 

W utworze satyrycznym: ,,Złośt ukryta i jawna" maluje bis­
skup warmiński postać Pawła, który jakże bardzo przypomina nam 
niektórych skompromitowanych kierownikó\v b. zarządu ... „Caritas". 
Oto surowy sąd o Pawle, który „choć ZTaż.a sumnienie, niebo stra 
szy !{romem, śmieje się, zdradza, kradnie - i jest galantomem": · 

\. 

Tacy byli, mniemaną poboi'nością hardrl, 
owi Faryzeusze, i wyschli i 1m1utni, 
a w łakomstwie niesyci, w dumie absolutni, 
mściwi, krnąbrni, łakomi, nieludzcy, oszczerce ..• 

Napiętnował ostro współczesnych mu faryzeuszy ks. Ignacy 
Krasicki, piętnują ich .dziś ostro - myślący i czujący po obywatel­
sku księża, którzy przejawiając rzetelną troskę o dobro publiczne 
oraz manifestując wolę pracy zgodnie z dążeniami najszerszych mas 
narodu polskiego, robotników, chłopów i inteligentów - są konty­
nuatorami postępowej i patriotycznej działalności ks. biskupa war­
mińskiego. 

Stef. 

Str. I 

M I p d M k. " uzeum ,; o urzyn iem 

W odbudowanych obecnJe kamieniczkach na Starym Mieście w Warsza· 
wie mieścić się będzie dział historyczny l dział odbudowy Mnzeum Wu­
szawy. W odbudowanej kamieniczce „Pod Murzynkiem" 11uądzono Ju.i 

część Muzeum. 
(Na zdjęciu: fragment wnętrza k'.'amlediczkl „Pod Murzynkiem-). Ta. która wzniosła naród, ta synom przykł.tdemi 

Ie~ się nauk trzymajmy, idźmy bitym śladem. 
K<>ehać kraj, jemu służyć, powszechnym je5t echem; 
Ale służyć bez względów, a służyć z poipiechem ..• Z cyklu: Sylwetki pisarzy robotniczej Łodzi 
Ni.ie wierzy dziełom takim, kto niegodzien wierzyć, 
Dusze podłe, C'Zym wzrosły, tym się pragną mierzyć. 
Zwróćmy z nich wzrok poczciwy. God7jen kraj kochania, 
Kraj, co ży,vi, co zdobi, mieśri i ochrania; 
Kraj, któregośmy cząstką, a cząstką istotną ... 

Niewielu ich jest - to praw~a, aie 
są, pracują w naszym mieści::, nie 
„wyjechali" i bollaj nie mają za'1\;aru 
wyjl'chać do l\.":,r-;nwy. 

Jednym z „patriotów" robotniczej 
Lodzi, który ni„ sprzeniewierzy! s1ę 
jej na rzecz wabiącej wszys tkich 
literatów Stolicy - jest Stanisław 
Piętak. 

f"St~nisłam Pięt~k I 
ezy kultnry - )łraea jego nie natra· 
fia na te przeszkody, z jakimi bo-­
tykał się przed 1939 rokiem. 

Ma to swój poważny wpływ na do 
robek literacki Piętaka, który w la­
tach 1945 - 1949 zwiększa się o 9 
pozycji książkowych. Twórczość po­

W każdym miejscu i czasie c-dowiek jest c-iłow:iekiem, 
Te same w nas skłonności, co były przed wiekiem. 
Nie krzywdzą synów mniejszym darem szczodre nieba; 
Taż sama, co i w przodkach, w następcach potrzeba: 
Potrzeba być szczęśliwym, ile możność zniesie. 
Rząd prowadzi do szczęśda ... 

Więc, gdy szczęśde celem, 
Nie fanatyk swywoli jest obywatelem. 
Nie kocha ten ojczyzny, Ho chce wolno grzeszyć.„ 

L8rino K.ovai 

Stanisław Piętak urodził ~ię w 
1909 roku, we wsi Wielowieś, pow. 
Tarnobrzeg. Ojciec pisarza był &"0-
spodarzem na 3 i pół ha. Czyż trze­
ba mówić, ile W)·siłku go kos.i:towa­
ło, aby zape,rnić synowi wykształce 
nie 7 Rzecz się przecież iziała w 
dawnych, „dobrych" czasach, kiedy 
dost.ęp do wied1y był przywilejem 

,_dobrze urodzonych~' I bardzo zamoi 
1;ych. 

- W miarę, jak zdobywałeQI. nau 
kę - wspomina Stanisław . Pięta;, -
karłowaciało coraz bardziej nasze go 
spodi1rstwo. Ojciec wyprzedawał zie 
mię, kawałek Pl• kawałku, aby mi 
dać możność studiów· ... 

A że tej ziemi było b. niewiele, stu 
dlit trzeba było p~erwa~. Piętak po 

O ludzką pracę . 
• 
I ludzkie życie 

(f ragm en t pow ieści „Wały") 
„Wufer - Polak dwa bra- - Czy nie uwaia pan, te lepiej nią przesunął po łysiej11cej jut gło- głowę, biegł w kierunku .-zarplll· 

tanki" - powiada pn:ysłowle. będzie z nimi porozmawiać.„ wie 1 zapytał miękkim, niewieścim cych się pod wierzbami kont. 
W nowych, powojennych warun wycedził przez zęby. głosem: Ludzie ruszyll do przodu. Na 
kach , gdy wyzwolona Polska i - Naturalnie, jaśnie panie, ja za- - Czego chcecie, moi dobrzy lu- !tól posypał się grad kamieni. Hra 

1 W ml . t raz z nimi porozmawiam - syknął, dzie? bi' a zdjął monokl l rozeJ'rzał 81· „ ze wo ne ęgry z erzaJą ą samą skłoniwszy się głęboko. - Hej! Kas " 
drogą, drogą wiodącą - do soc- per! _ zawołał na stojącego pod" - Ludzkiej pracy I ludzkiego iy- :z:dziwieniem. 
jalfamu, pokrewieństwo staje się drzewami woźnicę. - Jedź no do cia!-chlusnęla :r: tłumu odpo,viedź, - Co oni robi!\, ci ludzie! - u.-

pana wachtmistrza, niech sprowadzi niby prąd wzbur zonej rzeki. pytał Arany Toth~. Jeszcze ściślejsze : „Węgier - Po- " 
żandarmerię! Arany Toth podskoczył do hra-lak dwaj braci!\" - nale:tałoby -

powiedzieć. - Idą.„ Idą.„ - zawołał przera- biego i zgiąwszy się w pas szeptał 

Czy jednak dostatecznie du-
io wiemy o tym bratnim kraju, 
o k tóregc wolność w okresie Wio 
1ny Lutlów walczyli nasi gener;i. 
łowie: Bem i Dembiński? Na pew 
no - nie. W szczególności - na­
pewno niezbyt wiele wit>my o 
Jego pięknie rozwijającej się dziś 
literaturze. Dlatego nie od rze­
czy będzie zapoznać naszych czy 
telników z fragmentem powieści 

współczesnego pisarza węgierskie 
10, Lori.no Kovai'a pt. „Wały". 

Powieść przedstawia dzieje wę-
1icrskich robotników rolnych, 
którzy z końcem XIX i na po·· 
czątku XX wieku rozpoczęli wal 
kę o wyzwolenie !!:poleczne. 

* • * 
Arany-Toth, kierownik robót, 

przybiegł zadyszany do inżynierskie 
go stolika. 

- Bunt, panie inżynierze, jawny 
bunt! Robotnicy rzucili pracę. Chcą 
podwójną dniówkę. 

Inżynier ~cisnął w ręce cyrkiel i 
zmarszczy! siwe brwi. 

- Szaleństwo, istne szaleństwo! 
Porażenia słonecznego dostali ci 
bandyci! Przecież wiedzą, że za ty­
dzie1'1 musimy skończyć wały, bo 
nam woda wszystko zabierze 
krzyczał, bijąc pięścią w rozłożoną 
na stole mapę. 

żony Arany-Toth. natarczywie: 

- Jaśnie panie - starosta pochy 
!ił się ku hrabiemu - proszę wsiąść 
do bryczki. Oni są pijani, a z pija­
nymi to nawet święty nie poradzi. .. 

Za zaroślami słychać było clężkie 
kroki robociarzy. Za chwile kilku 
młodych wyrostków przedarło się 
przez wierzbinę. Za nimi ukazała 
się cała ściana wynędzniałych, sęka 
tych, słońcem spalonych ciał. Niskie 
gałęzie wierzb kołysały się od ude­
rzeń wysoko wzniesionych krępa­

czy. Szara fala zbliżyła się do inży­
nierskiego stolika i załamując się w 
półkole, okrążyła go z trzech stron. 
Z pomarszczonych twarzy robotni­
ków biły gniew i groźba. 

- Ludzie! ~ zawołał głośno sta­
rosta, chowając się za stół. - Lu­
dzie, przecież mnie znacie. Ja zaw­
sze byłem waszym opiekunem„. 

- Za podwójną robotę - podwój­
na zapłata! - padł, niby gruda, su­
chy, ostry i twardy okrzyk. Przed 
robotników wyszedł wysoki robo­
ciarz w niebieskich spodniach. 
Wzrokiem povviódł po panach i oble 
pioną gliną rękę położył na rozłożo­
nych planach, jakby chciał nadać 
inny kierunek barwnym liniom wy­
kresów. 

- Takich panów to my znamy -
rzekł trochę drżącym głosem. 

- Jaśnie panie, jamie panie, pro 
szę do bryczki, proszę szybko do 
bryczki! 

Szary pier~cień, z obnażonych sę­
katych ramion, pomar1:zczonych twa 
rzy, gniewnyC'h spojrzeń zamykał 
się wokół inżynierskiego stolika. Sta 
rosta rozejrzał się bezradnie i łago­
dnym głosem zawołał: 

- Ludzie, idźcie pracowa~! 
tem pogadamy! 

Po-

- Nie. Teraz chcemy z wami mó 
wić. Chcemy ludzkiej pracy, ludz­
kiego życia, ludzkiej zapłaty, leka­
rzy, opieki. .. - mówił przez zęby 
Szabo. Jego słowa pad;:ły jak ude­
rzenia krępacza. Tłum zbliżał się 
do stolika. '.V oczach hra:bie!(o ma­
lowało się przerdżenie. 

Naraz, któryś ze stojących za 
Szabo robotników pchnął stół... Bu­
telka z czarnym tuszem podskoczy­
ła do góry I rozprysła sie jak my­
dlana bańka. Tusz chlusnął na gład 
ko wygoloną twarz h rabiego. 

- Panie hrabio, proszę do bry­
czki - błagał drżący re strachu 
Arany Toth. 

Starosta cofnął się do tyłu. Spoj­
rzał na tłum. W górze ponad głowa­
mi ujrzał zaciśnięty 1.as pięści. 

- Za podwójną pracę, podwójna 
zaplata! - huczało mu w uszach. 
Tłum już falował, już pięści v.-ysu­
wały się ku stolikowi, już oczy kłu 
ły jak rozżarzone sztylety. 

Jaśnie panie, uciekajmy„. 
ukamionują! - załkał rozpaczliwie 
kierownik. 

Sękate pięści zawisły nad !to­
łem. Lawina kamieni posypała się 

ponad głowami pierwszego szeregu. 
Starosta obejrzał się 1 zRczął ucie­
kać w kierunku bryczki. 

- Ty psubracie! - syczał Imre 
- teraz, kiedy nie masz koło sie-
bie żandarmów, to uciekasz... I tak 
cię kiedyś dogonimy„. 

Arany Toth chwycił przemocą 
hrabiego i zaczął go ciągnąć ku 
bryczce. W tej chwili woźnica pod­
ciął konie i podjechał ku wycofu­
jącym się. Pierwszy do bryczki przy 
~koczył starosta. Jego cię!ka, brzu­
chata postać zawisła na stopniach 
i z trudem wtłoczyła się na siedze­
nie. 

- Gonić ich! - wołał ktoś z tyl­
nych ~zeregów. - Łapać psubra­
tów! 

Ucieczka je~zcze bardziej roiża­
rzyla tłum. Zgrubiałe od pracy pal 
ce zaczęły targać z ziemi kamienie. 

Ostatni wdrapał się na bryczkę 

inżynier. Twarz miał zakrwiawioną, 
włosy zmierzwione, obiema rękarrl\ 
trzymał się za czoło. Grad kamieni 
:zadudnił o lakierowane boki brycz 
ki. Jeden z koni, ugodzony w zad, 
szarpnął się i rzucił do przodu. Bry 
czka pomknęła po wyboistej dro­
dze, ginąc w tumanie rdzawego ku 
rzu. 

Starosta, który stał obok inżynier 
skiego stołu i rozmawiał z hrabią, 
zacisnął swe potężne szczęki i wy­
krztusił ze złością: 

Zapadła cisza. Z setek oczu biło 
jedno spojrzenie. Twarze zakrzepły, 
jak gdyby były ciosane z jednego 
szarego granitu. Na ostrzach krępa­
czy iskrzyło się słońce. 

Stojące pod wierzbami konie za­
częły przeraźliwie rżeć i szar,pać 
się w uprzęży. Inżynier spuścił gło 
wę i bezmyślnie patrzał w wykresy, 
starosta ruszał szczękami i uśmie­
chał się głupkowato, jedynie hrabia 
spoglądał z zaciekawieniem przez 
monokl, jakby śledził jakieś galowe 
crzedstawienie. Swa delikatna dło-

- Ludzie uspokójcie się.„ 
Rozpaczliwe jego v·ołanie 
w groźnym pomruku. 

Jutro.„ - Tośmy im dali bobu - rzekł 
zginęło 

- Sytuację można wyjaśnić tylko 
ostr~ i natychmiastową interwen­
cją. 

Hrabia poprawił monokl i uśmie­
chnał fie złośliwie. 

- Ludzkiego f.ycia! I.udzkiej pra 
cy! - wolał rozkolysany tłum. 

Nagle ponad ~łowami zaświstał 
kamieó. Przez chwilę panowała ci­
sza. Potem glośny wrzask rozdarł 
t>owietrze. Inżvnier trzymaiac się za ' 

Imre, podnosząc z ziemt porozrzu· 
cane plany. 

- Nie tr7.a ich było puszczać -
zawołał mlody chłopak o lnianych 
włosach .. 

Przełożył 

Adam BahdaJ 

wic:ksza kadry przedwojennej bezrQ.o wojenna pisarza zwraca uwagf już 
botnej inteligencji, boryka się z n~ nie tylko :iaszej, ale i radzieckiej 
dz,, próbuje żyć z pracy pióra. De- krytyki literackiej. Dowodem tego li 
biuty poetyckie w pismach literackich czne i pochlebne wzmianki w periody 
(1929 r.) oraz debiut k<;iąźkowy ku „Słowianie" (19-18 r. - XI. 19-i9 
(„Alfabet oczu" _ 1934) dają mu r.), przekła~ noweli ,.Kartka histo­
„naziV"isko literackie", lecz bynai· rii" (biblioteka „Ogoniok") itp. Rów 
mniej nie zabezpieczają bytu. Nie nież w Czechosłowacji w szeregu 
zmienia sytuacji fakt przyznania pism literackich znajdujl} się tłuma­
utalentowanemu pisarzowi nagrody czenia jego utworów, a nowele z to­
bw. p AL'u za powieść „Młodość Ja mu „Front nad Wisłą" wchodzo w 
5ia Kunefała" (1938 r.). w trudnych skład antologii pisarzy polskich, wy· 
warunkach walki o byt rozwija się danej w ZSRR i CSR. 
twórczość Stanisława Piętaka. Zapytujemy pisarza o jego najblii-

·wojna zast.aje pisarza na wsi, u ' sze zamierzenia literackie. 
rodziny. Tu spędza okres okupacji Jak się okazuje, Piętak „nastawia" 
W pierwszych dniach po wyz" oleniu obecnie swój warsztat pisarski nn. 
staje natychmiast do pracy przy utwór ze współczesnego życia wlri 
przeprowadzaniu reformy roinej w i jednego z miasteczek prowincjonał· 
larnobrzeskim, co go naraża na re- nych. 
presje ze irtrony bandyckiego podz!e Pisarz Jest &illu:Jjut, „wypraw„ w 
mia. teren. Informuje naa, że b. wiele -

Bierze nastfpnle Piętak czynny 11- Jeśli chodzi o zebranie tworzywa -
dział w organizowaniu życia arty- obiecuje sobie po wyjeździe do fa~ 
stycznego w Krakowie, jako delegat bryk i wsi, jaki na wiosnę br. organi 
Ministerstwa Kultury i Sztt.ili:i. Wre zuje Ministerstwo Kultury i Sztuki. 
szcie staje sit „lokatorem" nal!zego Zgłosił si~ już na ten wyjazd jako 
miasta, gdzie - po emigracji szere- jeden z pierwszych, s}!odziewając sit, 
gu literatów do Warszawy - staje że uzyska tą dron materiały nie tyl 
na czele łódzkiego Oddziału Zw. LI- ko do nowego utworu powieściowego, 
teratów. ale również i do scenariusza filmowe 

Po wojnie pisau w pełni urzeczy- go, którym zamierza zadebiutować 
wistnią swoje projekty literackie. W jako prac-0~-nlk zespołu dramaturgicz 
nowych warunkach Polski Ludowej, nego Wytwórni Filmów Fabular· 
otaczaj11cej troskliwą opieką działa- nych. CZESŁAW SCHABOWSKI 

···············•••111•••···········································„······························· 
Dolll Techniki 

W Lemn~e, na J>l'.zepięknym 
Newskim Prospekcie, wznOSi slę ol­
brzymi gmaeb, noszący namwę Domu 
Techniki. 

Jeżeli wdacie się w rozmowę z ro­
botnikami l inżynieratnil przeróż­
nych rad:niedti.ch fabryk. to wszyscy 
w rozmowie z wami nie będą wPrOSt 
mieli słów tuJJUmia., jeśli chodzi o 
wyie,j wymienioną instytucję. 

'Dom Techniki powstał 25 IM te· 
mu, w c-1ŁaSie wystawy, która się 
wówczaa odbywała w Leningradzie. 
Po zakończeniu wy.s.taWY nie uległ 
on likwidacji, jak t-0 się normalnie 
zda~a z budynka.mi WYStaw-0wymi, 
lecz zamienił się w „stały" zakład 
techniczny. 

D7iiś w przestronnych a.udytm-lach 
Domu panuje ożywfony ruch: setki i 
tysiące ludzi ZV\.1edm wysta.wione 
tu eksponaty, obra.zujące najnowsze 
z<lobyc1.e w różnych dzie<lzina{!h pro 
dukcji, Powiedzieć jeclllak: ludzie 
zwiedzają Dom - to 7Jbyt m:tlo -
Indzie pr.zychod:zą tu nie tylk-0 pa­
trzeć, Jeez i uczyć się. 
Wygłaszają tu przecież coddennie 

wykłady najznakomitsi inżynierowie 
i technicy ra<Wieocy, wybitni maj­
strowie, pnodowmcy pracy - sta­
cha.nowcy i racjonalizatorzy - opo­
wiadają o swoich osiągnięciach i dro 
gach, jakimi do nich doszli. 

Robotnik ma. tu stałą, możność nie 
tyllw obejmcnia ekspona.tów, lecz 
również odrazu zapomaje się z 
działaniem wystawionej JD68zyny, 
pod okiem stale u~uj;wych w Do 
mu Teehnrk!f s:peojalnych instrukto­
rów. 

Prae11. Domu Techniki nłe 7&myka 
się jednak wyłąciznle w jego ścla­
na~h. Istnieje tu odd7Jiał nowej tcoh­
nologii, który jest w stalym kontak­
cie z fabrykami Leningradu, a na­
wet i innych, odległych miast Zwią 
zltu Radzl.ecldcgo. Odd!r.iał ten udzię 
la rÓŻD.Ym za.kładom urodukey.Jnnn 

be7;pośrednio lub w dl'odU kQl'tl6pOD 
denejl rad ł wskv.ówek, jak naleiY 
pra.oować, a.by, włoeywszy Jak naj· 
mM.ej wysiłku, osiągnąć jak naJlep­
sre TeZUltaty. 

O.Prócz tego „Dom", przy p-O()BlrCiu 
Partii, organizuje regularne zebrania 
techników i inżynierów, któny dzie­
lą. się wynikami svroich indywidual­
nych osiągnli;ć i wspólnie pracują 
nad ulepszeniem metod pracy w róZ 
nych dx!ałach produkcji. 

W roku 1948 Dom Techniki zwłe· 
dziło i skcit'ZYStało z jego usług Pl"Ze 
szlo 250.000 osób. Cyfra ta naJlepiej 
świadczy 'o jego popularności, 

O~mbny d'1Jiał Domu Techn1kl ata· 
nowi jego biblioteka. ZnajduJe się 
w niej chyba wszystko, co „od po­
czątku §wiata." aż do ostatnlch oza· 
sów na.pisano na tema.ty tecbni~e. 
Najnow-0c.ześniejsza organba.oja tej 
biblioteki sprawia., te kawą za.mó­
wioną książkę Cl'LY'telnłk dostaje do 
ręk!i już w kilka minut I>O zamówie­
niu. 

Propa.pnda imperla.Ilstycma duło 
mówt o „kul~ technicznej" USA, 
ale powled7JCie sa.mi: my :mctJiliwe 
jest istnienie pode>bnej zd.obycrz;y kul 
tura.Ino - tedmicznej w którymkol· 
wiek z krajów kapit alistycznych? 
Krajów, gdzie każdy wyna.la.zek 
jest pilnie strzeżony jako D81Jwięk­
sza t ajemnica, bo celem jego jest nie 
służba dla społeczeństwa, lttz zysk 
garstki tych czy innych bla.nesme­
nów1 Ocr.eywtiśoie, że nie, że nigdy, 
że w żadnym wypadku. 

Tylko w kra.fu soojalbmu jest mo­
żllwa taka. instytucda, gdzie celem 
pracy inżyniera. - wYDalazcy Jest do 
bro społeczeństwa, g~ szczęście je 
dnostki wiąie się Jllierorrerwalnymi 
węzłami ze s11CZęśclem całego społe­
czeństwa. w k.tónm ona bytu.je. 

KAROL KOTŁOWSKL 



/ 

Zadania organizacji partyjnych w dziedzinie 
rozwoju spółdzielni p1~odukcyjnych· 

Dokończenie referatu tow. ROMANA ZAMBROWSKIEGO 
(Dalszy ciąg ze str. 3-ciej) 

W życiu wewnętrznym spółdziel­
ni organizacja partyjna musi być 
dźwignią podnoszenia organizacji 
pracy, dyscypliny socjalistycznej, 
postępu r olniczego, musi u porczy­
wie i systemat;•cznie przezwyciężać 
wahania i przesądy, budzić czu j ­
ność. 

Mamy szereg faktów braku czuj 
no5ci w stosunku do bogaczy wiej­
skich. Tak np. w Olsztyńskim za­
warta została przez przedstawicie-

la CRS i drugiego sekretarza KP 
umowa z o!:>. Klarą Pietrzyk , wstę 
pującą do spółdzielni produkcyjnej 
i wnoszącą jako wkład gospodar­
stwo rolne o przestrzE"ni !1!1 ha. Zda 
je się, że to n ie wymagc. k omenta­
rzy. 

Drugi przykład. Na terenie Cie­
chanowa była próba zorganizowa­
nia kułackiej spółdzielni, złożonej 
z... trzech bogatych rodzin, które 
!'ikcyjnie podzieliły swoje gospodar 
stwa na jedenaście. 

o pracy Podstawowej Organizacji 
w spółdzielni 

Partyjnej 

i rada winna być zrozumiana, przy w ciągu kilku miesięcy 12 spóldziel 
jęta I przeprowa<lzona przez sam zes n i, to są to przecież \vymowne do­
pół członków spółdzielni, a nie na- wody poważnej zmiany w atmosfe 
rzucana z zewnątrz. Najważniej- rze wsi. 
szą zdobyczą każdej nowej spół- Tym bardziej aktualne i ostre 
dzielni je11t wzmacnianie się jej sa. jest zadan ie, postawione przez Biu 
morządu wewnętrznego w oparciu ro Organizacyjne - zadanie gospo­
zarówno o do8wladczenie własne, d arczego umocnien ia istniejących 

jak i o pomoc powołanych clo tego spółdzielni i zapewnienia im zdro­
instytucji społecznych. Nie wolno wych podstaw dalszego rozwoju. 
dopuścić do tego, aby zespół człon- Trzeba, towarzysze, żeby ten 
ków spółdzielni uważał, że za jego optymizm, który tu dzisiaj pano­
spra wę odpowiedzialny jest ktoś in wał w dziedzinie n aszych perspek­
ny, że jedyną troską zespołu jest tyw rozwoju spółdzielczości produi; 
szczęśliwe oddanie się pod opiekę cyjnej, w niczym n ie pomniejszał 
państwa, partii i Ins tytucji zewnę- naszej troski i naszej aktywnej, 
trznyclt. Taki wynik byłby uśmier- świadomej działa1ności nad usunię-
eenicm całej sprawy" . ciem tych wszystkich braków, kt.ó 

Przechodząc do spraw organiza~ nizacji podstawo\vych w spółdzlcl- ·11- • * re ujawniliśmy w pracy spóldziel-
cyjnych, chcę przede wszystkim niach produkcyjnych jest uakty- W podsumowaniu dyskusji, któ- ni. 

. Nr 35 

Na l'1e0Ne1E 
WSP0!7AWODNICTWA Pf/ACV 

Przodujący zespół cerowaczek 
r.· .. ·=· r· 
s 

·~ 
~· 

Zespół :tow. Janickiej z PZP W Nr 2 

zwrócić uwagę na zagadnienie na- wnicnic pracy organizacji m aso- ra odbyła się po referacie, tow. Ro Kiedy opracow;;n o pi(:rwszy pro­
szych podstawo·wych organizacji wych - ZSCh, Kół Gospody11 Wiej man Zambrowski m. in. stwierdził : ljekt uchwały Biura Organizacyjnego. 
partyjnych w spółdzielniach. Mamy skich , ZMP. Szczególną uwagę win B ardzo różnorodny obraz sytua- którą dziś omawiamy-a było to na 
w spółdzielniach produkcyjnych ny organizacje partyjne zwrócić na cji w dziedzinie spółdzielczości pro- początku stycznia-posiadaliśmy 273 
1Sporą ilość podstawowych organiza umocnienie współprac;v z organiza dukcyjnej w różnych częściach kra. spółdzielnie. Vlcdług danych póż­
cji partyjnych, które żyją zagadnie cjami ZSL. Całe b owiem dotychcza ju, który towarzysze dali w swoich n iejszych, zawartych w przyjętej 
niami swoich spółdzielni. sowe doświadczenie na wsi wskazu informacjach , jest bardzo pow;:za- przez Biuro Organizacyjne uch"wa-

Dobre przykłady pracy ·podstawo je, że. tam, ~d_zie nasz~ orl}a11izacje jący. le, mieliśmy ich 348. A zgodnie z cerowaczki. z PZPW Nr 2 - znane1 Na zdjęciu widzimy jeden z zespo-
wej organizacji partyjnej mamy w partrJne umteJą n_a~'1'.lzac; dobrą Ogólny ton, jeśli chodzi 0 per- danymi zebrany1~i .diiś wśn?d t.ow~ są, z. tego, że nie tylko same dosko~a łów cerowa.lni „Welnian~j Dwójki'.' · 
pow. Sławno, w gromadzie Masło-, wspołprac~ ~ orgamz~cJam1 Z~L-;- spcktywę roz;voju był bardzo opty r z.rs_zy, mamy JUZ 405 spoldzielm le pracują., wypełniają,c swe z.adan:a J est t o zespól tow. Stanisławy Janic 
wk e, w której w.>zyscy członkowie tam szybcteJ. PO?tępuJe umo~1e~ie mistyczny. Jeśli tow. Dziekan z :Jroaukcv2i1ych . produkcyjne, ale i innym chętnie śp1e kiej wielokrotnej przodowruc:y pracy, 
partii w liczbie n przystąpili do g?s~odarczte tsti?iejącychh spoldztel pow._ Nysa mógł już dziś p~ch\:rali~ T~wa„7y!,~e wx.s::!mJ<;CY w ~y~- SZ!J, z pomocą,. która we współzawodnictwie zespoło-
spółdzielni, organizując jeszcze 87 ru i p ows awame nowyc · si ę liczbą ~4 czynnych społdztelm kusJL wtaJemr>:icz ... h 1:1~~ w s~ OJC Chyba wszyscy jes.zcze pamięta.my wym za ostatni kwartał otrzymała na 
be t · l "' d · l\""l peodukc_vJ·nvch, J'cśli tow. WóJ'cik z p lany .. To są 11• iewatp_JJ" •e •. a~bttne dobr•e. J·ak to w kon'ct1 ub. roku pod grad" około 11.000 zł. Tow. Janick'l zpar :nn:vc 1. vv groma zie ·i1 en Chcę jeszcze zwrócić uwagę na „ 1 b t d d i u " 

ko, pow. D rawsko, podstawowa or bardzo poważne zagadnienie k oor- Jarosławia mógł już poinformować p~any 1 s usz'.11;. 0 .• v e_, zie z - jęly one szlachetne zobowiązanie wykonuje 200,3 proc. normy. Nauczo 
na · · t · i· 7 ł o u tworzeniu w J·ego powiecie 18 n. ie t_rzeba mice. ambitne plany .. M.y prz jści·~ z pomoc<> cerowalniom ne J'eJ· przykładem członkinie zespołu „ mzacJa par YJna, 1cząca cz on dynacji i rozdziału funkcJ·i czynni- h ł B Y ~ .., 
k . ł · l ·1d · J ó spółdzi' clni !JrodukcyJ·nvch, J'eśli slę,. ze w oparciu 0 uc w. a Y ll_na PZPW Nr ~5 1· PZPW Nr ~6. W za- ni~w„tpliwie niezadługo dorówn. aj~ ow za ozy a spo zie nię, do k t rej ków gospodarczo - administr acyj- „ t t 1 ł ~ ~ - „ 
We zl 29 ł 1 · ZSL · 9 b tow. No\\·::icki z Bielska Podlaskie- Pc. lltycznego 0.raz 0. samą uc 1."·a __ .ę· '···ła.d"ch tv~h na:r"omadzilo siA dużo i·eJ· w doświadczeniu i sprawności. Ge-s o cz on rnw i ezpar nych w stosunku do spółdzielni e „ ~ , ' &• „ 
tyjnych. Podstawowa organizacja produkcyjnych. W stosunku do .go, gdzie jest teraz 7 spółdzielni , z Biura OrgamzacyJnego. w. spta\,1 towaru z którym cerowaczki niemo- uowefa Kopka. wykonuje swą. bazę 
partyjna gromady Raszków w gm. spółdzielni produkcyjnych spełniają całą pewnością hvierdzi, ie w ciągu spółdzielczoś~i produk~yJneJ! w o- gi;,. sob'e dać racly co poważnie z:i.gra produkcyjną, w 158,9 proc. Stanislaw·i ~ 
SI · J d · · · · kilku miesincy będzie ich 30, jeśli parciu o dosw1adczeme, k.torc zd_o- · 1 'konnn1·11 pla' nu Kt1biak 153,1 proc., Adela ZaJ·~c upia, pow. ę rzeJow, zyJe zaga- pewne funkcje i mają pewne obo- " - 1 1.;l ł za o wy ~ -
dnieniami spółdzielni produkcyjnej. wiązki i pewn e prawa zarówno in tow. Kamiii::;ka z micchowskiego. lbyliścic w wa ce - .asowei 0 spo - 'Piękny i obywatelski był czyn ce- 175,2 proc., Józefa Łuszczyk 153.:.J 
prowadzi agitację indywidualną 1 struktorzv CRS, J·ak i apar at POM. gdzie jest l spółdzielnia, traktuje dzielczość produ!,cyJna w Polsc~ - I row:iczek z PZPW Nr z procent , Helena Bartosik 145 procent . 

' poważnie zobowiązanie st\\•orzenia w~·. te ambitne plan:v wykonacie. ' · 
zbiorową, organizuje ogólne zebra Banku Rolnego i administracji rol-
nia, na których omawia statut i nej. 
znaczenie spóldzielni produkcyj­
nych. 

Takich przykładów jest więcej. 
A le trzeba powiedzieć, że w wi<'lu 
spółdzielniach produkcyjnych orga 
n izacje podstawowe nie są jeszcze 
czołowym oddziałem chłopów zrze­
.:zonych w spółdzielni, nie zajmuja 
się spra\varni i życiem wewnętn:­
n~·m spółdzielni produkcyjnych. 

Chcę jeszcze zwrócić uwagę na 
zagadnienie kobiet. Mimo że spra­
wa ta była bardzo poważnie pod­
kreślona w uchwale :Siura Politycz 
n ego jeszcze w październiku, w 
spółdzielniach nie ma jeszcze wlaś 
ciwego stosunku do sprawy wciąga 
nia kobiet do władz. Oto cyfry: 
członków zarządu jest ogółem 976 
- z lego kobiet 104, czyli 10 do 11 
proc. 

Brakiem w dotychczasowej pracy 
naszych Komitetów Powiatowych 
jest to, że nie postawiliśmy ża­
dnych zada1'1 przed organami admi 
nistracji rolnej . A przecież w tej 
administracji siedzi pomoc wetery 
naryjna, zootechniczna, ogrodnicza 
itd. Trzeba przed nimi postawić za 
danie okazania fachowej pomocy. 
tak potrzebnej naszym spółdziel­

niom, a sobie postawić zadanie poli 
tycznego i partyjnego kontrolo\va­
nia tej roboty, koordynowania prac 
wszystkich organizacji, których 
działalność okazuje pomoc spółdziel 
niom produkcyjnym. 

Tutaj chciałem zaćylować tra­
gment listu tow. Bieruta w odpo­
wiedzi „ na list sekretarza Komitetu 
Powiatowego w ·Strzelinie, t ow. 
Zubka: 

Zagadr>ienie to v,rymaga bardzo 
poważnej pracy. Kobiety zorganizo „Zadaniem organizacji partyjnej 
wane w spółdzielniach mogą bar- jest nieść pom oc powstającym spół 
dzo dużo zrobić dla przygotowania dzieln iom l>rzcz rozumną koordyna 
przełomu w masach niezorganizo- cję- różnorodnej inlcjaty~y ~· op!e~i 
wanyĆh, ale tylko wtedy, jeżeli sa- ze strony tyc~ lnstytucj1. ktore sp1e 
m e będq wciągni~te do aktywnej szą ze s~m1 usługami. Uzgodni~-
pracy n ie tej m1cJatyWy według jeclpoh-. I tego planu - oto główne zada.nie 
Ważnym zadaniem Komitetów n :omitetu Partyjnego. Trzeba przy 

Powiatowych, Gminnych oraz orga tym pamiętać, że każda inicjatywa 
•r•••••••••••••••••„ ••••••l•••••••••••111r••••••••••••••••••••••ft•••••••••••••••••••••••••t1•••• 

Będziemy pracować wydajn!ej, lepiej i oszczędniej 
Zobowiązania kobiet ·na dzień 8 Marca 

(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 

Wszvstkie oddziały PZPDz. Nr 
zobowiązalv się w bieżącym miesią­
cu przeprc.\1•adzić akcje:; C?.ystości. 

Walczymy o oszczędność 
Na odbytym onegdaj zebraniu 

czlonkili VII Oddziału Z"\\iązku Zawo 
dowego Włókniarzy, podjqto wiele 
daleko idących zobowiązań oszczęd­
nościowych. Zmniejszyć iloś.'.: odpa•l­
ków, zwiększyć procent wyprzędu, 
prze.strzegać czystości - oto dewiza 
kobiet'. podejmujących Czyn 8-Mar­
cowy. 

Kobiety przędzalni obrączkowej 

PZPB Nr 16 zobowiązały się możliwie 
wydatnie zmniejszyć ilość pojedynek. 
Oddział szpularni zmniejszy braki z 
0,52 do 0,40 proc. oraz podniesie pri­
mę z 91 do 92 proc. 
Odpowiadając na apel prządki tow. 

Manowej cała zmiana przędzalni 
PZPB Nr 21 zobowiązuje się zmniej­
szyć ilość „lalek". 

Robotnice 

pcdnieść produkcję 0 2 piocent ora7 · ~1. So~olewska i wiele innych, które 
jak na jba1 dziej zmniejszy.: ilość od- znacznie przi?kraczały normy produk­
pudków. cyjne, zv»iększą przekroczenie norm 

o dalsze 3 proc. 
Ob. Stanisława Lenarczyk, przodow \Vszystkie pomagaczki jedi;oglo-

nica pracy, podjęła się podnieś~ ja· :inie postanowiły pilną i sumienna 
kość produkcji o 3 procent, zas ob. · · tk 1 k · 
\.Yeronika Nowak, tkaczka na 16 kro- pracą ulatw1c . acz ~om wy ·onan~e 

podjętych zohow1ązan. Dla uczczema 
sr:ach, zobowiązała się podnieść baz<; świ<;ta swych towarzyszek pracy, po· 
akordową o 2 procent. stanowili zwiększy"ć wydajność pracy 

Ponadto na wezwanie tow. Jachci· również tkacze: H. Kusztelak o 3 
kowskiej wiele kobiet postanowiło proc„ B. Krzemiński o 3 proc„ A. 
wstąpić: do Towarzystwa Przyjaciól $miechowski o :.! proc. oraz wielu in- j 

Sądząc po entuzjastycznym 
przyjęciu apelu robotnic PZPY. 
im. Stalina przez włókniarki łódz­
k ie, należy się spodziewać, Ż1\ 
czyn 8-Marcowy zatoczy rozle­
gle kręgi i obejmie załogi kobie· 
ce wszystkich zakładów pracy. 
Kobiety Łodzi zadokumentują w 
ten sposób swą łączność z kobie· 
tami pracującymi całego świal.:i, 
swa iadość z możności obchodze­
nia. lego u roczystego dnia w wol 
ncj Ludowej Polsce. 

Dzieci. nych. 
Na zakoóC'l.enie zebrania tow. Ja- ••• „ ..• „ •••.•.•• „.„ ••..• „ .. ,.„ ••• „.,...,„ •• „ ...... „ ..... „„„„ •. „„.„.„ •.• „ •••• „ .... 

'kutowiczowa„ przewodnicząca komi· 
sji kobiecej, wezwała Wytwórnię Pa· 
pierów \Vartościowych do współza­

(s;1m) 

wcdnictwa. 
Nie wątpimy, że wszystkie zakłady 

na terenie naszego miasta, idąc za 
pn:ykładem PZPB Nr 4, podejmą po­
dobne zobowiązania, a tym samym 
godnie uczczą Dzień Kobiet. 

Kobiety Tkalni Nowej 
podejmują zobowiązania 

na Międzynarodowy Dzień 
Kobiet 

Nagrodzeni przodownicy w PZPW Nr 4 
gu całego roku. Dwie pierwsu nagro 
cly otrzymali przodownicy pracy tow. 
tow. Stanisław Moskwa i Antoni 
Szczepaniak - po 9.000 zL 

:Po rozdaniu na.gród odbyła. llit 

W PZPW Nr 4 oclbylo sit uroczy­
ste wręczenie na.gród przÓdownikorn 
pracy: z:i. zespołów otrzymało nagrody 
na lą,czną kwotę 600 tys. zł. Uroczy­
stość zagaił przewodniczący Rady Za 
kladowej, tow. Majewski, po czym 

·1 cz„Ać art..,..,tvczna.. Uroczystość zaknń. dyr. naczelny to,w. Antczak omowi ~ ,w , 
przebieg współzawodnictwa w przec!ą czyl wieczorek taneczny. 

----*·----
„Czwórki Bawełnianej„ 

Kl b k d t " na Dzień Święta Kobiet Robotnice Tkalni Nowej PZPB 
U orespon en OW im. Stalina - donosi nam tow. Kor-

i 
O zobowiązaniach przyjętych do- dos - w myśl apelu, wystosowanego 

Dziś uroczyste pożegnanie 
III turnusu słuchaczy w T echnik um Włókienniczym 

p o ws ta W PZP 8 Nr 3 nos-z:ą nam także nasi korespondenci. do pracujących kobiet, podejmuj;.i Dziś 
0 

godz 17 odbędzie s!Q uro- zespól 15 słuchaczy z IV semestru 
W "D<Tl:>B Nr 8 pr.zed paru dniamt I <lentów przewodnicz"-cy, tow. Wentel. - Na zebraniu I oddziału PZPB liczne zobowiązania produkcyjne na 'ć . . lni ITI """'"·'-'ału dziewiarskiego. Drug~. na-

.... u: ... l'<r 4 - pisze tow. Mariil Majewska- dzień B Marca. czystos pozegnama ucze przez "J~ „ 
powstał klub korespondentów. Klub Wsp6łpracować z nim będą, wiceprze- które odbyło się w tych dniach, na- Tkaczki, które nie wykonywały do tur.ius słucha.czy Technicum Włókien· grodę - 5 shlchaczy z II semesti:u 

. .., woclniczący tow. Grodzki era.z sekret a b · . ł h ł dl niczego. wydziału farbiarskiego. Trzecią. na. 
ten zespohł ... 1 korespondentów, któ- rze·. z oddzia'"· A tow. Rychel z od- sze ro otmce pow-z1ę y uc way :i tychc7a5 swych norm produkcyjnych, t 

rn d · ś · t I" b' t · Wydzial Współzawodnictwa. zarzą,du grodę 6 sh1chaczy z IV semes ru wy 
rzy postanowili nawiązać system.a.tyc:: dzi", lu B tow. Sob,•ński 

1
. • od, dziahi go ncgo uczczenia wię a .-..o ie . postnnowiły v.'Ypełniac je w stu pro- . 

" " ~ Oto postanowiły dzień ten uczcić centach, np. tkaczki: w. Zielii'iska Głównego Związku Zawodowego Włók dziam farbiarskiego. Każdy z nagro-
ną i stałą. współprac! .r; „Głosem Ro- O tow. Nowaczyk. Na.łożono na nich pracą, podejmując zobowiązania pr·J· podniesie swą produkcję 0 38 proc., niarzy ufundował nagrody, które pocl dzonych słuchaczy otrzyma komplet 
botniczym" W zebraniu organiZacyj. obowią,zek dopomagania koresponden- dulcyjne. J. Rybczyńska _ 0 2'.! proc„ H. No- czas uroczystości zostaną, wręczone ksiażek Biblioteczki Marksistow. 

' tom w u2yskiwaniu materiałów i utrzy Tow. Kruszewska, przodownica pra wicka _ 0 17 proc. przodującym we współzawodnictwie skiej". we" współzawodnictwie w Tech 
nym klubu uczestniczył również sekre mywaniu kontaktu z Redakcją „Glo- cy w przędzalni, wraz ze si.rym ze· Znane na oddziale doskonale tkacz zespołom słuchaczy. nicum Włókienniczym uczestniczą Zł 
tarz organizacji podstawowej, tow. su". · d tr kl 1· 557 h ha 

społem zobow.iązala się w dniu tym ki: Alicja Krygier, z. Gołaszewska, Ą więc pierwszą nagro ę <> zyma asy, iczące s 1c czy. 
Toma. Zebranie przeprowadziło kryty. 1Tl'1'T'ł:'lll'll'!t M "t"•IM 11•t•1'1'1!1!'1'1"r1f'fl11111'1'1!11::mllllllAllWł'ł!?t'll"llll'~lli'llJl':m:1:nil"ł'.t'll:t1111'111"1'1„1'r.n n •11 T1 •T M · r n.~·t 1·r1:rl'1•tt1·1~1>1 1TLT"l"1'1"1t:m~11m 1' ,,, i•:r1 1 .Jął 'l"l rmT1 i· 1 ·n 1 r 1T 11.:1"1:·i::1 :11•11 ·11"1"1:u: rnmm T r n .111 :r m•l"t.:J n:.1"1:·1,.t•J! M ,:u 1 1 m 1 uni:1::11"t 'T'ł"ll 
czn:i ocent dotychczasowel pracy ko. 
respondentów, uznaJłc ją za n1edosta 
tec.zą. ; 

Obecnie, z eh~ rozpoczęci;i, dzia­
lalności klubu, sytuacja w tej dzledzi 
nie musi · ulec radykal.Dej zmianie. 
Każdy z korespondentów zobowlązuje 

sil! skierować do ,,Głosu" najmniej 
dwa artykuły miesięcznie. Zostanie 
również załatwiona. sprawa • wydawa­

IDI ~~~~"li1!'2:;?f9 
Niezrozumiałe lekceważenie wartościowego wynalazku 

nia gazetki ściennej, Gazetka. wycho- Kinem:itografia polska oraz wiele I Polakow od dawna zajmuje się tą j ki. Filtr ten, spełniając warunki tech 
Q.zić będzie regularnie ra.z: w miesią,cu. innych działów pracy, zwj.ązanych z dziedziną i między innymi dokładnie r.i~ne bez zarz:u~u, zwisksza bezpic· 
Dla. za.poznania z jej treścią całej za. fotochemią, odczuwa poważny brak opracował technologię wszelkiego ty czensyw:o pracy 1 chrom wzr~k pr:i-

. , cowmkow Oprócz przychylne] oceny 
logi fabrycznej, gazetka będzie co pa niektórych materiałów, a między in- pu flltrow. ze strony kół zawodowych w Polsce 
I! dni przenoszona. na inlly oddział. nymi filtrów świetlnych. Filtry te Począwszy od roku 1946 tow. Pola· i Czechosłowacji, prace tow. Polako­
W redagowaniu gazetki wez;mą udział znajdują zastosowanie przy wykony- kow wielckrotnie zwracał się do Dy- wa uzyskały dodatnie opinie Za­
wszyscy członkowiil klubu, waniu zdjęć filmowych i fotograficz- rekcji P. P. Film Polski oraz do PZO kładu Fizyki Doświadczalnej UŁ, kie-

Sprawą organizacji pracy klubu nyc oraz; przy o wietlantu ciemn dzenia produkcji filtrów w Polsce. Do rownictwa ciemni rentgenowskiej 
1 

h ś · 1. w Warszawie z propozycją wprowa-

z~jmie się wybrany przez korespon- Pracowr:ik P. P. Pilm Polski tow. tychczas bowiem sprzęt ten był za- Szpitala Okr<':gowego w Łodzi oraz 

Obiecanki cacanki 
kupywany zagranicą. \Varto zazna- lekarza Inspektoratu Pracy XIII Ob 
czyć, że uruchomienie tego rodzaju wodu. 
~ytwórczości wymagałoby nieznacz- J. Żabiński 

P. P. Film Polski 

Rosną szeregi 
współzawodników pracy w PZPB Nr 6 

Miniony rok 1949 przynióst prze- 1 Stała opieką nad ruchem współ­
łom w rozwoju współzawodnictwa zawodnictwa nie tylko przyniosła 
pracy w naszych zakładach. O ile jego umasowienie, lecz przyczyniła 
w pierwszym kwartale obejmowa- się do podnoszenia poziomu pracy 
ło ono zaledwie 28,1 procent załogi. współzawodniczących, zarówno pod 
to w koź1cu roku dosięgło już 63,3. względem jakości, jak i ilości. 
procent. Ten pomyślny rozwój spo- Wśród 11-tu zespołów, biorących 
wodo"\vało w pi·erwszym rzędzie udział w ogólnopolskim lrnnkursie 
podniesienie uświadomienia politycz tkackim, w pierwszym tak zwanym 
nego naszej załogi oraz ścisła współ próbnym okresie wyróżniły się ze­
praca i opieka Zw. Zawodowego. społy tow. Baókowskicj i ob. Micha 

'
Z inicjatywy Związku powstało laka. Ten ostatni z<:spół '":yr~ż0nni-ł kolko metodyczne, mające na celu się również w ostalmm etapie k 

wypracowanie odpowiedniego stylu kursu. 
pracy referatu współzawodnictwa. Ponieważ potrafiliśmy wyrugo­
Odbywające się na terenie naszego wać wszelkie próby zbiurokratyzo­
zakładu stałe narady z przodowni- wania działalności referatu współ 
kami pracy zapoznały kierownictwo zawodnictwa, umieliśmy rozpo­
z trudnościami produkcyjnymi zało wszechnić wśród załogi zrozumie­
gi i umożliwinly natychmiastowe nie, że dobra jakość produkcji mo­
ich usuwanie. że i musi iść w parze z od;Jowicdnią 

W przeciągu ostatnich 2-ch miesię I popękane czynią odpychające wraże. 
cy przy :jwietlicy PZPW Nr 1 powsta ' :nic, tynk odpada na głowy tych, któ 
ly: kolo dyskusyjne Wszechnicy Ra- rzy posta!1owili mim() wszystko nie 
diowej, koło sportowe, oraz utworzo przerywac raz zaczętych prac. 

nych tylko inwestycji, nie przekra· 
czających sumy kilkuset tysięcy zło· 
tych. 

Niest:!ty, Dyrekcja P. P. Film Pol· 
ski najwyraźniej lekceważy tę spra­
wę i nie tylko, że nie okazuje tow. 
Polakowowi żadnego poparcia, ale 
czyni mu nawet różne trudności. Na 
liczne pbma i wnioski racjonalizator 
nie otrzymał dotychczas żadnej odpo 
wiedzi. 

Wzrost współzawodnictwa to wzrost produkcji 
ilością, oraz w porę usuwaliśmy 
wszystkie trudności w pracy \\·spół 
zawodniczących, rosną w _naszych 
zakładach szeregi przodowników 
pracy, któ1·ych wyniki produkcji o 
kreślają się przekroczeniem norm 
od 12 do 28 procent, przy siale wzra 
staj::icym procencie primy i extry. 

irn sekcje baletową, chóralną i teni­
sa stołowego. Jednak ten zaiste Ż)'-
wiolowy rozwój życia świetlicowego 

zdaje się nie znajdować należytego 

poparcia w oddziale 3 - Welna Zw. 
Zaw·. 

Warunki działalności sekcyj są na:i 
zwrczaj cięikie. · Lokal świetlicowy 

iest za szczuołY. śeian:r odraoane 

Swojego czasu Zw. Za\v. oddział 3 
- Welna przyrzekł~·. że lokal świet 

lico\°l''y zosfa:nic po\\•iększony i wy· 
remontowany nuJpoznteJ do końca 

grudnia l!J.19 r. Tak się jednak nic 
stalo. Dotychczas nawet nie rozpoczę 
to robót. 

łlielczarek 

Przy sposobności należy zazna· 
czyć, że 'vynaleziony ostatnio przez 
tow. Polakowa filtr ciemnicowv zo· 
stał zastosowanv w Łódzkim ·Lab0-
•atorium \'\--FF i· dal doskonałe wvnl· 

Masowe podejmowanie zobo,viązai1 

produkcyjnych dla uczczenia rocznicy 
urodzin 'Towanysza Józefa Stalina w 
wielkim stopnin przyczyniło się da 
rozwoju wspóhawodnictwa pracy w 

PZPB w Rudzie Pabianickiej. 
Ohocnie ws;ółzawodnictwo objęlo 

jui 74 procent załogi oddziału lI Bia 
la, przy czym walka o pienYSzcń­
stwo toczy się między 58-ma zespoła­
mi (w tym :!O zesoolów młodocia-

nych). Juk dotąd prowad.zą zespoły 
ob.ob. Stefanii J nź1czyk, Henryki He­
bel i Jadwigi Chwalenko. 

Na czol~ zespołów młodocianych 
wy:mnęły się zespoly ob. ob. Tadeu­
~za Pcc i Józefa Skiby. Wzrqst współ 
zawodn'.ctwa od razu dodatnio odb'.ł 
i;ię na wysoko~ci produkcji, która pod 
niosła s:ę o0 tatnio do 108 procent wy 
l'.C:P::mia pl<:nu. 

Z. Sawicka 
Ruda Pabianicka 

Te rezultaty - to triumf nowego 
stylu pracy w PZPB Nr. 6, stylu 
pracy, który daje nam ~'ękojmię wy 
pełnienia nowych zadaź1, stawia­
n)~c~ przed nami przez plan 6-cio­
łc,m. 

Fr. Dender 
Koresoondent _Głmar' z PZPB Nr 6 



Gl,;OS KUTNOWSK? 

Kronik~a m. Kutna Wieś Polska na drodze do Socjalizmu 
NOWE FORMY GOSPODARKI ROLNEJ 

Referat ob. Smolicza wygłoszony na posiedzeniu PRN 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
'22 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski P osterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO - Zarząd Miasta Kutna' 
31 - Star ostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

102 - Prezy dium J?ow. Rady 
Narodowej 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza-
. jemnych, ul. Narutowi· 

cza Nr 20 
91 - Urząd Zdrowia 
20 - S zpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 
7 - Walenta, Apteka 

52 - Chacińska, Apteka. 
106 - A pteka „Pod Orłem" 

90 - Pog~towie Sanlt. PCK 

W dniu 30 stycznia br. w sali 
konferencyjnej Starostwa Powiato 
wego w Kutnie odbyło siE: plenar 
ne posiedzenie Powiatowej Rady 
Narodowej pod przewodnictwem 
ob. Kazimierza Smolicza i z udzid 
łem oosła ;l:lotapczuka. przewodnt 
czących Gn1innych Rad Narod0-
wych, przewodniczących Komisji 
Rolnych, wójtów, sekretarzy i 
przedstawicieli partii politycz 
nych i organizacji społeeznych. 
W pierwszym punkcie obrad za­
przysiężono nowych członków Ra 
dy. a mianowice ob. ob. Józefa 
Frątczaka, Bronisława Kaczmar­
skiego, Jana Dwojawskiego i I 
sekretarza Komitetu Powiatowego 
PZPR tow. Stanisława Olczak:i. 
Ten ostatni towarzysz dokoopto­
wany został także do Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej. 

W dalszvm ciaqu posiedzenia 
poseł Potapczuk wvqłosił referat 
o pracach Sejmu ·Ustawodawcze­
g0 i międzynarodowej sytuacji po 
litycznej. Starosta Powiatowy 
tow. Stanisław Gałka złożył spn 
wozdanie z działalności admini­
stracji pafistwo\vej oraz Pov.riato 

R d k · • Ad · · t Gł wego Zwiazku Samorzad0wego 1.a e a CJa i rrums r. „ osu rok 1949 • · 

Kutnowskiego" ~eści ?ię w I Z kolei przewodniczący PRN 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, ob. Kazimierz Smolicz wygłosił 
tel. 217. ohszerny referat poświęcony za. 

gadnieniom spółdzielczości · pr->- nej. Indywidualna drobna parcela W powiecie naszym mamy obec 
dukcyjnej. Fragmenty referatu po odgrywa więc rolę niewidocznych nie 2 spółdzielnie i kilka komite. 
dajemy poniżej: kajdan, które nie pozwalają ma· tów założycielskich. Wzrost ilości 

- Rząd Polski Ludowej - mó- som Chłopskim kroczyć zdecydo· spółdzielni produkcyjnych mówi o 
wił ob. Smolicz - przyszedł z wy wanie do lepszej, kulturalniejszej wyrobieniu politycznym chłopów, 
datną pomocą chłopom mało 1 śre przyszłości. Dziś stoi więc przed I wyrobieniu, które prowadzi do po 
dniorolnym. Na skutek przeprowa tymi masami w dalszym ciągu py zbycia się zacvfania gospodarcze­
dzor1cj reformy i akcji osa<lniczej lanie: ,,c0 dalej'?" go i kulturalnego oraz do zniesie 
do rąk polskiego chłopa przeszło Odpowie<lź na to pytanie zna· nia wyzysku człowieka prz.ez 
ponad 7 milionów hektarów zie- leźli pierwsi, chłopi Związku Ra- człowieka . Bezsprzecznie najważ­
mi. Wiejska spółdzielczość samo dzieckiego. Niejedna już wycie- Piejszym czynnikiem. który pocią 
pomocowa, dogodne kredyty, sta- Czka chłopów polskich widziała re ga chłopów do spółdzielczości pro 
łe ceny na artykuły r-0lnicze, zultaty pracy tych gospodarstw. dukcyjnej są jej wysokie osiągnię 
zwiększenie zaopatrzenia w towa Przekonali się jej uczest-nicy, że cia gospodarcze, znacznie lepsze 
ry przemysłowe, pomoc w walce w pierwszym rzędzie g0spodarka zbiory i lepsze wyniki w hodow­
z wyzyskiem bogacza. wie~skiego soc jal~sty~z~a. podniosł~ plony, a li. I to właśnie jest niezaprzeczal 
- wszystko to świadczy, że Pol- co na.iwazme1sze przyruosla dobro nym dowodem w,yższości gospodar 
ska Ludowa przyszła i stale przy byt chłopu i zmieniła na lepsze ki zbforvwej nad gospodarką in­
chodzi z pomocą pracującym Chło jego warunki bytowania i pracy. dywidualną. 
pom. Gospodarka socjalistyczna uwol· 

Wprawdzie na głowę pracują. niła chłopa od nędzy i ciągłej wal 
cej lu<lności wiejskiej przypad9. 1 ki o byt, podniosła jego stopę ż y 
o wiele więcej ziemi, co w ciową, zmieniła radykalnie jego 
roku 1939, to jednak w dalszym życie ekonomiczne i kulturalne. 
ciągu pozostało wielkie rozdrob- W dalszym ciągu. mówca omó· 
nienie ziemi. Rozdr.:>bnienie to bę wił przebudowę socjalistyczną 
tlące spadkiem po kapitalistycz-
nym ustroju. oznacza nędzę dla wsi w państwach demokracji lu-
blisko 2 milionów rodzin chłc-.ry- dowej ,a w!ęc w CZechosłowacji. 
skicb. Na tych gospodarstwach Rumunii, Bułgarii i na Węgrzech. 
nie można stosować nowoczesnej _ A jak przedstawia się spra 
techniki, nie można zastosować wa spółdzielczości w Polsce? -
nowoczesnych zdobyezy wiedzy 
agronomicznej. a więc nie można ciągnie dalej przewodniczący 
wydatnie podnieść prvdukcji rol- PRN. 

Statut spółdzielni produkcyj­
nej określa dokładnie jej zasa 
tly, Zorganizowana na takich za­
sadach spółdzielnia produkayjna 
pozwoli szybko dojść jej człon­

kom do dobrobytu, a sama stanie 
się ośrodkiem promieniującym na 
całą masę nienależących jeszcze 
do spółdzielni chłopów mało i śre 
dniorolnych. 

Nieslqchanq 111qząsk ucz n i ó w 
Otóż równocześnie z innymi 

państwami demokracji ludowej, 
także chłopi w Polsce musieli dać 

Co u1· awnily tróJ.ki kontrolne mlodziez· y ~:::~cz~dt
0

.~~e1:p~~ ~~~~~ieŻy_~~ 
Odpowu~dz1ą był fa t zorga01Z•)· 

Referat ob. Smolicza przyjęty 

został przez zebranych entuzja­
stycznie. Radni, którzy przec1ez 
w większości pochodzą właśnie ze 
środowiska mało i średniorolnych 
chłopów rozumieją w pełni donio 
slość przemian na odcinku wiej .. 
skim. 

„Budujemy wieś bez wyzysku" 
- r.:>zlcgały się entuzjastyczne 
okrzyki, podejmowane przez 
wszystkich zgromadzonych. 

W styczniu br .. ,trójki kon- od tej chwili w:n10siło 4. 700 z!. I ni ów, grożą<:. ie zn mknie warsz- wania. pi_erwsz:vch ~pó:d•ie!~i p.ro 
trolnc'· młodzieży Z;\IP-owskie.i I wre~zcie ~)-ci terminator lat i \\"\TZllci ich. na bruk. duk~yJnych .. Ch~opi tych. ,.,rnmad 
przeprowadziły na terenie żych Felilrn Dobergut pracuje u Kró- Zezn~nia terminatoró'v same 

1

. trz~z':'o sp.oJrzeh na swo.ią przesz 
lina lu8trację pracy ucznió,,-_ liko,y:-;kirgo od 12 października mówią za siebie. j "iepotrzebne łośc. 1 śmiało, zdecydowani~ ru­
rzemieślników. W wyniki tej 1949 r. ~Iajstrowi "·płacił tutaj są żadne komentarze. s~yl~ w nowy etap. st~varza.iąc so 
kontroli sbYierdzono, że w wie- 12.000 zł. za praktykę. ale i to „tnistrzem"-wyzyskiwaczem za.i-. bie 1. całemu n~rodowi lepsze wa 

Sprawozdaniem Powiatowego 
Komisarza Oszczędnościowego za 
kończono posiedzenie Powiatowej 
Rady Narodowej. 

Kampania zebrań wyborczych 
zakończona 

W Ostrowach - zakończona 
została kampania zebrań wy­
borczych, prowadzonych na te­
renie poszczególnych gromad. 
Zebrania te miały na celu wyło­
nić delegatów na walne zgro­
madzenie członków Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłop­
ska. Zebrania obsłużyli człmi:ko­
wie Zarządu wraz z pracowni· 
kami Spółdzielni. Du.ia frek­
wencja ·świadczy najwymow­
niej o tym, że członkowie rozu­
mieją i doceniają ~ pracę Gmin- · 
nej Spółdzielni. 

Spłonęły komórki 
~ 

W dniu 31 ub. m. w godzi. 
nach wieczornych wybuchł po­
żar w komórkach znajdujących 
się na terenie posesji przy uli­
cy Podrzecznej 24. W komór­
kach mieściła się duża ilość sło­
my oraz trzoda chlewna. 

Gdyby nie szybka i energicz­
na interwencja stra~y pożar­
nej, dzięki której pożar został 

zlokalizowany, pożar przeniósł· 
by się na sąsiadujące budynki. 

em-ce 

Zebranie 
członków ZS „Gwardia" 

W dniu dzisiejszym w godzi­
nach rannych w świetlicy Po­
wiatowej Komendy lVI. O. w 
Kutnie (ul. Lelewela) odbędzie 
się zebranie członków Klubu 
Sportowego Z. S. „Gwardia". 
Ze względu na ważność zebra­
nia stawiennictwo obowiązko-
we. 

Kierownictwo Klubu 
lu Vlrypadkach uczniowie \VVZY· nie zadowoliło wyzp;ki w ac za. mą, się nic\\·ątpliwie odpowiecl-1 run ki bytowania. 
~wru1i ~~wz sw~h~~- M~~ff za4~ł p®ownie~niew~dre.T~o~wi~rocl~ ----------------------------------------~ 
l!~ów. Do tych. ost~tni<:h n'.'llcży kie~ sumy. . . . . ju wypadki ?e~przykładnego ""·': 
mistrz kraw1eck1 Bro111sław .Na margrnes1e doda,1em.r Jesz zysku mlodz1ez,- nie mogą miec 
!\:róli1.<0~vski zamieszkały wi cze, że w czasie kontroli maj- więcej miejsca' i muszą być z 
Zychluue przv ul. Sarnickiei 16. ster sz,·kanował swn·h ucz- całą 1-1uro\\'OŚcia tęuione Raw 
Królikowski iatrudniał u ::lebir · • - . . 

Kolejarze - agi:ta:torzy 
przykładny sposób -0szukiwa1, • le ę Zie am Je 08) O 1ety bez zawodu 3-ch uczniów, których w bez- N" b d · · · d • k b" -j " ·, czeka~ą na po ąc: ••ego Komitetu , 

~ ~ 

wy~skując ich do ostatnich !'J'e'd.n\'rti ~ Jczoiowyeh zadań, ja-1 pol~klni, {:boćia2by ze względu 
granic Aby lepiej zorientować L' K b' t • • 1 · k kie postawiło przed Partią Biuro na ilość zatrudnionych pracowni-
c~yteh~ik~rn;, przxtot~ymy Ul'~W 1ga o te organ1zu1e 1czne ursy Organizacyjne Komitetu Central· ków i bezpośrednie stykanie się 
k1 zeznan uczmow, zatrudrno- nego PZPR je.st organiz0wanie '.-; kolejarzy z ludnością miast i 
nych u krawca Królikowskiego. Liga Kobiet '" Kutnie pod fa<.:howe betoniarki. 

Józef Bujakowski przybył do hasłem ,.nie będzie ani jednej Sekcja kulturalno _ oświatowa zakładach pracy stałej sieci agi- wsi. 
zakładu 16 lutego 19•18 roku . członkini Ligi Kobiet be:i: . za wo~ przy Powiatowym Zarządzie L.K. ta torów, których zadaniem jest Wśród kolejarzy-partyjniaków 
Po to aby majster przyjął go do du'· przystąpiła- do zawodowego zorganizowała także kursy ideolo przenoszenie linii Partii do naj- naszego miasta sieć agitatorów zo 
tter nh1 inu wpłacił mu 12.UOll 7.'o- .szkolenia swych członkiń. giczne dla przewodniczących. se- szerszych rzesz robotniczych, za- stała. wprawdzie zorganizowana, 
yc , 4 metry pszenicy, 2 - i~·- Jednym bowiem z głównych za kretarek i przodownic społecz. . . . . . 

ta, 6 - ziemniaków i 12 kg. sło dań Ligi Kobiet jest dan!e ko. nych. Program kursu był bardzo rowno party3nych, Jak 1 bezpartyJ niemniej jednak stwier<lzić nale-
n i ny. Za swą prac:ę otrz~'mał bietom możności zdobycia prak- wysoki. Starannie przygotowane nych. . , ży, że kolejowe władze partyjne 
dotychczas •1.500 zł. ( !) . Ponac1 tycznego zawodu, który unieza- rt'.feraty dały możność licznie I - „Praca agitacyjna musi się ogranfc."Zyły i:.ię tylko do wykona 
to majster nie chciał zawrzeć ieżniłby je i usamodzielnił. D1a- zgro.ma.dzonyr;i s~urhacz~om po - 6 tac clęścią składową codziennej nia samej uchwały Biura Organi· 
z uczniem umowv, a zgodził sie tego też. Zarząd L. K. organizu głęb1ema .sweJ wiedzy. Ku.rs zo- działalności całeJ· Partii wszvst-
dopiero wówczas: gdy· ten ostat~ .i'-' liczne kursy zawodowe, na któ stał zakonczony 19 stycznia b.r. ' J zacyjnego, a działalnośc agitato. 
ni lH'Z)Tzekł wpładć znowu po- re mogą uczęszczać mieslkanki Na marginesie przypominamy, kich organizacji partyjnych" rów pozostawia jeszcze wiele do 
wazną k"·otę. Pol).adto Króli- nói!szego miasta. ie zapis:-.· na różnego rodzaju kur mówi uchwała Biura Organizacyj życzenia . Agitatorz, nie są nale-
kowski nie ubezpieczył swojego W najbliższej przyszłości pro- sy organizowane przez Ligę Ko. nego. źycie instruowani, zbyt rzadko i 
ucznia, tak że w czasie chorob~· jektuje się uruchomienie specjal bi et przyjrnuje Zarząd Powiato -
nie mógł on korzystać z porno- nego kursu buchalteryjnego, któ wy, mieszczący się w Kutnie Tak doniosła uchwała ma szero nieregularnie odbywają się 'Odpra 
cy lekarz~· Ubeznieczalni. ry b~dzie trwał około 6 miesię - przy ulicy Kilińskiego .2. Godzi - kie pole do popisu, między inny- wy agitatorów. Winę za ten stan 

Eugeniusz W'ójcik termin cy .. Absolwentki kursu otrzyma - ny przyjęć od 10 do 15. mi w odrodzonym kolejnictwie rzeczy w głównej mlerze ponosi 
swój rozpoczął 10 listopada ją Ś\viadectwo. uprawniające do 
1947 r. t1 mą,jstra Jana Nowie- w ·konywania zawodu buchaltera. 
kiego. zam. we "·si Buszkówek ·warunkiem przyjęcia jest posia -
gm. Dobrzelin. Tam pracował danie małej matury. W tym sa­
d o dnia 28 lutego 1949 r. Rów- mym czasiP otworzony zostanie 
nież i on nie był ubezpieczon~-, także kurs kroju i szycia. który 
a m~jster nie zawarł z nim u- tnvać będzie 3 miesiące. Tyle. jeś 

ZE SPORTłJ 

mowy. Gdy Wójcik zachorował li chodzi o zamierzenia. 
Zawodnicy kutnowskiej »Spójni11 triumf ujq 

i leżał przez miesiąc w ~zpitalu, Liga Kob!et może również po­
ojciec jego musiał zapłacić szczycić się już dokonanymi na 
12.500 zł . za kurację. tym odcinku osiągnięciami. Tak 

lfolej ny mecz o mistrzoshvQ sze.i rundzie przez techniczne I do głosu i przegrał ostatecznie 
.,B" - ~lasy, tym razem roze- k. o. Staniszczyk (Łódź) zade- przez techniczne K. O. 
grany_ m1ęcl?..y „Spóinią" Kutno monstrował łaclną walkę, bijąc waga średnia - Błaszczyk 

Do Królikowskiego Wójcik nc1 przykład w Betoniarni[ Miej. 
}Jrzybył 2 marca 1949 r. Garn skiej utworzony został specjalny 
wynagrodzenie, jakie otrzymał zci::pół kobiet, które szkolą się na 

a „Widzewem·· z Lodzi zakoń- silnie i celnie. (Kutno) poddaje się Kacprzyc-
czyl si.ę wielkim :sukcesem kut- . waga lekka. Truścif1ski (Spój kiernu. Walka b 'la bardzo chao 
nowskich pięściarzy. nia) prawym sierpem zbija w tyczna. . 

Publiczność nie była dosta- pienrnze.i rundzie z nóg pięś- W następnych wagach punk-
IJ r Z Qd L ihUJld acq inll nrzq oo..-. 4n o tecznie zdyscvplinowana i dla- ciarza Widzewa Wlazło. Truś- ty zdobyto walkowerem. Pu-
-------------------- ---,- teg~ mi~ły niie.i~ce pewne drob ciński zwy5!i7ża n_okautem. blicznoś? była rozr:zarowana 

N ' · b 1 · t b k ' I • ne mcyc1enty. Strona organiza- waga połsrcdma - Zachara spotka mem. Gdyby me pokazo-3 przewoz me I rze a uzys ac zezwo eme eyjna _równi~ż pozosta·wiała wie (Łódź) pokazał \VSp~nia}ą _kia- "\Va. walka Zacha~-y, mecz I~ie 
·Ie do zycze1:ua. Ale p1'zejdźmy se, boksers~ą. Przec1:wmk Jep~·o ob~1tował by w ~adne emocJo-

W związk~ z tym, że w os~al - \ miec~ie. Rejonow.Y U~ząd Li~wi do .s!lO.t~a.ma. ,. . . „ . _. '' akzak me dochodził w ogole nu.iące momenty. 
nim okresie przeprowadza.iący da cy.iny przypomma, ze wywie - Di UZ> 11a ." \\ 1dzcv. a Pl z~ Je: 
bie obywatele narażeni zostali na zien,ie nawet własnego mienia na chała "' mepełnym ::;kładzie. 1 CE N N I K O GŁOS ZE "1'1 

. . t. b k . . d zasadzie art 7 pkt 3 (lit b i d) dlatego oddtlła punkty walkowe W DZIENNIKU ,,GŁOS KUTNOWSKI" 
mepo rze ne przy ros_c1, spowo o dekretu z d~ia 8 m~rca 1946 roku rem. Tak więc kutno~vianie bez 
wane zreszta przez nich samych. · lk h h . w·1lki ZWj'•' ież,·1 1· ,,, "'tOSUlll-Lt Za J'ednostkę obliczenie.wą dla ogłoszeń wymiarowych ·przy· . · . . . · o maJą ac opuszczonyc i po - < '" , • • "' \ 
ReJo~owy Urząd. Likwidacy.iny w 1 niemieckich (Dz. u. R. P. Nr. 13) l?:O. Rozegra!10 Jedynie: spotka jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
~utnie przypomina, co następu - może być dopuszczalne tylko za ma towarzyski~, w wymku któ- tern - 6 łamów po 45 mm. 
Je: zezwoleniem wydanym przez Re- rych .Kut1~0 _gor<?wi;ilo nad za. Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

Zgodnie z zarządzeniem Mini- jonowy Urząd Likwidacyjny. ":od111kan11 łoqzkmu. A oto prze od 1 do"lOO mm 70 zł 
slra Skarbu z dnia 23 lipca 1949 Brak takiego zezwolenia powodu bieg PO'>Zczegolnych walk: od 101 do 200 mm 110 zł 
roku, w sprawie przyśpieszenia je zatrzymanie mebli na punk - w~~a. mus~a - Kra,~czyński od 

201 
do 

300 
mm 

160 
zł 

akcji likwidacji 'ruchomości, tach kontrolnych. ( SpO.Jllla), az trzykrotme posy-
wszyscy posiadacze jakiegokol- Przy okazji Rejonowy Urząd ł~ n.a , deski _łodzianina, który powyżej 300 mm 200 zł 
wiek mienia poniemieckiego bez Likwidacyjny przypomina. że "ycienczonv silnymi ciosami za Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i 
względu na to, czy ujęte zostało w wypadku ukrycia mebli zaewi wodnika „Spójni", w drugiej drożej. , 
ewidencją. czy też nie, winni bez dcncjonowanych, względnie w rundzie rezygnuje z walki. OgłoszeiJia w n-rach nie.dzielnych i świątecznych o 50 proc. 

Nekrologi Drobne 

70 zł 30 zł 
110 zł -zł 
160 zł -zł 
200 zł -zł 

kombinowane o 100 proc. 

Komitet Kolejowy PZPR oraz se­
kretarze poszczególnych organiza 
Cji zespołowych, którzy zaniedbu­
ją tak ważny •odcinek pracy par­
tyjnej. W vryniku braku nastawie 
nia agitatorzy kier-0wać eię muszą 
tylko własnym doświadczeniem i ' 
dlatego pomimo intensywnej ich 
pracy wyniki są mniejsze, niż mo 
głyby być. 

A wiemy przecież, że agitacją 

podniesiemy zainteresowanie to­
warzyszy zagadnieniami Partii, 
teorią marksizmu-leninizmu, pod 

niesiemy świadomość polityczną 

wzmożemy dyscyplinę pracy i bę 
<lziemy odpowiednio oddziaływać 
na me.sy bezpartyine. 

Wierzymy, że właściwy dobór 
agitatorów, rekrutujących slę spo 
śród najbardziej wyrobionych t 

świadomych towarzyszy - kole· 
jarzy, oraz zainteresowanie się tą 

sprawą ze strony Komitetu Kole 
jowego PZPR, wszystko to przy~ 
czyni się do wzrostu aktywności 
organizacji partyjnej wśród kole-
jarzy. J. P. 

Prawie 1 OO tys. miqszkańców 
liczy pow. kutnowski 

Jak wynika z danych sporzą­
dzonych na 1 stycznia 1950 roku 
powiat kutnowski liczy obecnie 
96.834 mieszkańców, podczas, gdy 
w roku 1948 stan ludności wyno 
sił 96.0.70. Ub. rok. szczególnie ob 
fitował w dużą ilość urodzeń, któ 
rych liczba wyniosła 2.992. W tym 
samym okresie zanotowano 1.428 
zgonów. Procentowo więc przy­
rost ludności wyraża się liczbą 
1,6 procenta. 

Charakter powiatu kutnowskie 
go jest, jak wiadomo, wybitni<> 
rolniczy. Nic więc dziwnego, ze 21 
67.007 osób zamieszkałych w groi 
naeh wiejskich, bardzo poważna 
część utrzymuje się z rolnictwa. 

Z ogólnej liczby mieszkań.ców 
dzieci w wieku od 7 do 14 la' sta 
nowią ok. 15 proc. 

zwlocznie złożyć wniosek o naby wypadku wyjechania ,,,etenta w waga kogucia - l\'.Iinkuszek drożej. 

cie mienia poniemieckiego. niewiadomym kierunku na pod- (Kutno) poradził sobie z Ośniec Oglo::;zenia w numerach specjalnych i oko!icZ!lcściowych Czylailc,iie 
Ponieważ jednak wielu posia- stav.:ie zarządzenia Minis1 :-a Skar kim (\Vidzew). W czasie przer- 1 'I 

1 · d 'k Ł d · · o 100 proc. drożej. • 
daczy zarejestrowanych w ewi - JU z dnia 23 hpca 49 roku, R.U.L. wy zawo m o , J rezygnuje Od cen powyz"szych z'adn\;ch rabato"w n1'e udz1·e1a s1"ę. Ogło- I I r~zpowszechn1·a~ .. ..... ;~ 
dencji R. U. i,. w Kutnie nie tyl skierowuje sprawę do Prokurato z dalszej walki. J 1 u ''-'lv 
ko nic składa wniosku 0 kupno, ra, co w następstwie daje oczy. waga piórkowa - Piątek szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy G „

0 &.le nawet przewozi mebb ponie- wiście orzvkre skutki. ',Spóinia) przegrywa w oii>rw- druk oitłoszcń nie nnno<.;i siP. ·.f.ac'lnei odnowieclzia lnośri. .„ .... s•• 



ZE SPORTU Na krzywiźnie.„ 

~łai~w~ka rnatakni'- ~li~iai relor~ 'ol~li na ~~~ m. 
W konkurencjach męskich walkę z Przyborowskim 

si oczy mistrz Polski w kolarstwie Jerzy Bek 
Co pisała prasa łódzka 4 lutego 1930 r. Ha pierwszy plan dzisiejszych I jutrzejszych tmpre; sportowych w. ł.o· Ale nie tylko ten rekord jest w nie 

dzl wysuwają się łyżwiarskie mistrzostwa ł.odzł w jeździe szybkleJ. bezpieczeństwie. Juk 1ię dowiaduje­
Przez długi czas łyźwlarstwo w Łodzi nie miało takich doskonałych my, Głażewska ostrzy pazurki na re-KR OL OWIE ZA DUŻO NAUKI! 

W NIEBEZPIECZE~STWIB 
Król hiszpru'lskl Alfons, którego 

portrety poczęto palić publicznie na 
placach miast hiszpańskich - zwo· 
łał zjazd i;ycer:z:y „Złotego Runa". Do 
Madrytu zjildą więc wszystkie „koro 
nowane głowy" Europy", które „czu­
ją się poważnie' zagrożone rozwojem 
idei republlkańskjch", 

Na zebrnnlu Angielskiego Towa- warunków atmosferycznych Jak obecnie, totet należy przypuszczać, ie 
f B tegoroczne mistrzostwa Łodzi w jeździe szybkiej będ„ tmpre•• ze kord Polski na dystansie 500 metrów. n:ystwa Naukowego - prQ . ur· „ ~„ 

rough wystąpił z wnioskiem przer· wszech miar udaną, gdyż mróz z pewnośdą dopls:i:e I doplsze.M organł· Inne rekordy też będą prawdopodob-
wania wszystkich prac badawczych zacja. nie mocno zagrożone. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA • 

(ul Jaracza 27) . 

Dziś o godz. 18 dramat J. Słowac­
kiego pt. „)!aria Stuart". Wszystkie 
bilety ·wyprzedane. Passe-partout nie 
ważne. 

na okres 10 lat, a to z tego powodu, Na boisku pn;y ul. Tymlenlecklego POD" PROTEKTORATEM ZW. 
W,Ł0KN1ARZY że już jest za dużo nauki na świecie (dawniej Zjednocronych) panuje oży-

1 więcej z tego zmartwień niż po- wiony ruch. Rej wodzi. tu popularny 
żytku! łódzki pańczenista Przyborowski, któ - Protektorat nad mistrzostwami 

30 TYS. OFIAR ALKOHOLIZMU ry niedawno wraz z Głażewską po- objął Zarząd Główny Związku Zawo 
W USA wrócił z Zakopanego, gdzie brał u-

W Ameryce przeciętnie 30 tysięcy dział w • mistrzostwach Polski. dowago Włókniarzy, który wraz z Wo 
osób rocznie umiera wskutek ostrego • - Tor będzie pierwszorzędny - Jewódzkim Urzędem Kultury Fizycz· 
zatrucia alkoholem. - I to w kraju mó)vi największy chyba w Łodzi en· nej ufundował szereg wartościowych 
prohibicji... tuzjasta panczen. Obwód wynosić bę nagród. 
DEMONSTRACJE BEZROBOTN\'CH dzie 250 metrów. Ponieważ pierwsze Strona /_ ortowa . mistrzostw zapo· 

·w RUDZIE PABIANICKIEJ go dnia zawody zakończą się gdzieś 5P 
kolo godziny 19 . przygotowaliśmy wlada sii: rewelacyjnie. Na starcie uj 

Wczoraj w _godzinach popołudnia-, oświetlenie i rakiet" aby I strona de- d tki jl szą na 
wych odbyła się przed magistratem k . . 1 rzymy prze e wszys m na ep 
m. Rudy Pabianickiej demonstracja ·oracyina mistrzostw W)1ladła Jak szą panczenistJu:, mistrzynię Polski na 

na1lepiej. 
bezrobot.1ych, którzy wznosill okrzy- rok 1950 Jadwigę Głażewską, dalej 

ki: .„z'ldamy pracy, żądamy zapo- Pi"ęs' ci·arze Tomaszowa trzykrotną mistrzynię przedwojenną i 
mógł" Demonstranci próbowali wtar-
gnąć do gmachu magistratu, czemu mistrzynię słowiańską-Łukasik, a w 

PA:fiSTWOWY przeszkodziła fednak policja. ~ nadal na czele kl. 8 konkurencjach męskich obok Przy· 
TEATR POWSZECHN\'. STRAJK KOLEJARZY W INDIACH Pierwsza runda spotkafl 0 drużyno- borowskiego, ujrzymy Eglera I... Je· 

(uL 11 Listopada 21, tel. 150 3b) 1 1. k 1 
W Indiach proklamowano po-~ we mistrzostwo kl. B okręgu łódzkie~ rzego Beka mistrza Po sd w o ar· 

Codziennie o godz. 19.ló „Rozbitki". wszechny strajk kolejarzy. Ruch na ~ go w boksie dobiega ko:ćca. :l:aden ty. stwie torowym. 
Komedia w 4 aktach ,J, Blizińskiego, wszystkich liniach kolejovrych za- dzień nie jest pozbawiony niespodzia.. 
~ udziałem A. Dymszy, P. Relewic'- marł. Wszystkie warsztaty kolejowe nek. Oto one: 
Ziembińskiej, W. Waltera, W. Ziem- świecą pustką. w Tomaszowie: WlókD.iarz _ zwi~z 
bińskiego i innych. „ 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 416 MILIONEROW W USA kowiec 8:8. 
w Piotrkowie. Gwardia. - Legia 

PAŃSTWOWY TEATR N0WY Liczba ludzi, których dochód rocz-
• · ny przekracza milion dolarów, wyno- Lódź 10:6. 

(Daszyńskiego 34 tel 123-02.) si w USA 476. Jeszcze dwa lata temu w Sieradzu: Legia. - Korab 0:16. 
Dziś teatr nieczynny. w USA było tylko 206 osób, posia- w Karsznicach: Kolejarz - Włók· 
Zespół na występach w Warsza- dających takie dochody. niarz Pabianfoe 9:5. 

wie. w Kutnie: Spójnia Widzew - 16:0 
TEATR KO~IEDII MUZYCZNEJ REDUKCJA W PIOTRKOWIE (walkower). 

s,LU'fNIA" Piotrkowska Manufaktura na Buga- Po uwzględnieniu ostatnlch wynl. 
(ut Piotrkowska 243) ju, która dotąd pracowała przez trzy ków tabelka przedstawia si~ następu. 

PRZYBOROWSKI OBAWIA SIĘ 
BEKA 

- Bek - mówi Przyborowski -
będzie bardzo niebezpieczny. Jerzyk 
trenuje codziennie I trzeba przyznać 

doskonale mu idzie. Na pancze11ad1 
czuje się tak .dobrze jak na roW11rze. 
Gdy jego wylosuję z pewności" re­
kord okręgowy na IO kilometrów to· 
stanie pobity. 

WIELKA NIEWIADOMA 

O Ile w konkurencji kobiet Gła~ew 
ska jest ·stuprocentową faworytką, o 
tyle w konkurencji mężczyzn ostra 
walka zapowiada się pomiędzy Przy­
borowskim, Eglerem i Bekiem I kto 
wie, czy Bek nie przywdzieje jeszcze 
jednej koszulki mistrzowskiej. 
Ogółem w mistrzostwach startowa~ 

będzie około 25 zawodników, w tym 
10 juniorów i 15 seniorów. Program 
pierwszego dnia zawodów przedsta­
wia się następująco: 500 I 1000 ju­
niorzy, 500 I 3000 kobiety, 500 I 5000 
mężczyzni. Sędzią głównym zawodów 
wyznaczono ob. Lubarskiego, który 
reprezentować będzie P.Z.Ł. 

Początek dzisiejszych ~awodów 
punktualnie o godz. 16. 

PO MISTRZOSTWACH DO 
KARPACZA 

Z zawodów łyżwiarskich 
w ZSRR 

O zisieisze imprezy ••• 
Szczegółowy kalendarzyk imPrtl 

sportOW7Ch na dzień dz.isiejszy przed 
stawia. si~ jak następuje: 

PILKA RĘCZNA: sala. Ognim 
przy ul. Traugutta, godz. 19 z!!owod7 
koszykówki o mistrzostwo l!gi: l.ltl 
Włókniarz - Gwardia. Kraków. 

ZAWODY ŁYt,.IAltSKIE: Na to. 
Po mistrzostwach Lodzi h·twlarze rze łyżwiarskim · przy ul, Tymienieckił 

. .. '. go 17 rozpoczną się drugie powojenni 
„Zwią~kowca - Zrywu : Głaze~ska,. mistrzostwa okręgu łódzkiego w Jet. 
Łukasik, P1zyborowskl Egler, Crszew I dzie szyl>kiej dla mężczyzn, kobiet 
skie Danuta l Mila, oraz Mazepus (ja- oraz młodzieży do lat 18. Początek t 
zria figurowa) wyjeźdzają do Karpa· 

1 
godz. 16; dla. juniorów 500 1 1000 

cza, gdzie w dniach od \3 do 20 b.m. 1 mtr., dla kobiet 500 I 3000 mtr. on.a 
rozegrane zostaną ogólnopolsld• ml- dla mętr.zyzn 600 1 6000 mtr, 
strzostwa Zwią1.kowców. 

Sobota, dnia 4 lutego 0 godz. 19.15 dni w tygcdniu - obecnie wymówiła j~co: 
.,Królowa przedmieścia". Udział bie- pracę wszystkim robotnikom. Związkowfec Tomaszów ---------------------·------------ Finaliści 

mistrzostw Polski rze cały zespół artystyczny. Chór - SKAZANIE BEZROBOTNEGO Spójnia. Kurno 
14 77:49 
13 86:52 
11 89:53 

Sport w ZSRR 
balet - orkiestra. Bezrobotny mieszkaniec Pabianic- Legia Łódź 

Bilety do nabycia w kasie teatru Jan Ożga - skazany został na rok Włókniarz Tomaszów 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie więzienia, za to, że „domagał się ;w Korab Piotrków 
lę i święta kasa teatru czynna od sposób brutalny wydania talonu żyw Włókniarz: Pabianice 

8 
9 
9 
9 
8 
8 
8 
8 
8 
7 

10 
8 
8 

72:61 
74:54 
60:60 

Rekord Holszczewnikowej w hokeju na lodzie 
Do !i~ hokejowych mistrzostw 

Polllk1 zakwalifikowall się: Górn1Jr 
(Janów) po zwyci~stwie nad z.KS 
Włókniarzem 6:1, KTH Zwl\zkowieo 
po rwyci!stwie nad Stalą katowieq 
10:4, Kolejarz (Toru:d) po zwyct.,. 
twie nad Ogniwem Piastem (Cieszyn) 
3:2 oraz Ogniwo Cracovia po zwycit­
stwie na.li J,egił (Warszawa) 6:5. 

godz. 11. nościowego". Urzędnik - Feliks Ot- Kolejarz Karsznice 
SALA TEAT~ALNA „OG:NISKO" to - poczuł się obrażony odezwa- Widzew Łódź 

uL Moniuszki 4·a niem się beZPebotnego: - Dajesz czy Gwardia. Piotrków 

7 67:57 
6 64:75 zatwierdzo~y ! 
6 42:76 

Objazdowy Teatr Dramatyczny Do nie? Legia Sieradz 4 33:69 
mu Wojska Polskiego w Warszawie• ™ ™' Stal Łódź 

wystawi sztukę :M:. Gorkiego pt. 1(•11a 8 4 41:85 

W niedzielt odb~ą się dalsze me. 
,,MATKA". 

Początek o godzinie 19.15. • li -
PA~STWOWY TEATR LALEK 

cze: 
W Pabianicach ia.mtejl!Z'1 Wl6kniarz 

podejmuje Spójnlt z Kutna., Sądzi.my, 

ARDIA - dla młodzieży (Stalina 1) że tym ra.zem gospodarze ponio54 po­
„Dzieci z jednego podwórka" i;:odz rażkt. 

-„PINOKIO" 
(ut Nawrot 27, tel.135-74) 

Sobota, 4 lutego 1950 r. Godzina 
11.30. Widowisko Festiwalowe pt. 
„Czarodzie~ski kalosz". 

16, 18, 20 w Tomaszowie Wlóknia.r:a będzie 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „CzarCl mlał łatwą przeprawt ze Stalą łódzką. 
żleb" - film produkcji polskiej - W Piotrkowie Gwardia ma szanse 

MOSKWA (obsł. wł.) - Mlfdeyn.a w lutym w Konpbf'.rg (Norwegia). 
ro<lowy Zwiµek Z.yżwiarald powiado. Ponieważ Związek rejestruje rekor 
mil Wszechzwiązkowy Komitet Kultu dy Awiatowe na dystansach: 500, 1500, 

ry Fizycznej i Sportu ZSRR o uzna· 6000 i 10 ooo m. w ko~kurencji męs­
niu za oticjaln7 rekord łwiatowy wy kiej oraz na 600, 1500, 3000 1 5000 m. 
niku Holszczewnikowej w k:lasycr.nym w konkurencji kobiecej, do Holszczew. 
wieloboju w jetdzie aeybkieJ nikowej należy również rekord łwiata 
219,890. Wynik ten uzyskała Holsz· w biegu na sooo m., ustanowiony pod 
czewnikowa w czasie zeszłorocznych czas mistr:r.ostw ZSRR w roku ub!e­
mlstrzostw świat&, ktOre odbyły sit głym. 

„ Tournee" łyżwiarzy 
Po zako:Oczeniu mi!trzostw ły!wio 

skich Polski w jeździe figurowe), 

łyżwiarze wyjad\ z Zakopanego :na 
tournee po Polsce z rewią. na 1od.111e. 

go.dz, 17, 19, 21 pokonać zespół Widzewa, chyba. .ta ło. 

Mistrzostwa szkół średnich 
. · · I BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń dzianie będit dobrze przygotowani do 

, 

•

. · tajgi" godz 17.30, 20 tego meczu (tyczy sit to zwłaszcza 
• ~ . j- _,, ~ ="'~ . , GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „PrJ- limitów). 
~· _ _ _ ... gram aktualności krajowych i 7.a- W Łodl.i walczą dwie Leg1e. łódzka 

granicznych Nr 6" godz. 11, ~~- 13 oraz z Sieradza. Mecz odbędzie 11lt w 
11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. ' hali Włókniarza o godz. 10 rano. 

w siatkówce i koszykówce 

Odwiedził po raz drugi Warsz&Wf 
oraz Z.Od!, Karpa.ci, Krynlcf, Xra.. 
ków 1 Katowice. 

ki; 12.04 Dziennik południowy; 12.25 HEL - dla mloc!zieży (Legionów 2) Nie jest wykluczone, że padnie w 
PRZERWA; 13.25 (Ł) Chwila muzy „śluby kawalers)\ie" godz. 16, 18, 20 niedzielnych spotkaniach kilka niespo 
ki; 13.30 Program dnia; 13.35 Audy- MUZA (Pabianicka 178) „Bogata :ia- dziewanych wyników. 
cja szkolna; 14.00 Przegląd kultura! rzeczona" godz. 18, 20 OOOOOOOOCCOCCOOOOOOCOCOC 
ny; 14.10 Najciekawsze audycje przy- POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar;:i WZYWAJ POGOTOWIE 
szlego tygodnia; 14.15 (Ł) Komuni· żleb" - godz. 17, 19, 21 
katy; 14.20 (Ł) „O Ignacym Krasic~ I PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) TYLKO W KONIECZNYCH 
kim"; 14.30 (L) Muzyka rozrywko- „Sumienie" godz. 18, 20 WYPADKACH! 
"·a; 14.55 Koncert solistów; 15.30 ROBOTNIK (Kilińskiego 187) I Telefony Pogotowia 
„Depesza" - słuchowisko dla świet- „Czarodziej sadó>v" - godi. 18, 20 Ratunkowego PCK 

W dniu 2 lutego w sal! „Ognia­
ka odbyło się uroczyste otwarcie mi 
strzoslw łódzkich szkól średnich w 
siatkówce I koszykówce zarówno żeń 
skich jak i męskich zespołów. · 

Wyniki gier: 
W siatkówce Xl Gimnazjum .poko­

nało Liceum Pedagogiczne 2:0 (15 :5, 
15:1). 

prezentację Sieradza 2:1 (15:6, 12:15, 

15:6) 
w· drugim spotkaniu mistrzowskim\ 

IV S.T.P.D. pokonało II S.T.P.D. 2:0. 
W koszykóv;ce męskiej I Gimna-. 

zjum Im. Kopernika ·wygrało " XIX 
Gimnaz:jwn walkowerem. 

GLOI 
Organ ł.6d:tklego lltomlteta l WoJ•· 
w6dzkleco Komitetu PolskleJ zte­

dnoczoneJ PartU RobotnlC'leJ 
BedacuJ•" 

ICOLEGJU!ll REDAKCYJNL 

lic dziecięcych; 16.00 Dziennik popo- ROMA (Rzgowska 84) - „Wschod- 134-15, 117-11, 10-1-44 
łudniowy; 16.20 (Ł) Aktualnośl)j łódz nie zaloty" - godz. 18, 20. CC:>Ol:>OOC-IOCX)IOOCC:>OOOOCIOCX)IOrJ 

liczne zgłoszenia 
w meczu towar.tyskim w siatkówce do zawodów 0 Puchar Tatr 
męskleJ Xl Gimnazjum pokonało re-

T • l ~:o D 1'1 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. nacEelT'efO 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział party1n:r 

:Uł-1' 
Ul-U 
:!Mt 
S5ł·li 

wewn. 11 
Dział lcore•ponduit6w robc t• 

kie; 16.25 (Ł) Muzyka taneczna; REKORD (Rzgowska 2) „Zło~y klu-
16.50 (Ł) Informator kulturalny; czyk" - dla młodzieży godz. 16; 
17.00 (L) „Przy sobocie po robociP'·~ „Klęska szpiega" godz. 18, ·W Z 
18.00 ,,Z kraju i ze świata": 18.15 .Mu STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
zyka ludowa; 18.40 „Wszechnica Ra na Ewa" godz. 18, 20 
diowa" kurs I - Wykład z cyklu: śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- -
„Podstawy ekonomii; 19.00 Audycja cy" godz. 18, 20 

Budapesztu 

Gaj 
donoszą 

w 
mistrzostw świata w tenisie stoi owym 

III rundzie -
dla wsi; 19.15 Koncert; 20.00 Dzien· TĘCZA (Piotrkowska 108) „świat 
nik wieczorny; 20.40 Skrzynka Mu- się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 
zyczna; 21.00 Koncert rozrywkowy; TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- BUDAPESZT (obs?. wł.) w cwar-
21.40 „Opowieść o Adamie l\lickiewi- nik z Notre-Dame" g; 16, l 8, 20.!>~ tek wieczorem rozpoczęła. si~ II runda. 
uu"; 22.00 (Ł) „Czy kotlety można WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis 

3:0 (21:115, 21:11, 21:18). Solter (Wę. 

gry), po niezwykle zacittej walce, po 
konał Widerę 3:2 (15:21, 23:21, 21:15, 
19:21, 21:19). 

PRAGA (obsł. wl.) - Do komitetu 
organizacyjnego II mifdzynarodowych 
zawodów narciarskich o ,,Puchar 
Tatr" wpłynęły dalsze zgłoszenia. za.. 
wodników zagranicznych. Między in. 
Węgry 1 Rumunia zapowiedziały przy 
słanie na. zawody po 35 zawodników, 
Francja - 25 narciarzy klubów robot' 
niczych oraz Bułgaria - 24, 

Łącznie z uprzednio igloszonymi za. 
wodnikami polskimi 1 fińskimi oraz 

ll!czycb I cbłop11dcb oraz 
redaklorów c::z•tek 6cltn-
n7cb 118-łl 

Dzlał mutacji 2u-• 
D:r:lał mlejsld t 1porto117 • 254-U 

wevm. I I U 
D:r:t11I ekonomtezn:r 118-11 
Dzlal fabryczny 2111-11 
D:r:lal rolny 2!ł-11 

wewn. I 
Bedakej• noc:D:i 111-n 

B:olpoTłaL 
Łódt, P1otrlcow1k• 70, tel. m-n 
Admlniatracl• 261-42 
l>Z1ał ocłonefl: r.6d.t, Piotrl<ow· •le• U, tel. lll·IO t llł-71 

"ydawce KBW „Pren„ 
wyhodować w probówce"; 22.13 (Ł) - godz. 16.30, 18.30. 20.30. mistrzostw indywidualnych świata w 
Program lok. na jutro; 22.15 Nowy WŁOKNIARZ (Pl'óchnika. lG) „Czar- tenisie stołowym. Duży sukces odniósł 
numer „Kuźnicy"; 22.20 Koncert roz- ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 Gaj, który w ładnym stylu wygrał z 
rywkowy, Transmisja z PRAGI II WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Mai van Hoek (Fra.ncja) 3 :1 (l9:21., 

Rojzen (Izrael) - Gayer 3:2 (21:18, narciarzami czechosłowackimi liczba 
4«r. aed.1 t.ódt, Plo•rkowaka „ 

ni-et• piętro. 
Dnik. Zaltl. Grat, R8W „Pra„• 

t.6dł, aL Zwlrlll 17, toL &Ol·& 12:21, 21:12, 12:21, 21:18), znanych już uczestników zawodów wy 
(CZECHOSŁOWACJA); 23.00 Osta „Czarci żleb" i,,odz. 16, 18, 20 
tnie wiadornoki; 23.10 Progum na ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Bab 2l:l5, 21

=
17• 21

=
17>· 

jutro; 23.15 Muzyka taneczna, ,i 40 rozbójników" godz. 18, 20 a I Sido (Węgry) zwycięzył Kawczylfa 
Tak wi~c w III rundzie walczy tyl I nosi 292 osoby. Spodziewane są Jesz· 

Droga wiodła poprzez gęste krzaki i wyprowadziła Lelę na dość 
szeroki gościniec. Na brzegu drogi stały zagrody dla bydła, na żer­
dziach wisi:lły jaskrawe szmatki, które wieśniacy wieszają na pa.­
lach. dookoła pomieszczeń dla bawołów. Widocznie w pobliżu jest 
wieś. Dlaczego więc jest tak cicho w zagrodach? Nie słychać ani 
beczenia kóz ani ryku bawołów? 

Wieś ukazała się nagle za zakrętem drogi. Było tu cicho, ci-
52'ej jeszcze, niż w lesie. Martwe, puste domy stały po obu stronach 
ulicy. Wszyscy opuścili wieś w pośpiechu, jakby uciekając przed 
czymś groźnym. Powywracane naczynia, nędzne sprzęty ws:i.lały się 

na progach domów. W opustoszałych chatach widać było wygasłe 
ogniska. Gdzie podziali się wieśniacy? Lela przeszła calą wieś i nic 
napotkała ani jednego człowieka. Na glinianym murku jednej z cha­
łup wygrzewała się w promi~niach słońca jasnoszara żmija z bia­
łymi plamami. Pustka i kompletna cisza.„ Strach opanował Lelę. 
Gdzie jest ta wieś, o której mówił jej Czandra ?.„ Polana, świąty­
nia i spalony las? ... Zabłądziła. Trzeba V\.'l"Ócić nad rzekę i od.szu. 
kać właściVl'Y kierunek. WliróŁce zajdzie słońce - mu.si się pośpie-

ko jeden Polak - Gaj. cze dalsze zgłoszenia. D-l-140Zl 

szyć. Minąwszy dżunglę, Lela wyszła nle nad rzekę, jak pragnęła, 
a na otwarty, pagórkowaty teren. W świetle zachodzącego słońca 
ujrzała w oddali na wzgórzu duży biały dom z balkonami i cztere­
ma płaszczyznami dachu. To był na pewno dom jakiegoś naczelni· 
ka - ramindara, a może nawet samego tutejszego radży. Lela nie­
raz widziała takie domy w swych rodzinnych stronach. Przestra­
szywszy się, wróciła z powrotem do lasu. ·wpaść teraz z ręce radży 
lub jego sług? Nie, lepiej już zawrócić do wsi. Nadchodziła noc 
i groziły jej zvvierzęta leśne, wychodzące na nocne łowy. Lela wró· 
ciła do wsi i spędziła noc w czyjejś opuszczonej chacie. Rankiem 
poszła daleko. Droga prowadziła ją nadal w głąb lasu. Nie było 
tu jednak tak bezludnie jak we wsi. W lesie byli ludzie i choć nie 
pokazywali się, Lela czuła ich obecność. Kilka razy słyszała urywki 
pieśni, oddalającej się gdzieś w głąb lasu. Podniosła z ziemi świeżą, 
nie pociemniałą jeszcze skórkę banana. Raz poczuła wyraźnie z:a­
pv ch dymu i usłyszała przyciszone głosy ludzkie. Wyszukała naj­
wyższe drzewo, wdrapała się na szczyt i rozejrzała się po oko· 
Iicy. Nie by!o widać nikogo. Ludzie schowali si: zapewne i zagasili 
ogiea. Poszła dalej i znów usłyszała urywki pieśni, a na ziemi 
spostrzegła przed sobą ślady wielu bosych stóp k lzkich, przecina­
jąc;r•ch piaSZl ~ystą ścieżkę. 

Nie, to nie byli Anglicy. To byli swoi. Lela nabrała otuchy. 
Choć wieś jest pusta. jednak w lesie są ludzie. Poszła szy~iej. 
Wkrótce zaczęły się w lesie błota, a za nimi "4kazało się zatopione 
pole ryżowe. Gdzieniegdzie woda byla odprowadzona i kiełki ry­
żu żółciłv sie. lśniac w sloilcu. Lela szła odważnie naorzód. Gdzieś 

w pobliżu powinna tu być wieś. Ale co to? Co się stało? 
Lela weszła na pagórek. Wzdłuż leśnej ścieżki stały smutne 

resztki chat. Szczątki trzcinowych ścian, dachów, pokruszony jak 
trawa bambus, na błotnistej, wilgotnej ziemi znać było ogromne 
wklęśnięcia. Drżąc, Lela podeszła bliżej. Spod leżących drzwi ster­
czały martwe ręce. Na ziemi widniały plamy krwi, zmiażdżona rącz. 
ka dziecka byla wgnieciona w lajno wielbłądzie.„ 

Duży, drewniany moździerz v.ielkości człowieka - leżał pękni~ 
ty jak gliniany czerep, - zmiażdżony czyjąś ciężką stopą. 

,,Słonie!" - zrozumiała Lela. Na wieś skierowano stado słoni, 
aby zdusić ją, zniszczyć, wgnieść w ziemię r azem z domami i ludź-
mi. " 

Kto to uczynił? Za co? Spod jakiejś glinianej zagrody wystawa­
ła zmiażdżona jak orzech głowa chłopca. Oczy wychodzące z orbit.„ 
zdawało się Leli, że patrzą na nią z niemym zdziwieniem. Ciałem 
dziewczynki wstrząsnął dreszcz i zaczęła uciekać. Byle prędzej 
odejść stąd... · 

Biegła prosto w las. Sprężyste gałęzie czepiały się jej nóg, 
kolce rozrywały sukienkę. Majaczył się jej jak we śnie tupot, tupot 
ogromnych nóg słoni, biegnących za nią przez las. Pędziła bez opa· 
miętania, zapomniawszy o wszystkim, nie wiedząc, gdzie się znaj­
duje. Przebiegła lasem około pół mili i nagle niespodziewanie zna· 
lazła się nad rzeką. Brzeg był szeroki i pusty. Wysoki tamarynd 
rozłożył swe gałęzie nad piaszczystym. nadbrzeżnym urwiskiem. 

Oto było miejsce, o którym mówił jej Czandra-Sing! 
CD. c. n.) 


